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Kcnfiniieli rozbrolenicwa im osr^w 
nie dofilzlE do skutku ?

(T e legram  w łasny  „N ow ego  Dziennika*")

Londyn 6. 10. (L )  Projekt angielski zwoła­
nia do Londynu konferencji czterech lub pię­
ciu państw w  sprawie rozbrojenia i równo­
uprawnienia, który w  ostatnich dniach był nie 
mai wyłącznym  przedmiotem zainteresowania 
świata politycznego i opinji publicznej zosta­
nie prawdopodobnie porzucony. Pogłoska, o- 
biegająca wczoraj sfery polityczne angielskie, 
jakoby MacDonald zamierzał zrezygnować ze 
swojego projektu, przybiera dziś w  ośw ietle­
niu prasy angielskiej kształty realniejsze.

„T im es" pisze, że dojście do skutku tej kon­
ferencji jest bardzo nieprawdopodobne, gdyż 
do chwili obecnej jedynie ~Vłochy w yraziły  
zgodę na odbycie tej konferencji, podczas gdy 
na wczorajszej Radzie m inistrów w Paryżu 
nie zapadła -mdna decyzja. MacDonald zam ie­
rzał zwołać konferencję na 11 bm. Gdyby je ­
szcze konferencja m im o wszystko doszła do 
skutku —  w  co dziennik nie w ierzy —  w ów ­
czas musiałaby się odbyć w  term inie później­
szym.

„D a ily  Telegraph" natomiast stwierdza, że 
angielskie sfery miarodnine nie żyw ią już ża­
dnej nadziei, aby plan MacDonalda doprowa­
dził do zwołania konferencji. Liczą się z tem, 
że prace konferencji pójdą swoim biegiem, acz 
kolw iek bez udziału Niemiec.

Angielskie kola m iarodajne spodziewają się 
że jeżeli konferencja rozbroieniowa przyjm ie 
rezolucję, przewidującą radykalną redukcję 
zbrojeń. N iem cy skłonią się do zm iany obec­
nego stanowiska. Dziennik dodaje, iż w  pew ­
nych kołach angielskich rozważana jest m o­
żliwość odbycia konferencji angielsko- w łos­
kiej. która m iałaby się zająć rozwiązaniem kon 
flik tu  francusko-niemieckiego.

Z slcsów prasy ffrsncMskfei
Paryż- 6- 10. (B) Prasa francuska rozważając 

w  dalszym ciągu plan zwołania do Londynu 
konferencji mocarsw stwiendfza. że inicjatywa 
MacDonalda w yw oła ła  wśród państw, sąsiadu­
jących z  Niemcami wielkie zaniepokojenie. Pań 
stwa zainteresowane w  tej sprawie zamierzają 
Herriota skłonić do zajęta stanowiska odmow 
nego ..Journal1 pisze, że MacDonald zaciągnął 
wobec Niemiec pewne zobowiązania, które go 
skłaniają do przeforsowania swojej inicjatywy 
za wszelką cene. Dziennik stwierdza 'dalej, że 
■w sprawie projektowanej konferencji, rząd 
francuski nie zajął jeszcze ostatecznego stanowi 
islka- Oficjalny ..Petit Parisien" podkreśla, że de 
cyzja  francuska zależeć będzie przedewszyst- 
kem od stanowiska Niemiec i od programu 
(konferencji. Zanim Francja zasiądzie przy zie­
lonym  stole, musi najpierw otrzymać wyjaśnić 
łnia, dotyczące przedmiotu i skutków pTzyszłei 
'dyskusji- Zbliżona do Ferriota -Fre Nouvelle“ 
stwierdza, że w  zasadzie rząd francuski nie ma 
zastrzeżeń co do samej] konferencji- jednakże 
-Toblen? ten musi być postawiony jasno 1 w y ­

raźni.. Ponieważ chodzi o kwesfję równoupra­
wnienia Niemiec, jest rzeczą niezbędną, aby w  
konferencji wzięły udział również te państwa, 
które są w  tej sprawie zainteresowane, tj. Pol­
ska, Bclgja, Czechosłowacja i jugosiawja

N re m c y  erb*-- F ro n c ie
Berlin 6. 10. PA T . Jak po lkreśla  Biuro Con- 

; l ’ , berlińskie koła polityczne na podstawie Jn- 
form acyj Reutera, uważają plan zwołania kon 
ferencji londyńskiej za rozbity. Opinja ta
znajduje również w yraz w  prasie niem ieckie), 
która komunikuje wręcz o zaniechaniu planu 
zwołania konferencji przez angielskiego m ini- 

: stra spraw zagranicznych Simona. W inę nie- 
| powodzenia przypisuje się Francji, której pre 

m jer — jak zaznacza dalej komunikat Biura 
Conti —  odrzucił żądanie uchylenia inkrym i- 

j nacyj niemieckich. Rząd Rzeszy liczy się z 
| możliwością, że konferencja pozbrojeniową, rpi 
| mo braku udziału Niem iec będzie kontynuo- 
j wana, niemniej jednak — jak podkreśla wkoń 
| cu komunikat — konferencja taka byłaby tył 
; ko zdekompletowaną częścią całości, niezdol- 
: nn do spełnienia swych zadań.

| • -

Berlin 6. 10. P A T . Prasa niemiecka, omawia 
jąc obszernie warunki udziału Niem iec w  kon 
ferencji londyńskiej, zgodnie aprobuje stano­
wisko kół m iarodajnych, wyrażone we wczo-

D z lś  w  n u m e r z e
C p p ó c f  a p f y & m ł u  t u w s f ^ p n e g o j s
Dookoła hipotezy o otruciu Mickiewicza 
Jak pracuje W ysoki Komisarz Palestyny 
Heca antyżydowska w  Estonji 
Dr. S. W iesal: Berlin od strony nie...politycz­

nej
Dr. A. S.: Pod znakiem sezonu zimowego (L is t 

z K atow ic)
(x ) :  Pismo, o którem inteligencja żydowska 

nie wie...
M. C.: Tornado nad R iw jerą 
Z  ruchu paneuropejskiego 
V ir: Monopol przywozu celuloidu 
Francois V igot: Przypadek (now ela)

rajszym komunikacie biura Conti. Dzienniki 
nacjonalistyczne oceniaźą pesymistycznie w i­
doki zwołania konferencji, inkrym inując rzą­
dowi angielskiemu rzekomy zamiar skłonie­
nia Niem iec do powrotu na konferencję roz­
brojeniową za cenę teoretycznego uznania p o ­
stulatu równouprawnienia Niemiec. Kam ie­
niem obrazy jest wiadowioóe o żądaniu H er- 
riota zaproszenia na konferencję również P o l­
ski, B elgji i Czechosłowacji. Prasa hugenłJcr ■ 
gowska opatruje swe inform acje tytułami jak 
np. „Również Polska decydować ma o spra­
wach niem ieckich", nazywając żądanie H errio  
ta niemożliwem  do przyjęcia.

„BSrsen Ztg.“  domaga się odwołania z Ge­
newy bawiących tam przedstawicieli urzędu 
spraw zagranicznych, zarzucając im  prow a­
dzenie rokowań szkodliwych dla interesów Nie 
mjec i sprzecznych z kursem urzędowym obec 
nej polityki zagranicznej Niemiec.

u? sprawie projektowanej konferencji mncarsfw
(Telegram własny „Nowego Dziennika'')

Genewa G. 10. (K )  „Journal de Geneve“ do­
wiaduje się, że w związku z projektem odby­
cia konferencji londyńskiej delegaci Polski, 
Belg ji i Czechosłowacji uczynili u francuskie­
go ministra w ojny Paul Boncoura wspólny 
krok. Z łożyli oni m inistrow i francuskiemu de 
klarację, w  której oświadczają, że jako sąsie-

dzi Niemiec zainteresowani są bezpośrednio w, 
kwestji równouprawnienia i protestują, aby 
ta ważna sprawa była rozstrzygana przez mo­
carstwa przy wykluczeniu państw mniejszycti 
Oświadczenie to przesłane zostało Herriotowi 
do Paryża.

ItewyfriKBSki plan rozbrojeniowy
Paryż. 6. .10- (B) Dzisiejsza prasa paryska do 

nosi z  Genewy, że delegacja francusk \ na konfe 
rencji rc#zbrojeniowej opracowała dokładny 
plan, który w  chwili obecnej jest badany przez 
rząd francuski" Plan ten jest kombinacją kwe­
stji rozbrojenia z kwestią bezpieczeństwa i za­
wiera konkretne propozycje w  sprawie paktu 
konsultatywnego, systemu kontrolnego i san- 
kcyjnego, w  sprawie umiędzynarodowienia lot

jeniowej z dnia 23 lipca br. Dalej plan przewi­
duje zachowanie klauzuli wojskowej traktatu 
wersalskiego, aczkolwiek w nieco zmienionej 
formie. • • •

Paryż- 6. 10- PAT- Plan francuski w  sprawie 
rozbrojenia i bezpieczeństwa, o którym wspo­
mniał Herriot w  przemówieniu, wygłoszonem  
w  Gratnat. jest już wykończony i zostanie zło-

nictwa cywilnego i redukcji broni specyficznie i żony przez Franaję prezydium konferencji rcz- 
zaczepnej w  myśl uchwały konferencji rozbro- brojeniewej
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Trudny misję mają obecnie do spełnienia, delega­
ci rządu niemieckiego, objeżdżający stolice państw 
europejskich i pertraktujący w sprawie zmian w 
traktatach handlowych odnośnych państw z Niem­
cami, w związku z zapowiedzianą przez ministra 
rolnictwa von Brauna polityką ^kontyngentowania 
przywozu artykułów agrarnych do Niemiec. Jak już 
donosiliśmy, minister von Braun na korferencji ra­
dy rolniczej w ivIonachjum zapowiedział ogranicze­
nie przywozu aitjkułów rolnych do Niemiec, ce­
lem poparcia dążeń rolnictwa niemieckitgo w kie­
runku urenlownienia warsztatów rolniczych, cier­
piących na chroniczny deficyt, w wyniku niewy­
starczającego poziomu cen na niemieckim rynku 
artykułów rolniczych. Charakterystyczną lzeczą 
jest, iż mimster Rzeszy niemieckiej wyobraża so­
bie tę nową politykę rolniczą w takiej samej for­
mie, w  jakiej została ona niedawno zainicjowana 
przez protekcjonistyczny rząd Tardieu‘go, która to 
polityka, jak wiadomo, zwalczana jest przez po­
stępowe koła gospodarcze Francji i reszty krajów 
europejskich, z szczególną zaś wehemencją atako­
wana jest przez sfery gospodarcze Niemiec. Taką 
samą zatem politykę, jaką niedawno Niemcy zwal­
czali we Francji, jako nieodpowiadającą nurtują­
cym dziś prądom w polityce ekonomicznej Euro­
py, stosują obecnie Niemcy w swym własnym 
kraju.

Znaną jest rzeczą, iż struktura gospodarcza Nie­
miec nastaw iona jest w dużej części na eksport. 
Specjalnością przemysłu niemieckiego są wysoko- 
cenne faorynaty, znane ze swej jakości i posiada­
jące licznych odbiorców w całym świecie. Dzięki 
tej okoliczności Niemcy mogły utrzymać saldo swej 
wymiany towarowej z zagranicą na stosunkowo 
korzystnym dla siebie poziomie, a rok ubiegły przy­
niósł nawet rekordową cyfię aktywnego salda len 
bilansu handlowego. Instytut Badania Konjunktur 
i Cen w Berlinie, znany ze swycn ścisłych i sumien­
nych obliczeń, stwierdził w jednem ze swych wy­
dawnictw, iż jedna trzecia wszystkich zatrudnio­
nych w gospodarstwie społecznem Nienree przy­
pada na gałęzie wytwórczości zdane na eksport. 
Eksport niemiecki umożliwia Niemcom osiąganie 
nadwyżki bilansu płatniczego i temsamem wogólfc 
istnienie —  w dzisiejszym okresie kompletnej ci­
szy w międzynarodowym ruchu kapitałów, —  jak 
również i utrzymanie waluty na stałym poziomie. 
Niewątpliwie i doskonały plan Papena liczył się 
% możliwością rozszerzenia rozmiarów działalności 
eksportowej Niemiec w  wyniku ożywienia życia 
gospodarczego Niemiec zarówno drogą bonów po­
datkowych, jk i odpowiedniego zwiększenia zału 
gi pracowniczej.

Zdawałoby się zatem, iż naczelną troską każde­
go rządu niemieckiego będzie utrzymanie ekspor­
tu na należytym poziomie. Tymczasem polityka 
kontyngentowania przywozu rolniczego dotyka 
interesów takich krajów, z kióremi Niemcy czynią 
najkorzystniejsze dla siebie obroty towarowe, i 
które dotychczas mimo swych koneksyj z innemi 
krajami przemysłowemi nie czyniły specjalnych 
przeszkód stosunkom handlowym z Niemcami. Kra­
jami temi są Danja, Holandja, Włochy ZSRR itp. 
Zapowiedziana polityka kontyngentowania przy­
wozu rolniczego do Niemiec dotknie przedewszyst- 
kiem te kraje, które dotychczas zakupują u 
Niemców więcej towaru, aniżeli w jw ożą do Nie­
miec. Nic zatem dziwnego, iż w krajach tych budzi 
się obecnie poważna reakcja przeciwko uprzywile­
jowaniu Niemiec w obrotach gospodarczych. Te 
tendencje anty niemieckie zbiegły się z wzmożo­

nym protekcjonizmem administracyjnym Angiji, 
gdzie, jak wiadomo, uprawiana jest obecnie żywa 
propaganda za kupowaniem wyrobów angielskich 
(Bu y british). Ruch ten nie zatrzymuje się jednako 
woż wyłącznie na terenie angielskim, lecz przenosi 
się i na kraje gospodarczo z Anglją związane, a 
więc i na Danję, Holandję itp. Niedawno otwarto 
w Danji wystawę przemysłu angielskiego pod pro­
tektoratem księcia Walji, a już sarn f&lkt, że kwe- 
stją popierania wytwórczości angielskiej zajął się 
niesłychanie popularny angielski następca tronu, 
dowodzi, jak wielką wagę przykłada Anglja do po­
wodzenia akcji „Buy british“ . Zewsząd dochodzą 
wiadomości o wzmozonem zainteresowaniu się wy­
robami mgielskiemi. kraje skandynawskie dążą 
coraz wyraźniej do nawiązania ściślejszych stosun­
ków gospodarczych z Anglją, co jest spowodowa­
ne z jednej strony wzrastającym protekcjonizmem 
w gospodarstwie światowem, z drugiej zaś strony 
niepomyślnemi dla- rolniczych krajów europejskich 
perspektywami przyszłego rozwoju stosunków han 
dlowych Angiji po ratyfikacji wyników konferen­
cji ottawskiej. Polityka kontyngentów rolniczych 
Niemiec przypada zatem właśnie na okres najwięk­
szego rozdrażnienia psychicznego i rozstroju kie­
runków polityki gospodarczej europejsk:ch państw 
rolniczych, będących najpoważniejszemi rynkami 
zbytu dla eksportu niemieckiego. Nic zatem dziw­
nego, iż zapowiedź kontyngei tów rolniczych wpra­
wiła koła gospodarcze tych krajów’, zainteresowa­
nych w wywoz:e produktów roinicz3'ch do Niemiec, 
w stan prawdziwego podniecenia i gorączki anty- 
niemieckiej. Organizuje się, nieraz pod egidą pań­
stwa, akcje antyniemieckie, Kupcy cofają masowo 
zamówienia, udzielane eksporterom nien iecklm, 
likwiduje się szereg placówek, utrzymujących kon­
takt z Niemcami, a oczy dotychczasowych odbior­
ców przemysłu niemieckiego zwracają się w kie­
runku Angiji. Anglją naturalnie wyciąga z tej o- 
koliczności najpraktyczniejsze konsekwencje, or­
ganizując ten ruch nietyie w celu pogłębienia u- 
czuC antyniemieckich, ile dla pozyskania tych kra­
jów dla wyrobów' angielskich. Możemy się zatem w 
najbliższej przyszłości liczyć z poważnem przesu­
nięciem się pozycyj gospodarczych Niemiec w eu­
ropejskich krajach rolniczych, na korzyść Angiji.

Oryginalne i gospodarczo nieuzasadnione stano­

wisko zajmuje wobec tego zjawiska prasa polska. 
Komunikaty o, w zrastających tendencjach antynL- 
mieekich tchną jakimś duchem zadowolenia, wska - 
żującym, iż opinja polska ocenia ten zwrot w sy­
tuacji międzynarodowej na niekorzyść Niemiec, ja­
ko objaw szczególnie korzystny dla Polski. Możli­
we, iż te tendencje antyniemieckie leżą na linji in­
teresów dyplomacji polskiej. O ile jednak idzie o 
gospodarczą stronę tego zagadnienia, to w tej 
dziedzinie popełnia prasa polska wielki błąd, dys­
kontując z góry korzyści polskie z akcji antynie- 
mieckiej. Musimy sobie bowiem jasno zdać sprawę 
z tego, iż w chwili obecnej najważniejszym ryn- 
Kiem zbytu dla eksportu polskiego, w szczególno­
ści rolniczego, jest ANGLJA. Największym zaś 
konkurentem polskim na rynku angielskim jest 
właśnie ta grupa państw, która wywołuje tę akcję 
amyniemiecką i proangielSKą. Anglja niewątpliwie 
zechce się odwdzięczyć Danji za popieranie hasła 
„Buy british" na terenie duńskim. Ta wdzięczność 
Angiji może się wyrazić tylko w specjalnem po­
parciu Danji w zbycie duńskich płodów rolniczych, 
stanowiących silną konkurencję dla polskich pło­
dów rolniczych, —  na rytmu angielskim. W  rezul­
tacie odbije się to niekorzystnie na interesach pol­
skiego wywozu rolniczego do Angiji, która przecież 
przy specjalnem preferowaniu Danji ograniczy 
przywóz innych krajów, w szczególności zaś z ta­
kich, które okazują, mniejsze zainteresowanie dla 
wyrobów angielskich i temsamem osiągają wybit­
nie zwyżkowe saldo bilansu handlowego z Anglją. 
Takim krajem jest właśnie Polska, która przywoź 
z Angiji towarów za minimalną sumę, wywozi na­
tomiast za kwotę wielokrotnie wyższą oa sumy 
przywozu.

Polityka Kontyngentowa Niemiec może się za­
tem odbić pudwój.iie niekorzystnie Jla Polski. Z 
jednej strony w związku z dalszeni ograniczeniem 
już i tan słabego eksportu płodów rolnych do Nie­
miec; z drugiej strony zaś w wyniku ewentualnej 
nowej konstelacji polityczno-gospodarczej na za­
chodzie Europy, gdzie cementuje się nietylko front 
antyniemiecki, lecz także i front państw, grawitu­
jących ku Angiji, który może pierścieniem swych 
wpływów silnie ograniczyć pozycję polską na ryn­
ku angielskim. J. DIAMENT.

Berlin 6. 10. (S ch ) Radca ambasady angiel­
skiej w  Berlinie, Newton złożył dziś popołu­
dniu w  niemieckiem m inisterstwie spraw za­
granicznych wizytę, w toku której m iał urząd 
niemiecki zawiadomić, że rząd angielski nie 
zaniechał jeszcze planu zwołania konferencji 
do Londynu. ,

Londyn 6. 10 P A T . Agencja Reutera dow ia 
duje się, że angielskie koła urzędowe m ają je ­
szcze nadzieję, że konferencja 5 mocarstw od­
będzie się, mimo budzących się w  tym  w zglę­
dzie ogólnych wątpliwości. N iem cy i Francja 
nie dały jeszcze odpowiedzi na zaproszenie an 
gielskie, ani też nie poinform owały o zajętem 
przez nie stanowisku. Rząd Ita lji p rzy ją ł już 
zaproszenie. Żadne fcrmalne zaproszenie n;e 
zostało natomiast wystosowane do Stanów Z je 
dnoczonych. chociaż sugerowano, że Stany Z je  
dnoczone w !nnyby uczestniczyć w  konferencji 
Odpowiedzi Stanów Zjednoczonych w  tej m ie 
rze nie otrzymano.

u F s i l  i c n c o u r a
Genewa 6. 10. P A T . Jedno z dzisiejszych 

pism genewskich podało wiadomość, że dele­
gaci Polski, Belgji i Czechosłowacji uczynili 
u Paul Boncoura demarche dla zwrócenia je ­
go uwagi na fakt, że jako sąsiedzi N iem iec są 
bezpośrednio zainteresowani w  kwestji rów ­
ności praw. Jak się dow iadujem y żadne tego 
rodzaju deinarche nie było uczynione. (Zob. 
teł. na str. 1-szej),

iaisy  w  d y p lo m a c ji  
so w ie c k ie j!

Moskwa 6. 10. (R )  Ambasadorowie sowiec­
cy w  Londynie Sokotnikow i w  Rzym ie K u r- 
ski, zostali odwołani rzekomo na własną proś­
bę. Placówkę w Londynie obejmuje dotychcza­
sowy poseł w  Helsingforsie Marski, zaś w  R zy 
m ie dotychczasowy poseł w  Atenach Potemkin
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la rg i w B. R. o ceny kartelowe
4'leiefoneta od naszągc ,k ..respondenta)

W arszawa 6. 10. (S in ) Dziś przez cały dzień 
ma * renie Sejmu odbywały się konferencje 
[felr ju  BB. w  sprawie wyrównania różnicy 
'zdań m iędzy poszczególnemi grupami na te­
mat cen w yrobów  skartelizowanych. Narady 
te odbywały się w  gabinecie wicemarszałka Ca 
[ra i pod jego przewodnictwem, z udziałem po 
„łów  Minkowskiego, Polakiewicza, W iś lick ie- 
,go i in. S fery m iarodajne znowu komuniku­
ją , że nie zachodzi potrzeba obniżenia cen so­
li i zapałek,

Węgiel angre!skr na Pomorzu
konkuruje skutecznie z węglem  praskim

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 6. 10. (S in ) Kopalnie angielskie, 

■które zaopatrują w  węgiel wolne miasto 
[Gdańsk, podjęły akcję w  kierunku zaopatrze­
nia również i polskich rynków. S tworzyły 
p ize to  specjalną organizację, trudniącą się im  
portem i rozwózką węgla angielskiego na te­
renie Pomorza. W ęgie l ten jest sprzedawany 
W cenie 30 zł. za tonnę, podczas gdy węgiel 
k ra jow y kosztuje na Pomorzu 70 zł. za tonnę.

Napad rabusiów na pociąg 
węglowy

(Telefonem ró  naszego korespondenta')

W ars- 0. 10. (S in ) Nocy dzisiejszej o- 
,koło go:: nad ranem gdy pociąg tow arow y
wyładowany węglem jechał ze stacji Lasko- 

iw ice powiat Kuino i na skręcie drogi w  pew- 
inem miejscu zw oln ił tempo, z przydrożnego 
(zagajnika wypadła banda mężczyzn i zaczęła : 
(w ysypyw ać węgiel z wagonów Eskortujący i 
'policjant strzelił do złodzieji, którzy rozbiegli ( 
się odstrzeliwując się. Gdy pociąg przybył na > 
stację, w  jednym  z wagonów na stercie wę­
gla znaleziono trupa w  żołnierskiem ubraniu. 
Stwierdzono, że jest to niejaki Brożek, urło- I 
powany szeregowiec, Znaleziono przy nim  j 

worki na węgle. .

Dyr. Dziadosz —  regentem?
W arszawa 6. 10. (S in ) Krążą pogłoski, że 

dyrektor biura sejmowego dr. Dziadosz zosta- 
jnie pow ołany'na stanowisko rejenta do Zako- 
ipanego.

* * *

W arszawa 6. 10. (S in ) Krążą pogłoski, że 
'm ajor Reichmann, polski attache w ojskow y w  
.Japonji, ma zostać komisarzem Banku Polskie 
[go. Poprzednio w ym ieniany był m ajor Reich- 
jmann jako kandydat na stanowisko dyrektora 
obrotu pieniężnego.

Kto wygrał na loterii?
W arszawa 6. 10, (S in ) W  dzisiejszem ciąg­

nieniu lo te iji padły większe wygrane na na­
stępujące numery: 20.000 zł. w vgra łv N rv:
08.522, 120.699. —  15.000 zł. w ygrał Nr. 69.472 
.5 000 zł. N rv: 12.013, 44.330, — 1000 zł. N r v  
10.612, 57 723, 60.801. 82.282, 108.893, 115.462,
112,098, 153.514.— 2.000 zł. w ygra ły  N ry: 112.509 
113.127, 115.773.

?tr. 3

a już przeziębianie się jest na porzqdku dziennym. A  więc 
szybka F O  R M A  N I  Forman jest to wspaniały i prosty w uży­
ciu środek przeciw katarowi. Działanie Formonu jest f e n o ­
m e n a l n e !  D c nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Debata msiEejszoftiowa w  Genewie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'")

Genewa* 6- 10- (K) W  komisji politycznej Zgro 
madzenia L ig i Narodów rozipoczęła się dziś 
dyskusja nad procedurą w  sprawie skarg mniej 
szóści narodowych. Delegat niemiecki v- R o­
senberg krytykow ał dotychczasowe postępowa 
nie L igi Narodów w  sporach mniejszościowych 
zarzucając mu różne braki, jak powolność de­
cyzji i niedostateczną publikację wydanych o- 
rzeczeń, domagając się odipowieanich zmian- 
Delegat jugosłowiański z ło ży ł w  'mieniu państw 
Małej En tenty, Grecji i Polski oświadczenie, w 
którem wymienione państwa sprzeciwiają się. 
aby kompetencje przysługujące po myśli ukła­
dów mniejszościowych Radzie Ligi. miały być 
przekazywane Zgromadzeniu L igi Narodów m’< 
komisji politycznej Sprzeciwiają się też, aby 
przedmiot dzisiejszej dyskusji ujęty został w  
formę rezolucji- Delegat domagał się rozbudowy 
procedury w  sprawie ochrony mniejszości na­
rodowych- Domagał się on wreszcie, aby korni 
tet trzech w  sprawozdaniach, składanych Ra-

idizie L igi podawał nietyłko fakty, lecz również 
motywy.

Minister spraw zagranicznych Zaleski oświad 
W yr. że  stwarzając system ochrony mniejszo­
ści narodowych zgó ry  wykluczono możliwość 
wszelkiej bezpośredniej Interwencji państw. Są1 
ozono wówczas? że sprawy mniejszościowe bę 
dą m ogły być rozważane z  pominięciem wszel­
kich w zględów  politycznych Praktyka osta­
tnich lat wykazała, że  sprawa przedstawia się' 
Inaczej- Polska obstaje p rzy swem dotychczaso 
wem stanowisku, że zobowiązania w  sprawie 
ochrony mniejszości powinny być rozszerzone 
na wszystkie państwa, w których żyją mniej­
szości narodowe. Delegat austrjajcki w ypow ie 
dział się również za rozbudową układów mniej 
szosciowych. Delegat bułgarski podkreślił, że 
nierozwiązany problem mniejszości narodo­
wych tworzy główne źródło nieporozumień I 
konfliktów mięazy narodami.

NEefeywgfr Itirragan nad Palestyną
wyrządził wielkie szkody w koloniach i miastach

Jerozolima 6. 10. Ż A T . Nocy ubiegłej' , nad 
Palestyną przeszła niezwykle silna wichura z 
nawałnicą. W ichura spowodowała bardzo w ie l 
kie szkody na polach Riszon le-Z ion. W ichura 
zerwała 27 namiotów, wskutek czego przeszło 
70 robotników pozostało przez całą noc pod 
gołem niebem. W ie lu  z nich zachorowało.

Szczególnie w ielk ie szkody nawałnica spo­
wodowała w  Teł A w iw ie . W ielka  liczba słu­

pów elekti/cznych została wyrwana z ziemi. 
Całe miasto nagle zostało pogrążone w  ciem­
nościach, co wywołało w  niektórych dzielni­
cach panikę i zamieszanie. Na placu Brechołh' 
Szlomo wichura obaliła domy, będące w  bu­
dowie Z różnych części kraju nadchodzą w ia  
domości o zniszczonych polach i winnicach. 
Szkudy oceniane są na wiele tysięcy fantów.

Szanse wyborcze Hot nera słabną
Londyn 6. 10- PA T - „Financial Tiunes‘“  w  de# 

peszy z  Nowego JorKu stwierdza, że rewelacja'
1 looveia, jakoby w  lutym br, Ameryku była w  
przedeeniu zejścia z parytetu złota? nie w yw o  

j lała na Wall-Strejt dobrego wrażenia I spowo- 
1 dowala silny spadek na giełdzie- Niektóre akcje 

spadły od 5— 9 punktów- Również produkty spa

,d:ły w  cenie- Pszenica obn iżyć  się o 2*25 centa, 
bawełna zaś o 6— 11 punktów- Mowa Hoovera 
oceniana jest raczej jako niezręczne otwarcie 
kampanii wyborczej a szanse Hoovera słabną. 
Zakłady na giełdzie są 7:5 na korzyść Roose* 
velta.

W arszawa 6. 10, (S in ) Prawdopodobny prze 
b ieg pogody na piątek 7 bm.: W yżyna Ma 
łopolska, Śląsk, Podhale. Tatry i Małopolska 
wschodnia: W  całym kraju po rannych mgłach 
ub oparach w  ciągu dnia pogoda słoneczna 

Nocą orzymrozki, dniem temperatura około 
15 stopni. Słabe w iatry m iejscowe lub cisza.

Ruch powstańczy w Marokku
Marsylja 6. 10. PAT- Z Casablanca donoszą 

o zanienokoenlu z powodu silnego wzrostu ru­
chu powstańczego w  okręgu Cap-Juby w Ma 
rokko hiszpańikien- Na czele ruchu stoi El 
Jalłi.

£ale c p ze ta ty w y  ar?takiej
Jerozolima 6. 10. ŻA T . Przed wyjazdem  do 

Genewy na sesję kom isji mandatowej W yso ­
ki Kom isarz Palestyny przy ją ł delegację arab­
ską w  osobach w ielk iego muftiego, oraz prze­
wodniczącego egzekutywy arabskiej Musa Ka- 
zima Paszy. Ten ostatni doręczył W ysokiem u 

: Kom isarzowi memorjał. który zarzuca Żydom 
: szerzenie komunizmu w Pa lestyn ie (!) Memo­

ria ł utrzymuje, iż rząd palestyński popiera in 
: teresy żydowskie i domaga się energicznie o- 
! brony interesów ludności arabskiej. W szyst- 
i kie wydane ostatnio ustawy — głosi memo- 

rjał arabski — dążą do ujarzm ienia Arabów 
i popierania sjonistów. Szczególnie dotyczy lo 
ustawy, ustanawiającej odpowiedzialność ko­
lektywną za przekroczenie spokoju i bezpie­
czeństwa. W ysoki Komisarz omówi) z muftim  

i arabskim problem rolny w  Palestynie.

Także starsze osoby zapadają 
na paraliż dziecięcy

Lipsk 6. 10. PAT. Choroba Heine-Medina wy  
stąpiła znów w  kilkunastu wypadkach w  po­
łudniowo- wschodniej Saksonji. Stwierdzono 
dotychczas 17 nowych zachorzeń, w  tem 4 
wśród osób starszych.

Morawska Ostrawa 6. 10. PAT. W  szpitalu 
ostrawskim zmarło dziecko na paraliż dzie­
cięcy. Miejscowy urząd zdrowia zarządził 

środki ostrożności, celem zapobieżenia rozsze­
rzeniu się choroby.

RABIN DUSZYŃSKI przyjął nominację na 
stanowisko zajmowane dotychczas przez ra­
bina Sonnenfelda w  Jerozolimie. Rabin Du­
szyński był rabinem na Słowaczyźnie. Podob­
nie więc jak rabin Sonneufeld pochodzi on * 
Czechosłowacji.
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Najnowszy numer „W iadom ości Iliierac- 
kicn przynosi dalsze dwa glosy na m argine­
sie dyskusji dookoła poruszonej przez .Boya- 
Żeleńskiego sprawy rzekomego otrucia Mickie 
wicza. Tym  razem zabierają głos profesorowie 
uniwersytetu lwowskiego pp. W ik tor Hahn i 
'.Juljusz Kleiner.
' Podczas gdy prof. Kleiner, opierając się na 
znanej relacji Sadyka-Paszy, neguje m ożli­
wość otrucia poety, prof. Hahn zasadniczo a- 
pi obuje hipotezę Boya, dodając jednak, że 
sprawa „n ie jest jeszcze dotąd należycie w y ­
jaśniona". Uwagi swoje kończy prof. Hann na 
Sf.ępującemi słowy:

„H ipotezę Boya uważam za bardzo prawdo­
podobną, ale wątpić można czy uda się ją a -  
dowodmć w7obec znanej chęci tuszowania praw

r;-'-5Ti -,tsj ; «  * S

1 Odnośnie do zamieszczonego onegdaj w  na- 
szem piśm ie artykułu „Kom u „w adził" M ic­
kiew icz?" pisze nam nasz współpracownik p 
Majer Lieber, który w  dotychczasowej dysku­
sji dorzucił już szereg cennych szczegółów:

P. Zygmunt Wasilewski, wychodząc z założenia: 
mniejsza o to kto (oczywista z imienia, nie z po­
chodzenia) otruł(?) Mickiewicza. „Levy  czy nie 
Levy“ , byle tylko żyd, —  znalazł już nowego, 
świeżo upieczonego na rożnie endeckim „trucicie­

la żydowskiego",.. barona Rotszylda. Z  tą niecną 
najOuiką i  hecą antysemicką trudno polemizować. 
Cheiałb, m tylko zwrócić uwagę, że p. Wasilewski 
pomylił się w adicsie. Pyta bowiem, w  czyim inte­
resie leżało otrucie Mickiewicza —  chyba nie w 
interesie Polaków? Idąc więc dalej „po nitce do 
kłębka", dochodzi do „genjaLnej konkluzji", że... 
Żydzi rozmyślnie otruli wieszcza... Nie wchodząc w  
tej chwili w  meritum kwestji, czy Mickiewicz rze­
czywiście umarł na cholerę, czy nie, —  zaznaczam 
tylko, że wiaśnie w ostatnich latach miał poeta 
wielu wrogów wśród rdzennych Polaków. Piotr 
Chmielowski, w  swej monog.afji o Mickiewiczu, 
pisze o tym fakcie, jak następuje. „Związanie się 
z Towiańskim, odczyty w dwu zwłaszcza końco- 
wycn kursacn literatury słowiańskiej, które przez 
Rzym zostały w spisie ksiąg zakazanych pomiesz­
czone, utworzenie i kierov,nictwo legjonu polskie­
go we Włoszech, działalność publicystyczna w 
„Tribune des peuples" a w końcu pobyt w Kon. 
stantynopolu i popieranie Czajkowskiego przeciw 
Zamojskiemu wywołały 9 wzburzyły mnóstwo nie 
chęci, namiętności, intryg i przekonań, które sło­
wami, pismami i postępowaniem Mickiewicza czuły 
się dotkn'ęte, obrażone łub znieważone" —  Jaw­
ne protegowanie Sadyka ściągnęło na Mickiewicza 
gniew i oburzenie zwolenników Zamojskiego. Im 
to więc ewentualnie mogła być n » rękę nagła 
śmierć poety. MAJER LIEBER.

Jak pracuje Wysoki Komisarz Palestyny
krążą różne legendy. I na wszystko ma czas 
i wszystkiem się interesuje —  leży mu na ser 
cu nawet sztuka w  Palestynie, zw iedza „H a- 
bim ę", „O Le l" i o fiaru je nawet pewną sumę 
na budowę hebrajskiego teatru.

Do talentu administracji obecnego W yso ­
kiego Komisarza zaliczyć należy takzc jego o- 
fiarność. W  pewnych momentach wyznacza z 
własnej kieszeni dość duże ofiary na rzecz 
rolnictwa, gdy budżet państwowy nie pozwa­
la np. na odpowiednią inwestycję. Tak więc 
niedawno zaofiarował 1200 funtów na założe­
nie stacji doświadczalnej rolniczej w  GaTlu 
Górnym, we wsi arabskiej Fardje. Zamiast 
pomagać układać jadowite sprawozdania, tak 
jak to czynił jego poprzednik, sir Chancelłor. 
Sir Wauchope redukuje fellachowi podatki, 
wysyła mu instruktorów dla ulepszenia gcspo 
darstwa jednem słowem —  poprawia mu fak­
tycznie byt.

Dbałość o obywateli nakazała też sir W au- 
cnope‘ow i obiecać delegacji kolonistów i w ła­
ścicieli sądów pomarańczowych, że podejm ie 
wkrótce interwencje podczas podróży swej do 
Londynu i Genewy w  sprawie ułatwienia eks­
portu pomarańczy palestyńskich do Anglji.

W ysoki Kom isarz wykazał ostatnio bardzo 
w iele zainteresowania dla sprawy przyciągnie 
c>a obywateli do udziału w  rządzie. Z  jego ini 
cjaty w y  zaproszeni zostali n ietylko do Rady 
Rolniczej a ‘c i do komisji rządowej dA  han­
dlu i przemysłu, do Rady KoJei. do Rad / dróg 
:td. —  przedstawiciele społeczeństwa żydow-

W krótce m ija  rok od dnia przybycia sir A r ­
tura Wauchopea do Palestyny w  charakterze 
W ysokiego Komisarza. W  „Naszym  P rzeg lą ­
dzie" znajdujem y interesującą sylwetkę W y ­
sokiego Komisarza i opis sposobu jego pracy.

„S ir Artur Wauchope nie wygłasza n igdy 
zbyt długich przeinoy ięń publicznych. Zato 
ezęsto dow iadujem y .się v rozmowach, które 
prowacLi z obywatelam i. U jm uje wszystkich 
prostotą i ludzkim stosunkiem, pełnym w yro­
zumienia.

W  Jerozolimie np. odw iedził niedawno wraz 
ze swym  adjutantem ubogie dzielnice, wcho­
dził do m±eszkań prywatnych, w ypytyw ał o 

■ sposób życia obywateli i nikomu z dzieci, z 
którem i rozm awiał życzliw ie, przyjaźnie, nie 
wpadło namyśl, że m ają do czynienia z W y ­
sokim Komisarzem Palestyny we własnej o- 
sobie. T o  jego osobiste zainteresowanie się spo 
sobem życia obywateli, Bezpośredni kontakt, 
którego stale poszukuje, a niezamykanie się 
Wśród stosu papierów  urzędowych, lub w  gro­
nie urzędników jest tajemnicą jego talentu ad 
ministratora.

S ir Wauchope przytem  działa zawsze błyska 
Wicznie. Człowiek ten prawdopodobnie ani 
przez chwilę nie siedzi na miejscu. N ie uży­
w a  praw ie dla swej lokom ocji aut. Jego środ­
kiem podróży jest wyłącznie aeroplan. O g. 
2 pop. np. jesi na obiedzie w  jakiejś kwucv 
w  Dolinie Jezreel, o 5-tej jest w  Transjorda- 
nji z  w izytą  u em ira Abdulli, w ieczorem  zaś 
urządza u siebie w  pałacu przyjęcie dla zapro 
szonyeh gości. O ruchliwości tego człowieka skiego i arrfcskiego’ .

Prsta Irebrefska w Pateftynie 
wflbcc nowego roku

Jerozolima (Ż A T ) W  w ig ilję  Rosz-Haszana 
wszystkie pisma hebrajskie w  Palestynie w y ­
dały z w iększonej objętości numery świątecz- 

:ne po 3n stron druku. W  artykułach wstęp­
nych wszystkie pisma podkreślają fakt, że 
sytuacja ludności żydowskiej w  Palestynie 
była w  roku ubiegłym  pomyślniejsza, niż w  
,każdym innym kraju, co też pozwala żyw ić 
'nadzieje wzrostu dobrobytu w  nowym  roku.

fDśwBsde.-ea£e rrr^znaczone 
<3 t e  k s p r f f n i c y

Budapeszt (Ż A T ) Prem jer nowego rządu 
węgierskiego Gombos, dawniej czołowy przy-

■0-0-°-
wódca ruchu antysemickiego na Węgrzech, 
ogłosił oświadczenie, w  którem zapewnia, że 
jego rząd nie będzie stosował żadnych różnic 
w traktowaniu obywateli węgierskich, którzy 
się przyczyn ili’ do odbudowy i ugruntowania 
państwa węgierskiego. Now y rząd, zaznacza 
p. Gombos w  swojem oświadczeniu, będzie v 
ten sam sposób zwalczał ekstremistów żarów 
no z lew icy  jak i z prawicy.

—— oł5o ——
40 L A T  minęło ostatnio od powstania p ierw  

szej lin ji kolejowej w  Palestynie łączącej Jaf 
fę z Jerozolimą.

W  SABAJKW  1E odbyła się doroczna konie 
-vn*'»a zw iązku ymuistów w .Tu ;'sław o Prc 
rnjer jugosłowiański przesłał konferencji sei-

P R Ż Y G O T O W A N lA  GO P IE R W S Z E J  W Y S T A ­
W Y  M UZYC ZN EJ  W  W A R S Z A W IE

Zarząd pierwszej wystawy muzycznej w  W ar-, 
szawie czym przygotowania, aby w ystaw a oaoy- 
ła  się w  przewidzianym terminie, tj. od 19 listo­
pada do 1 1  grudnia br.

Komisja przemysłowo- handlowa zgodziła s i ; 
na udział w  wystawie artykułów, niewyrabianych  
w  kraju, jednak bez p raw a do odznaczeń. Oprócz 
pojedynczych wystawców krajowych, p^zewidzia1 
ny jest udział zbiorowy instytucyj z poszczegól­
nych miejscowości. Szczególnie ciekawie zapowla  
da się dział historyczny wystawy, organizowany; 
pod kierownictwem prof. Binentala przy w spół­
udziale prof. St. Niewiadomskiego. Starannie przy' 
gotowany jest również dział wydawnictw  muzy 
cznych.

Podczas w ystawy odbędzie się szereg imprez^ 
koncertowych, z tego niektóre o charakterze kon- 
Kursowym. Program  ich opublikowany będzie; 
w  najbliższym czasie.

 o§o—
— z  T E a T R U  IM. J. SjuOW ACKIEGO. „Fanta- 

zy“ ukaże się dzisiaj w  piątek po raz ostatni na 1 
przedstawieniu wieczomem w  premjerowej ob­
sadzie.

_  JT. PR EM JER  i  SE ZO N U  „E G IPSK A  PS ZE ­
N IC A "  sztuka M arji Jasnorzewskiej (Paw lik ow ­
skiej) dana będzie w  sobotę 8 bm. w  opracowaniu  
scenicznem Józefa Karbowskiego, w  nowej opra­
w ie malarskiej Hieronima Zwolińskiego w  obsa 
dzie pp.: Jaroszewska, Jaworska, Kosmowska, Ro 
mowicz, Zalewska, Hierowski, Karbowski, Leli- 
wa, Staszewski. Sobotnią premjerę poprzedzi prze 
mówieniem prof dr Zdzisław Jachimecki, zaś w  
przeddzień premjery w  dniu dzisiejszym prelekcję 
o utworach M arji Jasnorzewskiej (P aw lik ow ­
skiej) w ygłosi znany krytyk lietracki Kazimierz 
Czachowski w  Popkiem  Red jo o godz. G‘50 wiecz. 
Nieznana na scenach polskich sztuka M arji Jasno­
rzewskiej (Paw likow skiej) „Egipska pszenica" 
porusza jasno i śmiało problem nowej kobiety, 
już nie niewolnicy, lecz towarzyszki mężczyzny, 
posiadającej równe z nim p raw a życiowe.

—  W Y S T A W A  M IN JA T U R  O R A Z IL U M IN A -  
CYJ A R T U R A  SZY K A , Rynek gł. 1. 29, dobiega 
końca w Krakowie, mimo nadzwyczajnego powo­
dzenia. Niewątpliw ie wszyscy ci, którzy nie zdą­
żyli dotąd zapoznać się z fenomenalnemi dzieła­
mi znakomitego żydowskiego artysty malarza, 
uczynią to w  ostatnim tygodniu trwania wysta­
wy, która zamknięta będzie dnia 11 bm. Nasz zna­
komity artysta przystąpi obecnie do wykonania 
minjaturowych ilustracyj ksiąg Hagady. W ysta­
w a w  Krakowie otwarta jest codziennie bez przer 
wy od 10 rano do 7-mcj wieczór.

—  Z A P R O S Z E N IE  PO LSK I N A  W Y S T A W Ę  
S Z T U K I W  N O W Y M  JORKU. Towarzystwo Sze­
rzenia Sztuki Polskiej W śród Obcych otrzymało 
zaproszenie do wzięcia udziału przez Polskę w  
międzynarodowej wystaw ie sztuki w  Nowym  Jor 
ku, organizowanej przez tamtejsze stowarzysze­
nia artystyczne w  styczniu 1933. W  spraw ie tej 
toczą się obecnie pertraktacje.

—  „ W IE L K A  MIŁOŚĆ P IO R E T T Y ". Oto na­
zw a nowego filmu produkcji polskiej (wytwórni 
filmowej Orton w  W arszaw ie, ul. Kanonja 8). 
W ielką mitością Fioretty jest jej cyrk, oraz mie­
szkańcy tego wędrownego pałacu, z którymi się 
wychowała i z którymi przeżyła różne dole i nie­
dole. Tego wielkiego umiłowania cyrku, nie zdo­
ła ło  przytłumić cnwilowe gorętsze uczucie do bo­
gatego przemysłowca, który prócz miłości dawał 
jej dostatek, szczęście. Fioretta pozostaje wierna  
cyrkowi. Odrzuca bogactwo i miłość młodego, 
w pływ ow ego człowieka, bo wierzy, że jej szczę­
ście znajduje się w  „pałacu na kółkach* —  w  
cyrku.

T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IE C  O
Piątek: ..Fentazy"
Sobota 8 wiecz.: „Egipska pszenica" (p rem jeraA

i deczną depeszę powitalną. W  Jugosławji prze- 
! bywa obecnie Usyszkin w  sprawach Żydow ­

skiego Funduszu Narodowego.
350 OSÓB przybyło na okręcie „A d ria " z  

1'rjestu do H ajfy . W śród przyjezdnych było 
250 em igrantów a resztę stanowili turyści i 
obywatele palestyńscj7, wracający do P a les ­

tyny.
'Z A R Z Ą D  G M INY ŻYD O W S K IE J  W  W IE ­

D NIU  zwrócił się do wszystkich gmin w Au- 
strji w sprawie stworzenia wspólnej repre­
zentacji gmin Na wezwanie gm iny żydow ­
skiej w  W iedniu. 19 gmin austrjackich udzie- 

J lito natychmiast odpowiedzi pozytywnej.
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tłuszcz kokosowy jest wyrabiany pod ścisłym nadzorem p- rabina Symche Frinkia
. ze Skawiny i może b,ć „olccony wszystkim przestrzegającym przepisy rytualne.

ioncpol 
przywozu celuloidu

Z celuloidu wyrabia się, jak wiadomo, grze­
bienie, klamry, guziki itp. artykuły galante­
ryjne. Surowiec ten nie jest produkowany wr 
Polsce i zachodzi konieczność sprowadzania 
go z zagranicy. Istnieją rozmaite gatunki ce­
luloidu, daleko odbiegające od siebie pod 
względem jakości. Najlepszy pod względem 
jakości surowiec posiadają Niemcy, które też 
dotychczas dostarczały 90 procent polskiego 
zapotrzebowania na celuloid. Reszta celuloidu 
sprowadzana była z Szwajcarji, Francji, Ho- 
landji i Austrji, przyczem surowiec z tvch 
krajów  odznacza się w adliw ą jakością, w  
przeważnej mierze powodującą niezdatność 
tego surowca dla pewnych gałęzi w ytw órczo­
ści artykułów galanteryjnych. Surowiec spro­
wadzany do Polski z zagranicy podlegał m i­
nimalnemu cłu w  wysokości 2— 3 proc. ad 
Yalorem. Cena najlepszego celuloidu niem iec­
kiego wynosiła zł. 9.50 franco miejsce prze­
znaczenia odbiorcy, przyczem dostawcy n ie­
mieccy przyznawali wytwórcom  polskim 
bardzo dogodne warunki kredytowe, bo do­
chodzące do sześciu miesięcy i wyżej, w ra- 
'ehunku otwartym.
* Stan ten nie uległby napewno zmianie, gdy­

by nie wprowadzona przed niedawnym cza­
sem specjalna podwyżka ceł z dotychczaso­
wej stawki zł. 27.50 na zł. 240 za 100 klg. W  
kilka dni po ogłoszeniu tej podwyżki celnej 
zwróciła się Państwowa W ytw órn ia  Prochu 
w Pionkach ad Zagożdżon do wytw órców  ga- 
lanterji celuloidowej z zawiadomieniem, iż 
może dostarczyć ze swego składu w Często­
chowie surowiec celu loidowy pochodzenia 
austrjackiego (tj. wyrób trzeciorzędny") za go- 
fówkę z góry po cenie zł. 10.10 za 1 klg. Oka­
zało się, iż w  krótki czas po ogłoszeniu tej 
podwyżki celnej na celuloid nastąpiła obniż­
ka stawki celnej o 75 proc., jednakowoż u zy ­
skanie tej ulgowej stawki uzależnione jest 
od uzyskania specjalnego pozwolenia m in i­
sterstwa skarbu. Naturalnie, iż przemysłów7- 
cy zwracali się do ministerstwa skarbu za 
pośrednictwem odnośnych instancyj, jednak 
dotychczas nie otrzymał ani jeden wytwórca 
m-łykułów celuloidowych pozwolenia na przy 
wóz celuloidu po cle ulgowem. Natomiast 
Państwowa W ytw órn ia  Prochu otrzymuje te 
r ozwolenia przywozu po cle ulgowem w  n ie­
ograniczonej ilości, i w  ten sposób w ytw órcy 

danterji celuloidowej skazani są wyłącznie 
na pokrywanie swego zapotrzebowania su­
rowcowego w Państwowej W ytw órn i Prochu, 
gdzie, po stosunkowo w ysokiej cenie i na n ie­
dogodnych warunkach, mogą otrzymać suro­
wiec częstokroć nie nadający się dla odnoś­
nych celów wytwórczych. Nie ulega bowdem 
wątpliwości, że gdyby udzielanie pozwoleń 
przywozu po cle ulgowem odbywało się w 
duchu liberalnym, w ytw órcy skierowaliby swe 
zamówienia do Niemiec, skąd otrzymaliby 
surowiec odpowiadający ich potrzebom wy-

K£QMIKJI KRAJOWA
Świadczenia publiczne a obieg 

pieniądza
O stopniu, w  jakim dane społeczeństwo obcią­

żone jest świadczeniami publicznemi świadczy 
w pewnej mierze stosunek tych świadczeń do 
wielkości obiegu pieniężnego. W  Polsce stopień 
tego obciążenia jest szczególnie wysoki. Docho­
dy państwa, samorządu i ubezpieczeń społecz­
nych stanowiły u nas w  1928/29 r. 27.5 proc. 
obiegu pieniężnego, wliczając w  to i obrót bez­
gotówkowy. Analogiczny stosunek wynosił w  
Niemczech w  tym samym czasie 8.75 proc. Do­
chody instytucyj publicznych zabierały więc w  
Polsce niemal czwartą część środków obroto­
wych, oddziaływując w  ten sposób hamująco na 
tempo wymiany i obniżając zdolność płatniczą 
społeczeństwa W  ostatnich latach, skutkiem po­
lityki deilaeyjnej, obieg pieniężny uległ zmniej­
szeniu. Jednocześnie świadczenia publiczne za­
chowały znaczną sztywność. W  rezultacie nie u- 
lcga wątpliwości, że udział dochodów publicz­
nych w  naszym obrocie wewnętrznym wzrósł.

skandaliczna transakcjaZ.U.P.U.
Kurator ubezwłasnowolnionego Jarosława Po­

tockiego, właściciela dóbr Rzepichowo na Pole­
siu poseł z BB. adwokat Paschalski zwrócił się 
do Ż U P U  w  W arszaw ie z prośbą o udzielenie 
pomocy finansowej administracji majątku. Z a ­
biegi posła Paschalskiego były poparte przez w ła  
dze administracyjne na Polesiu, gdyż w  dobrach 
Potockiego dochodziło ostatnio do zaburzeń na 
tłe zalegania od kilku łat w  wypłacie zarobków  
robotników i pensyj pracowników umysłowych, 
zatruamonych w majątku. Poseł Paschalski przed 
stawił dyrekcji Z U P U  w  W arszaw ie  listy zasta­
wne W ileńskiego Towarz. Kredytowego Ziem­
skiego na sumę minimalną 2,600.000 zł. Kurator- 
jum majątku Jarosława Potockiego nie mogło 
nigdzie tych listów spieniężyć. Dyrekcja Z U P U  
zgodziła się przyjąć wileńskie listy kredytowe 
ziemskie (!) pod warunkiem, że zapłaci za nie 
nie gotówką, lecz wymieni je na inne obligacje, 
będące w  posiadaniu Z U P U , mające jednak ła ­
twiejszy zbyt na rynku pieniężnym.

Dyrekcja Z U P U  postanowiła dać obligacje B G 
K. na sumę 2,600.000 zł. Zarówno wileńskie listy 
kredytowe ziemskie jak i obligacje B. G. K. mają 
jednak oprocentowanie i bezpieczeństwo pupilar-

ne, przyczem okres amortyzacji obligacyj B. u. 
K. jest o 8 lat dłuższy od terminu amortyzacyjne* 
go wileńskich listów kredytowych ziemskich.

Transakcja ta właśnie jest w  toku. Dyrekcja 
Z U £ U  żąda, ażeby kuratorjum Potockiego wypła­
ciło przedewszystkiem zaległe wkładki ubezpie­
czeniowe w  sumie kilkudziesięciu tysięcy zł.

Zaznaczyć jednak należy, że listy zastawne W i­
leńskiego Tow. Zicmsk. spadiy na giełdzie do 
48 proc. wartości nominalnej, podczas kiedy li­
sty zastawne B. G. K. osiągają kurs 94 proc.

Rada Drzewna
W  W arszaw ie czynione są przygotowania do u- 

ruchomienia Rady drzewnej, która byłaby jedno­
litym reprezentantem różnorodnych interesów  
drzewnych, ujednostajniłaby politykę drzewną i 
koordynowałaby różnorodne poczynania w  zakre- 

[ sic polskiej produkcji drzewnej i wymiany.
Jednocześnie czynione są starania, ażeby jeden 

z resortów władzy państwowej zogniskował w  
; swojem ręku sprawy drzewne. Wchodzi tu w  grę 

bądź komitet ekonomiczny ministrów bądź mini­
sterstwo rolnictwa i reform rolnych. Minister­
stwo rolnictwa brane jest pod uwagę dlatego, że 
przemysł drzewny jest siJ|jje związany z zasoba" 
mi surowca.

Rada drzewna będzie miała na celu nietylko 
doraźne wystąpienia, ale też szeroko zakrojoną 
akcję normalizacyjną dla produkcji drzewnej.

Do prac przygotowawczych, mających na celu 
szybkie uruchomienie Rady drzewnej, czynniki 
miarodajne odnoszą się bardzo przychylnie.

Nowe zamówienia sowieckie 
w Polsce

W  czasach ostatnich, za pośrednictwem Sowipol- 
torgu w  Warszawie otrzymały zamówienia następu­
jące zakłady przemysłu połsikiego:
Ostrowieckie Zakłady Górniczo-Itatnicze w Ostro­
wcu —  na 36 wagonów wywrotek, wartości 80.000 
dolarów. Warszawska Spółka Alkcyjna Budowy Pa- 

j rowozów —  na 4 parowozy wąskotorowe wartości 
i 25.000 dolarów, Spółka akcyjna „Gi!sclitt“ w  Katowi­

cach na 1.506 toim cynku, wartości 80.000 dolarów.
Jak informuje „Sowpołtorg“ , w dniach najbliż­

szych będzie wydane zamówienie na 40 plaitform d a 
Huty Królewskiej i Latmry. wartości 45.000 dolarów. 
Pozatcrr w  chwila obecnej prowadzone są pertrakta­
cjo w  sprawie dostawy 3.300 sztuk osi wagonowych,
2.000 temu ołowiu oraz 25 parowozów szerokotoro­
wych. Opracowuje się również sprawę wywozu do

twórczym. Tymczasem  jednak Państwowa 
W ytw órn ia  Prochu sprowadza surowiec w y ­
łącznie z Austrji, a wtajemniczeni utrzymują 
iż len kontakt handlowy Państwowej W y ­
twórni Prochu z austrjackimi dostawcami —■ 
luloidu ma swe źródło w  niemożności w ydo­
stania należności Państwowej W ytw órn i Pro 
chu od producentów celuloidu w Ausim 
rzy zakupują u Państwowej W ytw órn i P ro ­
chu bawełne strzelniczą, potrzebną dla fa b ry ­
kacji celuloidu. W  rezultacie, dla wątpliwego 
ściągnięcia należności Państwowej W ytw órni 
Prochu od je j odbiorców auslrjackich, *' pań­
stwo oddało P. W . P. niemal wyłączny mo­
nopol importu celuloidu, a Państw-"-. ■ 
twórnia Prochu jak każda etatystyczna pla­
cówka gospodarcza, traktuje swój przyw ilej 
monopolowy w  ten sposób, iż na skład--7 
«w vm  nie posiada dostatecznej ilości celu loi­
du.

Nic zatem dziwnego, iż wytwórnie artyku­
łów celuloidowych stoją bez surowca, albo­
wiem  z jednej strony protiih-m-m" 
celna uniem ożliw ia im sprowadzanie surowca 
z zagranicy, z drugiej zaś strony ciężkie w a­
runki zapłaty, jakie stawia Państwowa W y ­
twórnia Prochu, a nadewszystko brak surow­
ca na składzie Państwowej W ytw órn i Prochu 
skazują te fabryki na bezczynność z powodu 
braku suiowca.

Jeśli zwolennicy handlu kornpcnzaeyjnego 
utrzymują, iż pod płaszczykiem tego „handlu 
kompenzacyjnego11 nie inoga się dziać takie 
cuda jakie się właśnie dzieją, — to może 
przykład faktycznego monopolu przywozu ce­
luloidu w  rękach Państwowej W ytw órn i Pro­
chu odstraszy ich od popierania tendencyj 
,>oi-.’penzacyjnych“ . Vir» j
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lowietów sprzęi-u ciek lirycznego, a mianowicie kabli, 
fcumulatoirów i t. p.

Zniżka cen 
wyrobów cukierniczych

W  związku z obniżką cen ouihr-u pojawmy się po- 
giostti o mającem jakoby nastąpić obniżeniu cen na 
czekoladę i cukierki od 3— 10 proc. Niestety zapowie 
<k: te nie są realne. Po wyjaśnieniu tej sprawy mo­
żliwości zniżki są daleko mniejsze. A  więc przede- 
wszystikiem, jeżeli chodzi o czekoladę, gdiz.ie outóer 
stanowi 50 proc. wagi, to z obruiżkii cen outorw wyni­
ka., że na 1 kg. czekolady maksy malina zniżka w y ­
nosić będzie 10 groszy. A więc na tabliczce 100-gra 
mowej zaledwie 1 aronz. Nieco więcej odbije sdę zni­
żka na karmelkach, w  których zawartość oukr.u w y ­
nosi 70 proc., a cena wadia się od Zł. 3 za 1 kg. Za­
tem maksymalna zniżka na 1 kg, dochodzi do 14 gro- 
■zy. t. j około 4 proc. Najwięcej ziniżka odbić siię 
może na marmeladizAe, której cena wynosd 1‘65 Zl. 
za 1  kg. a zatem nawet 10 groszy na 1 kg. może za­
decydować o podniesieniu siię komsiuimcji tego maso­
wego artykułu. Podane obniiżikii nie uwizględniają je­
dnak podatku obrotowego, .który od 1 październik,! 
b. r wobec scalenia obowiązywać będzie odbioęcc 
w  sumie Zt. 2‘16 na 1 kg.

Z £ C P £ W [ C 7 W g

Francja rozszerza kontyngenty 
przywozowe?

W  z\*?ąizkiu z komiunikatem irancusikiego Minister­
stwa Handlu o rozszerzeniu wysokości kontyingen- 
tów o 20— 30 proc dla 40 różnych artykułów dowia 
rjkipemy się ze sfer poinfoTmowanycth. iż niewątpliwie 
tendencja rządu francuskiego jest ograniczenie, a na­
wet skasowanie kontyngentów. Nie może to jednak 
nastąpić tak szybko, ze wzgilędu na ogrorraną rozbie­
żność interesów francuskich sfer gospodarczych. Po- 
'Iśtyka kontyngentów wpłynęła na zmniejszenie eks- 
iportu z Francji, co siię oczywiście odbiło niekorzyst­
nie na przemyśle francuskim. Jednakże, w.edłtug żar 
tebliwego oświadczenia ministra handlu, Duranda, 
na każde 10 delegacyj sfer gospodarczych dziennie 
w  sprawie kontyngentów — połowa ich jest za znie­
sieniem, połowa zaś za zaostrzeniem polityki kon.tyn 
Rentowej. Tern się też tłómaczy powolne tempo roz­
szerzenia wysokości kontyngentów przywozowych.

Stabilizacja waluty włoskiej
Dekretem, ogłoszonym w „Gazette Officiale“, zo­

stała skreślona dyspozycja z 1918 r.. mocą której u- 
staiouo periodycznie stosunek waluty włoskiej do 
złota, zależnie od cen rynkowych szlachetnego me­
talu. Parytet zloty, ustalony 5 lat temu (gr. 7.919— 
100  lirom) pozo-stał bez zmiany w  ciągu całego tegn 
ozasm. świadcząc o stabilizacji waluty włoskiej.

Podwyżka ceł w Egipcie
Donoszą z Kairu, że rząd egipski podniósł cła na 

wszystkie artykuły przywozowe o 1 proc.

Warszawa 5. 10. (S in ) W  najbliższych dniach 
przybywa do W arszawy nowy ambasador 
włoski Giuseppe Bastianini.

Z  ruchu paneuropejskiego
Zamknięcie obrad uongresu. -  R, N. CoudenSncąe fiCalergi o dobro

dziejstwacfr tecSmsfci
W  Bazylei zamknięto obrady kongresu paneuro­

pejskiego, o którego przebiegu informowaliśmy już 
kilkakrotnie naszych czytelników.

Z powziętych uchwał kongresu wymienić należy
przedewszystkiem rezolucję postanawiającą powo­
łać do życia ogólno-europejską akademję współpra­
cy intelektualnej. L iga  ta objąć ma najwybitniej­
szych przedstawicieli europejskiej wiedzy i sztuki 
i być wyrazem kulturalnej spólnoty Europy. Skład 
mającej powstać ogólno-europej.slklej „akademji 
intelektualnej11 powiększać ma się w  drodze koop- 
tacji nowych członków; akademja wydawać za­
mierza m. in. własne czasopismo.

❖
Ostatnio ukazała się w  wiedeńskim nakładzie 

paneuropejskim ciekawa broszura dra Ryszarda 
Mikołaja Coudenhove-Calergi p. t. „Revolution 
ilureli Teclmik“. Autor wypowiada się w tej broszu­
rze w  sposób optymistyczny na temat dobrodziejstw 
techniki. Zdaniem dra R. N. Coudenhoye-Oałergi 
odpowiednio pokierowany rozwój techniki wróci 
ludzkości wiek złoty i przysporzy jej szczęśliwej 
przyszłości. Orędownik Paneuropy przeciwstawia 
się więc ostatnio naogół pesymistycznym poglądom  
na dobrodziejstwa wybujałej maszynizacji. Autor

bytowi, pięknu, kulturze i szczęściu, służyć będzie 
nic-prolctaryzaeji. ale arystokratyzacji ludzkości.

Cały sok w tern tylko, jak doprowadzić do tego 
złotego okresu ludzkości, o jakim mówi CoudenF" - 
ve-Calergi.

Partii Europejski
Jak donosimy .powyżej, zakończyły się w  tych 

dniach w  Bazylei obrady kongresu paneuropej­
skiego.

Równocześnie został ogłoszony program i ce­
le nowo założonej przez niego ,,Partji europej­
skiej", która taki sobie zakreśliła zakres, prac: 
l )  Utworzenie Stanów Zjednoczonych Europy, 
opartych na zewnętrznym i wewnętrznym  po­
koju- 2) Partia domaga się: a) wzajemnej gw a­
rancji suwerenności i bezpieczeństwa w szyst­
kich państw europejskich; b) rewizji (!) t ra sa ­
tów pokojowych, w  celu restytuowania pełnego 
równouprawnienia międizy państwami; e) stwo 
rżenia europejskiego sądu zw iązkowego, celem 
łagodzenia konfliktów między (państwami; d) 
europejskiego sojuszu wojskowego ze wspól­
nym sztabem generalnym i wspólną flotą po- 

uważa, że źródłem nędzy europejskiej jest koniecz- j w ietrzną; e) upraw ianie wpólnej polityki poiko-
ność pracy przymusowej, a nie niesprawiedliwość 
jej podziału. W edług niego socjalizm myli się, u- 
ważając kapitalizm za ostateczną przyczynę okrut­
nej pracy- przymusowej. Autor twierdzi, że tylko 
drobna część pracy w  Europie pozostaje w służbie 
zbytków burżuazji. więusza bowiem część pracy 
poświęcona jest użyźnieniu jałowych dziedzin i 
staje do walki z przyrodą. Alo przed techniką o- 
twierają się nowe potężne za Jania: przedewszyst­
kiem uwolnienie człowieka od więzów labiryntu 
wielkiego miasta. Technika i przemysł —  wywodzi 
Coudenhove-Ca.lergi —  stworzyły wielkie centra 
miast, technika i przemysł zniszczą znowu te wiel­
komiejskie centra i staną się tą przesłanką praw ­
dziwej kultury. Bo atmosfera wielkiego miasta za­
truwa i niszczy człowieka systematycznie zarówno 
fizycznie jak i duchowo. A le to nie technika jest 
rzeczą niebezpieczną, ale rzeczą niebezpieczną jest 
nadużywanie techniki. W  rękach nowej etyki tech­
nika pozbawiona będzie działania szkodliwego, o- 
staną się tylko jej dobrodziejstwa: technika w al­
czyć będzie z nędzą, walczyć będzie z niewolnic­
twem współczesnego człowieka, walczyć będzie z 
niebezpieczeństwami grożącemi człowiekowi ze 
strony przyrody, a służyć będzie swobodzie, dob.ro-

jowej w  stosunku do państw pozaeuropejskich; 
f) najściślejszej współ trący z imperium wielko- 
brytyjsikiem; g) skreślenia wszystkich wojen­
nych długów międzynarodowych; h) zaprowa­
dzenia europejskiej dok trjny Monroego; f) neu­
tralności w e  wszelkich konfliktach pozaeuropej­
skich; j) wspólnej ochrony celnej dla europej­
skiego rolnictwa i przemysłu; k)) planowej o r­
ganizacji rynku europejskiego; ]) jednolitej w a ­
luty europejskiej. 3) Zapewnienia minimum eg­
zystencji dla wszystkich, chcących pracować. 
4) Gwarancji wolności osobistej, sumienia i w y- 
znarna religijnego oraz własności- 5) Politycz­
nego, gospodarczego i społecznego równoupra­
wnienia kobiet. 6) Niekrępowania drogi rozwoju 
dla zdolnych- 7) Ochrony i gwarancji praw 
mniejszości narodowych na w zór Szwajcarii i 
Estonji- S) Zakazu wszelkiej propagandy niena­
wiści i podżegania.

Wkońcu ...Partia europejska" wypowiada woj 
nę: a) polityce wojennej i zbrojeniowej; b) na­
rodowemu uciskowi i m iędzynarodowym osz­
czerstwom ; c) nędzy i bezrobociu; d) pltitokra 
en i komunizmowi; e) korupcji i demagogji oraz 
mateirja-IIzmowi X IX-go wieku-

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów" 
nają bezzwłocznie zaległości, ws t r z y ma my  
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma.

FRANCOIS- VIGOT.

Przypadek
Szofer otworzył drzwiczki taksówki.
—  Dokąd proszę pani?
—  Do Komedji.
Pani wsiadła do auta —  wóz ruszył. Teatr był 

oddalony zaledwie o paręset metrów, szofer jed­
nak zdawał się nie orjentować i skierował wóz 
w  zupełnie przeciwnym kierunku Zatoczył luk, 
skręcił na praw o i po przejechaniu kilku ulic, od­
był ponownie tę drogę. Wkońcu nagle zawróciw ­
szy, obrał w łaściw y kierunek.

Pani zdenerwowana zapukała w  szybę.
— Proszę stanąć! —  szofer zdawał się nie sły­

szeć.
—  Proszę natychmiast stanąć!
Ociężale haipulce się zatrzymały, wóz stanął. 

Pani otworzyła gwałtownie drzwiczki i zwróciła 
się do stojącego obok posterunkowego:

— Poproszę zbadać papiery tego szofera. Kaza­
łam się zawieść do Komedji, proszę więc popa­
trzeć na taksometr, jaką on zrobił drogę okrężną!

Posterunkowy popatrzył na szofera i zapytał:
— Czy 1o prawda? — Tamten zamruczał coś 

niewyraźnego pod nosem.
— Nie mam zamiaru tutaj się zatrzymywać: oto 

mój paszport.

—  Pani von Freitag?
—  Tak.
—  Ogrodowa 60?
—  Tak.
—  Mogę już odejść?
—  Proszę.

* * *

W  dwa dni później pewien elegancko ubrany 
młody człowiek zadzwonił do domu znajdującego 
się przy ulicy Ogrodowej 60. Pokojówka otwo­
rzyła mu drzwi, on jej wręczył sw ą wizytówkę 
i kazał się pani zameldować Następnie wszedł 
i zaczekał w  salonie. Po upływie kilku minut u- 
kazała się wytworna paai von Freitag.

—  Baron Ballasz?
—  Tak, łaskawa pani.
—  Czego sobie pan baron życzy?
— Przyszedłem, by się przed szanowną panią 

Usprawiedliwić.
Pani von Freitag popatrzyła zc zdumieniem na 

dziwnego gościa.
— Uspraw iedliw ić się?...
— Tak, łaskawa pani. Jestem owym szoferem, 

który zawiózł, przepraszam —  poprawił się —  
miał zawieść panią do teatru.

—  Pan jest szoferem? — Głos jej zabrzmiał dzi­
wnie zimno. Mimo .to zaproponowała mu:

—  Proszę usiąść.
—  Bardzo dziękuję. Pragnę wytłumaczyć sza­

nownej pani moje niewłaściwe zachowanie. B y ­

łem wówczas na posadzie zaledwife 4 dni i nie o- 
rjentowałem się jeszcze dostatecznie. W  tern tkwi 
przyczyna owego opóźnienia.

Pani von Freitag nic nie odpowiedziała, on zaś 
powtórzył:

—  Jestem szoferem od 4 dni.
A  gdy ona nadal uparcie milczała, on niezrażo- 

ny ciągnął dalej:
—  Hm, krótka posada.
—  Czy pana wydalono?
— Tak.
—  Z powodu?...
On potwierdził skinieniem głowy.
—  Gdy mój szef dowiedział się o wypadku, o 

świadczył mi, iż nie może dłużej mnie zatrudniać 
On wogóle nie ma zaufania do szoferów- amato­
rów i woli zawodowych mechaników.

—  A pan, czem pan był przedtem?
—  Niczem.
—  Nie miał pan żadnego zajęcia?
—  Nie. wystarczał mi mój prywatny majątek.
Zakłopotana pani v. Freitag powiodła ręką po

swych złocistych włosach.
—  To ja więc pozbawiłam pana posady?
Uprzejmy uśmiech był jego odpowiedzią.
—  Przyszedłem jedynie, by się przed szanowną 

panią usprawiedliwić.
—  Czy przypuszcza pan, iż moja interwencja mu 

pomoże?
— Nie sądzę, proszę pani.
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NEr fp rfrn n a  heca apty?ydow sKa
w Estonii

List z Rewia*
Od czasu, gdy pstonja zdobyła niepodległość, 

wielokrotnie czyniono wysięki wydawania pism 
antysemickich- Głównym tematem tych pism 
były tylokrotnie przeżuwane oskarżenia anty­
żydowskie. Na Żydów  usiłowano zrzecac oejpo- 
w iedziahość za wszelkie niepowodzenia- oskar 
ła jąc ich, że są wrogami ojczyzny, że  chcą „za- 
żydz-ić" kraj i t. p. W ielokrotnie też korzystano 
iz osławionych ,-Pro‘Okułów Mędrców Sjonu“ , 
siałszowanych cytat z  Talmudu zaś dla doda­
nia w iększej powagi powoływano się na prze­
różnych „uczonych1' żydożerców  w  Niemczech. 
Często przedrukowywano żyw cem  artykuły an 

'tysemickie z nieistniejących już niekiedy pism- 
Z pośród książek antysemickich, które ukazały 
się w  Katonji. wspomnieć należy o książce p t. 
„■Kwestja żydow ska" zapomnianego już 'ioJity- 
ka Grentizensteiina, z  której szczególnie obficie 
korzystała prasa antysemicka.

Pisma antysemickie w  Fstonji nie c es zy ły  
się K iM k  długowiecznością- U kazyw ały  się 
zwyicle z  wielkim senniem i wrzas/kiem.. lecz po 
kródckn czasie znikały z widowni. Ku chwale 
'narodu estońskiego stwierdzić należy, że żadne 
sztuczki antysemickie i oszczerstwa nie zyski­
w a ły  posłuchu, zaś liczba czytelników pisemek 
żydożerczych zawsze była znikoma- 
. P ierw sze pismo antysemickie w  Estonii za­
częło się -ukazywać w  r. 1922- B y ł to kwartalnik 
p. n- „Żydzi", który7 w ydaw any był w Rewlu. 
IPo 9-tym numerze pismo to wyzionęło ducha- 
W  r- 1926 ukazała się broszura „Kitn są Żydzi". 
B y ł 'o przedruk z pisma lipskiego. Lecz bro­

szura ta nie cieszyła się wieikiem powodzeniem 
W  r- 1926 zaczęto w ydaw ać w Tallinie powieść 
w  zeszytach p- t. Dom Handlowy Jankiel Zwi- 
belsohn i Syn". Było to w łaściw ie bardziej hu­
morystyczne, niż antysemickie —  „arcydzieło". 
Po  ukazaniu się 10 zeszytów , również to w y ­
dawnictwo zakończyło swój żywot. W  r- 1529 
zaczęto w  Tallinie wydawać dwutygodnik ,,My 
mb Żydzi", zaś po 8-mym, numerze rząd zam­
knął to pismo za podburzanie jednej części lu­
dności przeciwko drugiej. —  Rząd poczynił ten 
kroik po stwierdzeniu, że  pismo antysemickie 
szantażowało -kupca żydowskiego*

W  r- 1930 zaczął się ukazywać w  Tallinie ty ­
godnik p t. ,.Źy7dzi". lecz ,po 4-tym numerze 
znikł z powierzchni- Po miesiącu znów zaczęto 
wydaw ać tygodnik żydożerczy, który wydał 
na świat 2 tylko numery. Jesionią 1930 zaczai 
się ukazywać antysemicki „Strażnik", który 
zwalczał .Żydów, komunistów, jezuitów i w o1- 
nomulaizy". Od owego czasu ujrzało św ia'łó 
dzienne 5 numerów tego pisma- W  sierpniu b- r- 
znów się pojawił tygodnik p- n. ,-WaJka Ludu1'. 
Do tej pory ukazał się pierwszy numer- P -aw  
dopoćlcbinie pisemko to podzieli los poprzednich 

Jak widać, estońskie -pisma antysemickie nie 
mają szczęścia- Drobna garstka czytelników nie 
potrafi utrzymać tych pisemek.

Jako curiosum zaznaczyć warto, że jedynym 
człowiekiem, który czuwa nad tern. aby żadne 
pisemko antysemickie nie znikło bez śladu, jest 
archiwarjusz żydowski ko-lek-cjomsta, Dr. M- 
Genos (ŹAT>

Ż y d z i  niemieccy poraź p ie rw s zy 
m uszą k o rzys ta ć  z  pom ocy Jointu

Tr&s<czna sytirsda Żydów w Europie wschodniej
N ow y York  ( Ż \ f )  Generalny sekretarz 

„Joint‘u“ p. Józef Hyman udzielił wyw iadu 
przedstawicielowi Żydowskiej Agencji T e le ­
graficznej, w  którym  oświadczył m. in., że 
nadchodząca zim a będzie z pewnością nale­
gała do najcięższych dla mas żydowskich w  
Rumunji, Polsce i krajach sąsiednich. Jest 
już obecnie jasnem, że Joint będzie musiał 
-uczestniczyć w  m ożliw ie najw iększej mierze 
w  akcji pomocy Ź37dom wschodnio-europej­
skim.

N ie ulega wątpliwości —  oświadczył p . H y* 
'man —  że w iele lokalnych organi acyj ż y ­
dowskich w  Europie W schodniej i Centralnej 
nie zdoła przetrwać nadchodzącej zimy, jeśli

Joint nie będzie m iał możności przyjścia im 
z pomocą. P. Hym an powróci! obecnie do Eu­
ropy, gdzie miał możność stwierdzić, ze w  ża­
dnym kraju warunki gospodarcze ludności 
żydowskiej nie uległy poprawie w  porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Przeciwnie, w  nie­
których krajach sytuacja uległa znacznemu 
pogorszeniu tak, że stały się nieuniknione ak­
cje odżywiania, szczególnie wśród młodzieży7 
szkolnej oraz pomoc dla tow arzysiw  opieki 
nad dziećmi.

P. Hym an nie zw iedził Niemiec, lecz na 
podstawie otrzymanych spravrożdań stwier 
dza, iż poraź pierwszy Żydzi niem ieccy uciec 
się muszą do pomocy Foundation i  Jointu".

Podziękowanie
W szystk im 1, którzy wizięii udział w  obrzedzA  

pogrzebow ym , oaoa jąc  ostatnią przysługę

M. P, UfllllDHUH Z1H O T
oraz wszystkim, którzy w yrazili nam współ­
czucie ustnie, pisemnie i przez czasopisma, a w 
szczególności Zarządowi Miasta Tarnowa i Sto 
warzyszeniom, składamy tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie.
961-kr RODZINA.
P— ^ mmmmmm
Fakt ten, oświadczył p. Hyman, jest najlep­
szą ilustracją sytuacji żydostwa niemieckiego.

Bawiąc w  Europie, p. Hymar. om awiał sy­
tuację z europejskim dyrektorem „Jointu" dr. 

i Bernardem Kahnem i obydwaj doszli no 
\ wniosku, iż należy szczególną uwagę pośw ię- 
' cić niezwykle ciężkiej sytuacji Żyaow  w Ru- 
• munji.

vt^s&olny front Centrum 
hitlerowców orcecsw Życiom

Berlin (Ż A T ) W  postępowych kołach poli­
tycznych, w  szczególności zaś w  kołach ży ­
dowskich. w ielk ie zdziw ienie w ywołało sta­
nowisko jakie stronnictwo centrowe zajęła 
w kom isji kulturalnej sejmu pruskiego wobec 
wniosku hitlerowskiego w  sprawne usunięcia 
pracowników i dftystów  Żydów  z pruskiej, 
radjn-stneji. Przedstawiciel Centrum dr. Lau- 
sclier poparł wniosek narodowo-so-ialistycz- 
ny i oświadczył przytem: „N ie  jestem anty­
semitą rtważam jednak, że w  radjo niem irc- 
kiem zbyt mocno się daje odczuć w pływ  ż y ­
dowski i dlatego popieram wniosek, abv przy 
angażowaniu nowych pracowników liczono 
sic z tern, że radjo służyć ma kulturze chrzę­
ści jnńsko-niemieckiej.

Posłow ie narodowo-socjalistycziU w yrazili 
zadowolenie z powodu stanowiska Centrum. 
Pom im o to jednak wniosek hitlerowski został 
odrzucony.

W  toku debaty socjal-demokrata Meyer o - 
stro slciytykowat nowego kierownika działu 
literackiego radjo-stacji prusaiej Arnolda 
Bronnena (w ychrzta ).

W ystąpien ie przvwódcy frakcji centrowej 
dra Lauschera w  kom isji kulturalnej sejmu 
pruskiego w ywołało n iezwykle silny7 od­
dźwięk. K ierownictwu Centrum doręczono o- 
slre protesty zarówno ze strony sjonistów jak 
i Zentral-Yereinu.

Dodać należy, iż tenże dr. Lausoher na póź-* 
niejszem posiedzeniu tej sam. j kom isji w y ­
stąpił przeciwko antysemickiemu Wnioskowi 
frakcji narodowo-niem ieckiejb motywując swe 
stanowisko zasadą tolerancji religijnej. Sta­
nowisko to jednak nie zadawalnia kół żydow ­
skich.

—  Liczę na moje szczęście.
—  Na pańskie szczęście? —  Uśmiech rozjaśnił 

jej twarz. ,
Wtem nagle zapytała: —  Czy nie jest to wszyst­

ko podstępem i kłamstwem?
— Tak, proszę panią.
■— Jakto kłamstwem? — i poczuła, jak ją zaczy­

na ogarniać zdenerwowanie.
—  Tuk. Wiedziałem dokładnie, gdzie jest teatr 

i rozmyślnie jechałem okrężną drogą.
Ona zerwała się z oburzeniem z krzesła i za­

wołała:
—  To jest bezczelność!
On zaś odpowiedział z uśmiecnem:
—  Zupełnie nie. łaskawa pani. Pragnę teraz 

wyjaw ić szczerą prawdę. Nie .chodziło mi wcaie 
o większą zapłatę, chciałem tylko, by pani w e­
zwała posterunkowego.

— Nie rozumiem pana.
—  Pragnąłem bowiem dowiedzieć się pani na­

zwiska.
—  Mego nazwiska?
—  Tak: zobaczyłem panią, gdy wsiadała do

,wczu. Proszę mi wierzyć, iż nie widziałem dotąd 
tak pięknej kobiety jak pani, mimo. że podróżo­
wałem po całym świecie. Pani jest pierwszą ko- 
btetą w  mem życiu, dla której popełniłem g łw  
ktwo. Musiałem panią poznać a nie znalazłem in •
•ego sposobu ku temu. i

Lekki rumieniec przesunął sie po twarzy pani i 
. Freitflg. I

—  I dlatego stracił pan posadę?
—  Cene uważam za zbyt skromną.
—  A  teraz czuje się pan szczęśliwym ‘‘
—  Liczę na moje szczęście.
Pani v. Freitag zDliżyła się do okna, on postą­

pił za nią i z przyjemnością wdychiwał dyskretny 
zapach jej perfum.

—  Teraz pani rozumie, dlaczego...
Ona nagle się odwróciła.
—  Proszę nic kończśś, panie baronie. Może pa­

na zainteresuje, iż oddaliłam mego szofera. Za­
prawdę, zdarzają się w  życiu przypadki, który 
pan nazywa szczęściem. Czy nie miałby pan o 
choty objąć od jutra u mnie iosadę szofera*?

On zdawał się wahać z odpowiedzią.
— A co pan zamierza teraz robić?
—  A  co na to powie małżonek pani? Czy nie on 

decyduje o wyborze szofera?
Ona wybuebnęła śmiechem.
—  Mój mąż? Co pan może wiedzieć o mym tuc­

zu? Mieszka od trzech lat \w Rzymie i zupełnie
się o mnie nie troszczy.

* “ * •

Czwartego dnia z rana. ubrana w  piękny teniso­
w y dress, zeszła pani v. Freitag do ogrodu. Ogro­
dnik ścinał bez którego wielką naręcz trzymał na 
reku. Pani v Freitag weszła do garażu. Jakże 
u pikiem było jej zdumienie, gdy zobaczyła, że 
garaż iest pusty.

— Odzie jest mój wóz? — zwróciła sie do ogro­
dnika.

Ten popatrzył na nią zdumiony.
—  Jaśnie pani nie wie?
—  Nie, co śię z -nim »tało?
—  W czoraj w  nocy szofer nim wyjechał. Ja 

sam zamknąłem, za nim bramę. Ten list zostawił 
u mnie. dla jaśnie pani —  wręczył jej zap’’eczęto- 
wany list.

Pani v. Freitag nerwowo rozerwała kopertę
i zaczęła czytać:

„Wielce szanowna pani!
Pozwalam sobie sprostować pewne nieporozu­

mienie. Niepotrzebnie się pani martwiła o owego  
szofera, który po dziś dzień prowadzi sw ą ta­
ksówkę. Ja jednak nim nie jestem. Byłem jedynie
szczęśliwym zbiegiem okoliczności świadkiem o- 
wej sceny i w  ten sposób dowiedziałem sie pani 
nazwiska.

Uprzejmie proszę mi wybaczyć to małe kłam­
stwo, jak również wtargnięcie do pani domu pod 
falszywem nazwiskiem. Proszę mi nie brać za 
złe, że —  w  dowód pamięci — zabrałem piękną 
pani limuzynę, trochę srebra i biżuterji. Z gotów­
ki wziąłem to co najważniejsze Pragnę bowiem, 
aby pani mnie nie uważała za zwykłego złodzieja, 
tylko była przekonana, iż ja to wszystko zabra­
łem jedynie w  tym celu, Dym nćgł zagranicą —» 
gdzie c tej porze już przebywam —  zachować bez­
piecznie pamięć o najpiękniejszej kobiecie, którą 
w niem życiu spotkałem"

(Tłum. FrancUska R.),
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Sprawa wzmocnienia włauzy prezydenta i rządd, a — pwlskie echa

pumajowe
! W  Niemczech modnem teraz hasłem politycznem 
staje się sprawa: reformy, ezy też —  ja kto nazy­
wają i tam —  „naprawy11 konstytucji. Oczywiście 
że podobnie, jak i mody w aakresie strojów nie dyk­
tują zazwyczaj kobiety, tak też i to modne teraz 
I w Niemczech hasło polityczne podyktowali wła­
ściwie decydujący „krawcy11 polityczni. Bo natu­
ralnie że i w Niemczech społeczeństwo zajmuje 
przedewszystkiem sprawa przesilenia gospodarcze­
go i nadzieja złagodzenia go, chociażoy tylko czę­
ściowego. Takiego polepszenia —  rozumie to do­
brze „człowiek ulicy11 —  nie sprowadzi zmiana kon- 
junktury politycznej, nie spowodują wewnętrzne 
tarcia i zamieszki, ani zagraniczno polityczne pre­
tensje. Obecnie inicjatywa zmiany konstytucji nie­
mieckiej wyszła ze sfer rządu Papena, który od 
czasu objęcia steru mówi o reformie konstytucji w 
ikażdem prawie oficjalnem oświadczeniu. Podobno 
pracuje się też intensywnie nad zarysem reformy 
konstytucji, 'który —  jak zapowiadają —  przedło­
żony będzie Sejmowi Rzeszy, czy to jako projekt 
jednej z frakcyj prorządowych.

Sfery szczerze demokratyczne i postępowe w 
Niemczech uważają jednak, że profil konstytucji 
■weimarskiej odznacza się prawie-że klasyczną czy­
stością demokratyczną. Niemiecka prasa liberalna 
zauważa tez z przekąsem, że największym chyba 
„błędem11 konstytucji weimarskiej jest... stabiliza­
cja repunliki, detronizacja d_vnastji i skitowanie 
Jednolitego państwa niemieckiego w mięjsce po­
szczególnych państewek. Istotnie trudno przeocayć. 
że konstytucja weimarska dobrze przysłużyła się 
młodej republice niemieckiej w najburzliwszych 
Czasach politycznego naprężenia i gospodarczego 
przesilenia.

Do czegóż więc zmierza zapowiadana ostatnio 
głośno „naprawa11 konstytucji weimarskiej? Otóż 
przedewszystkiem do tego. by usunąć dualizm Rze­
szy i Prus, by wzmocnić stanowisko i władzę pre- 
Sydenta Rzeszy, by przeprowadzić zmianę ordyna­
c j i  wyborczej w Niemczech, a Wieszcie wprowadzić 
t. zw. „Pierwszą Izbę11. Co się tyczy unifikacji Rze­
szy i Prus, chodzi tu przedewszystkiem o trwałe 
■podwaliły pod unję personalną rządu Rzeszy i 
;Prus. W  tym względzie oczekuje obecny rząd Rze­
szy wyroku Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego Niemiec, wy-oiru, który zapaść ma 10 bm.
I stanowić legalizację przeprowadzonej już —  w 
Urodzę komisarskiej —  prawie-że unifikacji perso­
nalnej rządu Rzeszy i Prus. Jeśli sprawdzą się do­
tychczasowe zapowiedzi, państwo pruskie powięk­
szone będzie o kilka drobnych państewek sąsied­
nich i razem nie będzie już prawie stanowiło auto­
nomicznej jednostki. Prusy pozbawione byłyby

więc prawdopodobnie i własnego sejmu.
Jeśli zaś idzie o dwuizbowość sejmu Rzeszy, to 

słusznie zwraca uwagę niemiecka prosa liberalna 
na fakt, że taka dwuizbowość istnieje już de facto, 
bo „Rada Rzeszy1' spełnia w pewnej mierze funk 
cję izby wyższej.

A  wreszcie —  sprawa wzmocnienia praw prezy­
denta Rzeszy i sprawa reformy ordynacji wybor­
czej. Otóż według reformistycznych planów 
wzmocnienie władzy prezydenta ma właściwie na 
celu wzmocnienie władzy rządu, który —  w razie 
realizacji zapowiedzi reformistycznych —  przestał­
by być zależny od votum zaufania parlamentu. W  
ten sposób „kadencja rządu11 trwałaby odtąd co- 
najmniej tale długo, jaie długo trwałby żywot par­
lamentu. Oczywiście i w razie takiej zmiany rząd 
nie mógłby się ustrzec przed skreśleniami budżeto- 
wemi i projektami ustaw ze strony parlamentu. Na 
tym odcinku warto przytoczyć opmję, jaką wyraża 
„Vossische Zeitung11, która uważa, że o wiele sku­
teczniejsze, słuszniejszą i bardziej pożądaną byłaby 
reforma parlamentarna przyjęta samorzutnie przez 
sejm Rzeszy niźli reforma konstytucji. Jest w tym 
poglądzie bezsprzecznie echo chęci naśladownic­
twa pomajowych stosunków w Polsce, naśladownic­
twa o którem niedawno pisał w „Nowym Dzienni­
ku11 nasz sprawozdawca sejmowy.

Reforma ordynacji wyborczej natrafia w Niem­
czech na stosunkowo najmniejszy opór. Główne 
zmiany planowanej reformy w tym kierunku stresz­
czają się w podwyższeniu dotychczasowego czyn­
nego prawa wyborczego z lat 20 na lat 25. a bier­
nego prawa wyborczego do wieku lat 30-tu. Zara­
zem z-większonoby dotychczas obowiązujący dziel­
nik wyborczy wynoszący obecnie liczbę głosów 
60.000. O ile idzie o reformę ordynacji wyborczej 
w Niemczech, niewykhicźone są tutaj inne. poważ­
niejsze niespodzianki reakcyjne zmierzające do 
skreślenia bezpośrednich wyborów do sejmu Rze­
szy, a wprowadzenia wyborów pośrednich poprzez 
poszczególne sejmiki.

Tak w ogólnych zarysach przedstawiają się w\ 
tyczne planowanej reformy konstytucji weimar 
skiei. chociaż —  trzeba to podkreślić —  nie są tu 
wykluczone niespodzianki inspirowane szczególnie 
przez niemiecką reakcję.

Z powodu nagłego agonu naszego I m  
goleniego członka Zarządu

błp. RfcbmiEla Friedmana
w yrażam y w  smutku pogrążonej Rodzinie 
głębokie współczucie.

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Kasy Zaliczkowej w  Przeworsku 

spółdz- z  ogr. <vJp»

N O W A  O PER A  FR SCHREKEB A. Znany 
kompozytor niemiecki p ro f Franciszek Schre- 
ker ukończył nową operę, którą zatytułował 
dość osobliwie „W iz ja  oper-'", Po  raz p ierw ­
szy wystawił, nową operę Śchrekera teatr w 
Freiburgu.

U W A G I .

Swtot na p ^ h yto ś c i
Pism a amerykańskie zamieszczają w ciąż no­

tatki o niszczeniu masowem produktów, któ­
rych sprzedaż nie opłaca się, gdyż ceny najryn- 
Scu są zbyt niskie- 

Gzytam y w ięc:
„ W  Katehican Buy (Alaska) wrzucono do mo­

rza 40.000 paczek z konserwą łososiową11- 
„W  Oakiand (Kalifornia) wylano do rzeki 450. 

tysięcy litrów mleka11-
„W  Los Angeles członkowie Kmb R ofary u- 

żyli do gry base-baJI 600UO jaj świeżych za­
miast piłek gumowych11.

„W  Stanie New-York gubernator zażądał od 
władz samorządowych, aby przeszkodziły dal­
szemu zanieczyszczaniu w ody w  rzekach przez 
wylewanie do nich wielkich ilości mleka, gdyż 
■■powoduje to masowe zatrucie i „zdychanie ryb11 

„Zamrożenie11 produkcji? Nie, raczej zamroże­
nie konsumeji- Konsumenci amerykańscy spoży­
wają teraz mniej, niż w  okresie t. zw- prosperi­
ty- Konsumują mniej, albowiem 11 miljonów bez 
robotnych nie zarabia wca'e- dnugie 11 miljo­
nów  zarabia połowę tego. co zarabiało normal­
nie. pracując obecnie 3 do 4-cli dni tylko w  ty­
godniu. Pełny zarobek osiąga tylko 11 milio­
nów  pracujących przez cały tydzień- t. j- 30 do­
larów tygodniowo- W  sumie zatem 33 miliony 
robotników zarabia 495 milionów dolarów tygo­
dniowo czidi po 15 dolarów przeciętnie na oso­
bę, co wynosi o 40 proc. mniej od sumy t. zw. 
Exiistenziminimum dla Stanów Zjednoczonych 

Jedenaście milionów pozbaw ionych zupełnie 
zarobku, jedenaście milionów zarabiających po­
łowicznie i tylko iecfenaście miljonów cieszą­
cych się pełnym, normalnym zarobkiem —  jest 
to wystarczająca ip ^ c z y n a  spadku konsumeji- 
konsekwncią którego są takie paradoksy eko­
nomiczne. jak niszczenie masowe produktów- A 
także i takie paradoksy innej ka.tegorji. jak ło ­
że gubernator stanu nowojorskiego prosi o nie- 
załiawanie ryb mlekiem —  gdy w  tym samym 
czasie Czerwony Krzyż Amerykański stwier­
dza, iż w  Nowym Yorku (m iaso ) na każde 10 
dziecj przypada (5 dzieci zagrożoin ch groźlicą 
z powodu niedożywiania. (..Epoka11).

Pismo, o którem inteligencja 
żydow ska nie w i L

T rze c i łom  „M iesięcznika Zyd P w sK fc g p ''
Leży przed nami już trzeci z kolei tom „M ie 

eiecznika Żydowskiego" —  576 stron dużego 
formatu, wydawnictwa prezentującego się 
pod względem treści i form y jak najlepsze te­
go rodzaju perjodyki krajowe i zagraniczne. 
Inteligencja żydowska w Polsce, dla której 
w  pierwszym  rzędzie „M iesięcznik" jest prze­
znaczony, jak dotąd praw ie w zupełności go 
ignoruje. W ydaw cy i redaktor — dzielny nasz 
przyjaciel, dr. Zygmunt Ellenberg — zadają 
sobie niezwykłych trudów, aby przy tej — i 
m im o tej —  karygodnej wprost obojętności 
inteligencji żydowskiej, kontynuować pożyte­
czne a świetne przytem wydawnictwo. T rzy  
tomy zostały już wydane — czy jednak kilku 
ludzi dobrej woli i gorącego zapału zdoła 
przełamać indyferentyzm ogółu? Narazić w y ­
dawcy „Miesięcznika", mimo kolosalnych tru­
dność pracują nadal — niechże przynaj­
mniej ci. którzy rozumieją i doceniają konie­
czność istnienia perjodyku polsko-żydowskie 
go tego typu, przyjdą wydawcom z chętną i

czynną pomocą. Pomoc zaś, to nic innego, jak 
abonować „M iesięcznik" i werbować mu co­
raz nowych abonentów. Zainteresuje z pew ­
nością, że naukowre i kulturalne kola polskie 
zaczynają żyw o reagować na „M iesięcznik" —  
byłaby więc niepomierna szkoda, gdyby teraz 
właśnie, kiedy „M iesięcznik" zyskał sobie 
stanowisko i uznanie, m iał przestać wycho- 

\ f tfłt: i on-/., • l<Onirtf7.nem
niejako uzupełnieniem codziennej prasy poi 
sko-żydowskiej — niechże •■■ len  inteligencja 
żydowska pamięta!

Trzeci tom ^.M iesięcznika" jest równie bo­
gaty i wielostronny, co oba tomy poprzednie. 
Z większych prac w yb ija ją  się na pierwszy 
plan dwie: dra Romana Brandstattera „L e- 
gjon żydowski Adama M ickiew icza" i dra Lu- 
dwika Oberlaendera „Ewolucja poglądów na­
rodowej demokracji w sprawie żydowskiej". 
Jest w ielką zasługa „Miesięcznika", że obie te 
prace w ydał jako osobne odbitki. O pracy 
dra Brandstattera pisaliśmy już obszernie na 
łamach „Now ego Dziennika", a zresztą stoi 

| ona w  ośrodku znanej dyskusji „m iek iew i- 
I (vow’skiej“ . Rozprawa dra Oberlaendera jest 

doskonaleni syntetycznym ujęciem ideologji 
' narodowej demokracji w  kwestji żydowskiej.

O pracy tej jesz& e osobno napiszemy.
Z dziedziny literatury znajdujem y w  trze­

cim tomie „M iesięcznika" interesujące stu- 
djum dyr. Michała Brandstatera o Goethem, 
obszerną rozprawę dra Jeremjasza Frenkla o 
Agnonie, szkic dra H. P fe ffera  o Edmundzie 
Flcgu, bardzo interesującą rozprawkę źródło-' 
wą Karola Dresdnera o Żydach w  poezji pol­
skiej X IX  wieku. Z rozpraw historycznych 
wym ieniam y prace dra Ignacego Sehippera 
o „Początkach haskajl na ziemiach centralnej 
Polski", dra Emanuela Ringelbluma o „Ż y ­
dach w  świetle prasy warszawskiej X V III 
w ieku", dra Samuela Stcndiga o „B il u jeży­
kach” nadto szkic Izaka Lew ina z historji 
żydostwa polskiego, oraz A. Hartglasa o zje- 
ździe w Helsingforsie. O twórczości Mauryce­
go Gottlieba zamieściła piękne studjurn żona 
lego brata Leopolda Gottlieba p. Aurelja Gott- 
liebowa. W iększą rozprawę o antysemityzm ie 
ogłosił prof. Herman 'Sternhach. Rozmaite 
dziedziny z życia i struktury żydostwa pol­
skiego poruszają w  swoich pracach: dr. A rje 
Tartakower (O rganizacja kahałów), Rafał 
Buchweitz 'Szkolnictwo zawodowe), M Mar- 
kvetz (Przestępczość wśród żyd ów  w Polsce), 
dr. Henryk Szpidbaum (Struktura rasowa
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M ło d a  d zie w c zy n a  ży d o w s k a  
p o rw a n o  c o  k fa s zto ru

Sensacyjna afera w Zduńskiej Woli
Z Łodzi donoszą: Przed d wolna tygodniami 16- 

letnia Masza Moszkowicz, mieszkanka. Zduńskiej 
W oli w  tajemniczy sposób znikła z domu. Zrozpa­
czona matka czyniła wszelkie starania, by swoją 

ieórkę odnaleźć. Przed kilkoma dniami, policja pro- 
iwadząc dochodzenie w  tej sprawie, dowiedziała 
się, że zaginiona Ma'sza znajduje się w klasztorze 
w  Ostrowiu. Ponieważ Masza jest nieletnia, przeto 
została ona natychmiast z klasztoru zwolniona.

Onegdaj Masza Moszkowicz wróciła do domu i 
teraz dopiero opowiedziała, że za namową sąsiadki 
pewnego bogatego mieszkańca Zduńskiej W oli, któ-

 o-o
„Rekord*4 większości agudystycz- 
uej w Gminie żydowskiej 
w Warszawie

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady gminy ży­
dowskiej w  Warszawie w  sprawie budżetu na rok 
1932. Zebianie to zostało zwołane w niezwykłym  
pośpiechu albowiem rozeszły się pogłoski, że wo­
bec nienchwalenia budżetu gminy na rok 1932 rząd 
zamierza zamianować zarząd przymusowy. N a  o- 
statniem posiedzeniu, w  ciągu 45 minut przyjęto 
budżet ośmiu oddziałów gminy w  sumie 4 miłjo- 
nów złotych. N a  początku posiedzenia radny dr. 
Schipper zaproponował, by narazie przedyskuto­
wano tylko poszczególne pozycje budżetu. Uchwa­
ły miały być powz:ęte dopiero w  terminie później­
szym. Ponieważ wniosek ten został odrzucony, sjo- 
niści opuścili posiedzenie. Wskutek secesji sjoni- 
stów zabrakło quorum. Posiedzenie przerwano a 
w czasie przeiwy przywieziono autami dwóch 
członków większości aguclystycznej. uzyskując w  
ten sposób potrzebną liczbę do przegłosowania 
budżetu. W  ciągu krótkiego czasu przyjęto 8 po­
zycji budżetu. M. in. uchwalono skreślić pozycję
3.000 zł. dla rabinatu wojskowego i postanowiono 
zaangażować 35 nowych rabinów...

Poefa hebrajski J. K a i  ten i uczony 
A. S. Rersćhbei # laureatami 
gminy ż y d o w s k i e * ' w  Warszawie

We wtorek wieczór odbyło się posiedzenie jurv 
dla podziału nagród warszawskiej gminy żydow­
skiej za najcelniejsze utwory literackie i nauko­
we w  języku hebrajskim.

Obradom jury przewodniczył wiceprezes M.

ry obiecał jej, że po śmierci swej odziedziczy po 
nim cały majątek, zgodziła się ona jeszcze przed 
dwoma łaty na przyjęcie chrztu i otrzymała imię 
Maryni. Fakt ten trzymali rodzice chrzestni przez 
cały czas w  tajemnicy i dopiero przed dwoma ty 
godniami. gdy Masza ukończyła 16 łat postanowili 
ją  oddać do klasztoru. W  tym celu wykradli ją z 
domu.

Policja prowadzi w  dalszym ciągu dochodzenie w 
sensacyjnej tej sprawie, która wywołała porusze­
nie wielkie wśród ludności żydowskiej w  Zduńskiej 

W on.
i-o----------

Lerner, w  posiedzeniu brali udział pp. M. Feld- 
stein i dr. Dralicz w  charakterze przedstawicieli 
gminy oraz następujący członkowie jury: prof.
dr. Schorr, dr. Ostersetzer, J. W arszawiak. J. W ar  
szawski, C. S. W einberg i protokolant A. Salomon.

Jednogłośnie uchwalono tegoroczną nagrodę za 
dzieło beletrystyczne (w  wysokości 1500 zł) przy­
znać poecie Jakóbowi Kahanowi w  uznaniu w iel­
kich jego zasług dla rozwoju nowej literatury he­
brajskiej z uwzględnieniem ogłoszonych niedaw­
no jego 2 tomów poez,:. Druga nagroda za dzieło 
naukowe przyznana została znanemu uczonemu 
i historykowi A. S. Herschbergowi (Białystok) 
za jego dzieło „Kultura żydowska w  okres.e Tal­
mudu ‘.

Profe. Bauze Drzeniesiony 
na gironia :itV

Jak donosi „Gazeta W arszaw ska", w  kuluarach 
sądowych krążą pogłoski^ że prokurator Rauze, 
jeden z oskarżycieli w  procesie brzeskim, zostanie 
przeniesiony na prowincję. Przypomnieć należy, 
że prok. Rauze rozpoczął sw ą karjerę na prowin­
cji w  Nowogródku, gdzie odznaczył się jako o- 
skarżyciel w  piocesie Hrcmady.

Po ukończeniu procesu brzeskiego mówiło się 
wiele o objęciu przez prokuratora Rauzego kie­
rownictwa wszystkich spraw  politycznych, pro­
wadzonych dotychczas przez prokuratora Bacia- 
rellego.

Dłtisze przeniesienia sędziów 
w su n  snoczynku w okręgu  
przemyskim

Z Przemyśla donosi (Tan): W  sposób 'zgoła nie­
oczekiwany nadeszła do tutejszego Sądu ok ręgow e­
go druga lista sędziów przeniesionych w  stan sipo-.

Żydów  polskich). Z prac z dziedziny judai- 
styki wspominamy H. Rundsteina „P rzyczy­
nek do nauki Majmonidesa o Bogu", docenta 
Edmunda Steina *Jswiat zw ierzęcy w B ib lji i 
Talm udzie1, Ozjasz Tillem ann zamieścił dwie 
rozprawki o żydostw ie w krajach egzotycz-

W  przeglądzie miesięcznym, poruszającym 
bieżące kwestje społeczne, literackie, artysty­
czne itp. znajdujem y artykuły dra Berkeł- 
Ihammera. M. Brandstattera, j .  Frenkla, M. 
Kanfera, Szymona Lustiga. J. L. Magnesa, 
Saitla Riegera, blp. Borysa Schatza. N. W e i- 
niga. Znakomicie napisany jest w tym dziale 
dłuższy artykuł dra Ludw ika Oberłaendera 
p. t. „Kompleks żydowski Adama M ick iew i­
cza".

Bogaty jest również dział sprawozdań z 
książek i czasopism Znajdujem y tu artykuły 
fA. Baumkolłera, A. Eisensteina, Z. Ellenber- 
pa, W . Falleka, Aurełji Gottłiebowcj, Ch. In- 
delmana, P. Kona. M. Kurzrocka, Ch. Lowa. 
fT. Nussenblalta, H. Ormiana, I. Ostersetzera. 
H. P fe ffera, Ozjasza Rotenstreicha, Salomona 
Schwarza, Ch. \V. Stekla, Edmunda Steina, 
Hermana Sternbacha, Rudolfa Taubenschła- 
iga, Jehudy .Warszawiaka i Norberta Weiniga.

Pewnem novum na łamach „M iesięcznika" 
jest wspaniała nowela Agnona w  przekładzie 
jerem jasza Frenkla.

Jak na sześć zeszytów — jedno półrocze —  
plon bogaty, ob fity i nader wielostronny. 
Gdyby redakcja „M iesięcznika" nie miała tak 
dotkliwych i piekących trosk materjalnych, 
mogłaby naturalnie pismo jeszcze lepiej i 
gruntowniej rozbudować P rzyd ah b y  sie np. 
stałe i systematyczne referaty z naukowych 
czasopism żydowskich całego świata, refera­
ty z prac dotyczących Żydów luli żydostwa w 
perjodykach nieżydowskirh wychodzących w 
kraju i zagranicą, referaty z ruchu umysło­
wego żydostwa na całym święcie, jeszcze do­
kładniejsze rejestrowanie wszystkich żydow ­
skich nowości wydawniczych itp. „M iesięcz­
n ik" daje w prawdzie to ale przy lepszej sw o­
je j rozbudowie mógłby to dawać gruntownie- 
: bardziej wyczerpująco.

Grono jednostek stworzyło piękną i pożyte 
■znie pracującą trybunę myśli żydowskie7 
Niechaj ogół inteligencji żydowskiej nie zni 
szczy je j przez swa obojętność, lecz porno/ 
<io je j rozbudowy i rozkwitu przez swa — 
przecież minimalną i tak mało kosztującą
pomoc. 00

azy.nkrii na podstawie dekretów. I tak otrzymali de­
krety: długoletni wiceprezes sądu okr. Jio®»ek, sę­
dziowie okręgowi' Kantor i Kotkow sJtudzież sę­
dzia grodziki, Hryniewicz wszyscy z Przemyśla. 
Nadto nadeszły dekrety dla sędziów grodzkich z 
prowincji, a to Terleckiego z Mościsk, H-udźkowskńe 
go z Sądowej Wiszni i Miiah ale wilcza z Krakowa. 
Wymienieni sędKiowie przeniesieni zostali w stan 
spoczynku z dmtem 31 października br.

Zarządzenia powyższe wywołały wśród sfer sę- 
duciwsfciich i palestiry silno wrażenie.

Łącznie tedy z poprzedni,emi dek-retami przenie­
sionych zostało dotąd w stan spoczynku w samym 
Przemyślu 11 sędziów okręgowych, a w tej liczbie 
obaj wiceprezesi Sądci okręgowego i dugo-letni na­
czelnik Sądni grodzkiego Baj.

Bez praw Jo eme-rytury zwolnieni zostali dotąd 
sędziowie grodzcy: Wojnarowski, naczelnik Sądu
grodzkiego w  Niżankowicach. Karpmk z Jarosławia, 
Drucker z Dyrowa oiraz wymieniony wyżej Hrynie­
wicz. —  Niemniej Ulezą się z dalsizemi zmianami _* 
przestanie darni.
Napad polityczny na posła 
ukraińskiego Matczaka

Prasa ukraińska donosi ze Zdołbudowa, że w  
niedzielę' dnia 2 bm. o godz. 19-ej, w  pobliżu 
dworca przy ul. Piłsudskiego, na posła z Ukr. 
USRP. Michała Matczaka napadło dwóch osobni­
ków, którz.y pobili go dotkliwie kastetami i la ­
skami, a następnie zbiegli. Pos. Matczak stracił 
przytomność. Przeniesiono go na dworzec i tam 
opatrzono.

Wkrótce przyLył komendant posterunku policji 
i spisał protokuł zajścia. W  dniu napadu odbywa­
ła się w  konferencja powiatowa radykałów u* 
kraińskich w  Zdotbunowie. Ponieważ sprawcy  
nie starali się nic zabrać posłowi Matczakowi poa 
czas napadu, prasa ukraińska przypisuje nap j- 
dowi tio polityczne.

Dygnitarz magistratu 
warszawskiego roztrwonił 
ponad 300.000 Zł

Na wokandzie sądu apelacyjnego w  W arszaw ie  
znalazła się sprawa H ilarego Dąbrowskiego, któ­
ry jako kierowmik biura radcy prawnego magi­
stratu zdefraudował poważną sarnę 326.000 zło­
tych, które przepuścił na zabawy po restauracjach' 
Dąbrowski przy7\vłaszczat sob'e pieniądze przez 
szereg lat, nie wzbudzając żadnego podejrzenia u 
swoich zwierzchników. Nadużycia wykryła przy­
padkowa kierowniczka buehalterji w  biurze rad­
cy prawnego, p. Wakułina. Dąbrowski, spostrzegł 
szy, że naduży7cia popełnione przez niego, wypły­
nęły na światło dzienne, uciekł do Katowic, gdzie 
w  hotelu „Savoy“ starał się poznawić życia przez 
zażycie większej ilości weronalu. Po tygodnio­
wej kuracji Dąbrowski powrócił do zdrowia i zna 
lazt się w  więzieniu.

Na rozprawie w  sądzie okręgowym. Dąbrowski 
przyznał się dó winy, zatłaczając tylko,, że w raz  
z nim na ław ie oskarżonych powinien znaleźć się 
szereg wpływowych osób, których nazwisk nie 
chce zdradzić.

Sąd okręgowy skazał Dąbrowskiego na 5 lat 
więzienia. \V sądzie apelacyjnym rozprawa trwa­
ła  hardzo krótko gdyż nie powołano żadnego 
świadka. Sąd po wysłuchaniu mów obrońcy i pro­
kuratora zatwierdził wyrok piewszej instancji.

O l c i e c  Z a d l ż n n t i o n y c h  w Zwoleniu
Z Radomia donoszą: W  tych dniach w  Z w o le -- 

mu wydarzyła się wstrząsająca tragedja rodzin­
na. Mianowicie dwie córki tamtejszego- kupca 
Leib.a Bojmajlgryma’ zachorowały wskutek epi- 
demji duru brzusznego. W  ubiegłą sobotę jedna 
z córek zmarła w  Zwoleniu w  15-tym roku życia, 
druga zaś córka ‘20-1 cl .i in została przewieziona 
do szpitala w  Kozienicach, gdzie w sobotę w ie­
czór zmarła. Nieszczęśliwy ojciec jedną z córek' 
pogrzebał w  niedzielę.j nazajutrz zaś 3 bm. wy­
jechał do Kozienic na pogrzeb drugiej córki wy. 
najętym samochodem ciężarowym wraz z najbliż­
szą rodziną.

W  drodze spłoszy! się przejeżdżający K o ń  z w o­
zem, a kiedy szofer chciał zahamować, samochód 
rzewrócił się do rowu. Nu miejscu zginął jeden 

podróżnych, niejaki Zyscl Grosman, zaś kilku 
usażerów zostało rannych, w em Lem Bojmajl- 

■ vn. którego odwieziono do szpitala.
Zaznaczyć należy, że żona Bojmajlgryna wraz  

i z trzecią córką leżą bardzo ciężko chore w szpł-
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talu w Kozienicach. W  ten sposób w  krótkim prze 
tiagu- czasu nieszczęśliwy ojciec stracił (iwie 
córki, sam został ciężko raniony, zaś jego żona 
i  trzecia córka walczą ze śmiercią.

ftie sądź ojea...
Pod powyższym lvlułem czytamy w  ..Robotni­

k u '.
„W  sądzie grodzkim w  M ławie jest dwóch sę­

dziów pp. Kondracki i Bobra, obaj synowie miej­
scowych restauratorów. Niedawno zdarzył się 
fakt, który poruszył mieszkańców Mławy.

Cno — jeden z owych restauratorów miał spra­
w ę karną —  i sprawę j*>go sądził... rodzony syn!

Wiadomo, że kodeks postępowania karnego w y ­
raźnie nakazuje, hy sędzia wyłączy] się z urzę­
du od sądzenia rodzonego ojca!

W  omawianej spraw ie zapadł wyrok skazują­
cy. restauratora ojca; na pięć zł grzyw ny!"

Żona przegraną w karty
Jeden z mieszkańców Modrzejowa, W . K o w a l­

ski, przegrał w  karty... sw oją żonę, 26-letnią Ste- 
fanję.

„W ygrana '' przypadła Andrzejowi Ziębie w a r ­
tość stawki oceniono na 10 złotych!!) i Kowalska  
przeniosła się do swego „właściciela".

Obecnie policja prowadzi w  tej sprawie śledz­
two O ile się okaże, że Kowalski zmusił swą żo­
nę do zamieszkania z Ziębą, wyrodny mąż po­
ciągnięty będzie do odpowiedzialności karnej za 
stręczenie do nierządu.

Niezwykle koleje Jeńca polskiego 
w sowietach

Jak donoszą pisma ukraińskie, na odcinku gra ­
nicznym Michniewicze przedostał się na teren 
poisKi 38-letni Piereczko Adam, pocnodzący z po v  
suwalskiego. Piereczko powrócił do Polski po 12- 
letniej niewoli z Rosji sowieckiej, gdzie przecho­
dził różne koleje losu od roku 1920 tj. od chwili 
dostania się do niewoli bolszewickiej pod Gro­
dnem.

Piertozko trzy lata przebywał na Ukrainie i w 
Odesie, następnie pracował w  Leningradzie, Mo­
skwie, Charkowie i Pskowie. Będąc z zawodu 
elektromonterem, Piereczko nic przebywał bez 
pracy. Dzięki uciułanemu kapitalikowi założył 
mały warsztacik pracy, który na nieszczęście spa­
li ł  się.

]W 1927 roku Piereczko ożenił się w  Pskowie  
*  niejaką O lgą Korzeniewską, córką powstańca 
z 1863 roku. Po  zgonie Korzeniewskiej, która 

. zmarła na suchoty, Piereczko przeniósł się do 
Połocka, gdzie pracował w  wytwórni wódek. Ta  
został aresztowany za udział w  ekscesach anty­
żydowskich, bowiem w  czasie jego pobytu w  w y ­
twórni w  ciągu 1931 roku pobito okuło 15 Ży­
dów, z których 3 zmarło. Po  opuszczeniu więzie­
nia w  1931 roku w  m. wrześniu Piereczko za­
ciągnął się do komunistycznego związku polskie­
go  w  Mińsku, gdzie staraniem prezydjum tegoż 
związku otrzymał pracę w  fału yce skór w Kar- 
s.ku koło Mińska. Z powodu zagadkowego po­
żaru tej fabryki został aresztowany w raz z kil­
ku innymi elektromonterami i był więziony oko­
ło 7 miesięcy. Po  zwolnieniu z więzienia Pierecz­
ko postanowił za wszelką ceaę dostać się do Pol­
ski, co też mu się w końcu udało.

Uczeń gimnazjalaw podpalaczem
W  Jaworowie powtarzały się ostatnio pożary 

przyczem dochodzenia policyjne każdorazowo u- 
btalały, iż zachodzą tu wypadki podpalenia. Spa­
liły  się budynki A lfreda Kaczurby, Żofji Lii eye- 
rowej, W ładysław a Milllera i ks. Franciszka W ró  
bla.

W  związku z tem aresztowano 2 podpalaczy w  
Jaworowie, we Lw ow ie  zaś pod zarzutem uczest­
nictwa aresztowano studenta 8-ej kl. gimnazjal­
nej. Ze względu na dalsze śledztwo, nazwiska 
e.resztowanycn trzymane są w  tajemnicy.

L I S T Y  Z  K R A J U .  ° ° °

Berlin od
(O d naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, w  październiku | obcemu zrozumieć akcent i wskazówki usloż-.
Mówiąc o magazynach berlińskich, nie spo- nych, lecz djablo zw ięzłych Berlińczyków. — 

sób zamilczeć o W oolw ortlTcie i Epic. Dają Marzysz o kuropalw igiezy homarze, a w ybra-i 
się określić krótko i węzłowato. W oo lw orlit: fo i w łaśnie jakieś ślimaki! Doskę ratunku, ą
od 5— 50 fenigów, Epa: od 25 fenigów  do 1 ! raczej przystanią d la . cudzoziemca są t. zw.' 
marki. Są lo  business y  tak dochodowe, że ! automaty, tj. restauracje z samoobsługą. Kon-! 
W oolworth  w  przeciągu dwóch lat założył 14 tuar. Na nim wszelkiego rodzaju d ary  Boże. 
Sklepów. Oto, co się nazywa trafić w  samo A  więc ,v kolejnym  porządku: z im n e .prze-j
sedno! Berlm ęzyk chyba nie mógłby żyć bez kąsm, zupa, cienie mięsa*? jarzyny, desery; 
tych t. zw. Einheitsgeschafle Ruch w  nieb kawa, herbata, mleko. ltd. Wszędzie etykiety

Z  W f e l k z k S

szalony, odwiedzają je  codziennie m iljony 
ludzi. U W oolw ortha każdy może w yp ić ka­
wę za 10 fenigów, zjeść obiad, kupić spinkę, 
kołnierzyk, pończochy płytę' gramofonową 
nuty, naczynia kuchenne i stołowe, zabawki 
a nawet jakąś magle potrzebną śrubkę do ra 
d ja. Ekspedycja szybka, 'uprzejma, pieniądze 
odbiera odrazu Sprzedająca. Tu każdą1 cenę 
m ierzy się na czas; minuta jest cenniejsza 
od marki. W brew  wszelkiej łogihe, wbrew 
zawrotnemu bez^bocm  — najdroższy, n a j­
cenniejszy jest czas. Taniość sprzedawanych 
przedmiotów* tak hypnołyzuje. nowicjuszów, 
że towarzyszka moja po kilkugodzinnej w ę­
drówce u Epy utopiła tam całe 10 marek, 
choć przyszła tylko po lakier do paznokci za 
25 fenigów. W  chw ili kupna wszystkie dro­
biazgi wvdaw7ały się niesłychanie ważne i 
niezbędne.

Na Tauentzienstrasse i w  innych rucnli- 
wych dz:elnlcach zwracają uwagę oryginalne 
w ystaw y: za szybą misterna gwiazda z ręka­
wiczek i pończoch a pod nią siedzi żywa re­
klama —  pracownte homo i na widoku pu­
blicznym  reperuje dziurawe skarpetki. Są to 
„k lin ik i" nad w yraz pożyteczne. Obok lokal 
z szeregiem wygodnych foteli na. Wysokiem 
podjum, fotele te przypom inają żvw*o stalle: 
k lijent bez żenady może w  nich zdjąć oba­
wie. W  ciągu 10 minut buciki przy pomocy 
w ielu skomplikowanych maszyn powracaja 
do właściciela z nowremi zelówkami, a w  tych 
samych 10 minutach zniszczony kapelusz kii - 
jenta przechodzi odświeżającą kurację.

N iem ały kłopot dla turysty, niewładające- 
go biegle językiem  niemieckim, przedstawia, 
obok obowiązku chodzenia prawą stroną cho­
dnika i przechodzenia na krzyżowaniach ulic 
tylko pod zielonym światłem semafora —  
kwestja kulinarna. Stereotypowy „hackbra- 
ten" wkrótce zaczyna mu się zjawdać w naj­
koszmarniejszych snach. A  przecież kuchnia 
pruska, cnoć o wdele gorsza od francuskiej, 
jest bardzo urozmaicona i przewyższa angiel­
ską. Obfitość owoców o każdej porze roku ma 
specjalny urok dla Polaka, k tóry za kilogram  
winogron płaci 10 fenigów  (20 groszy). Ale 
Polak samemi ow7ocami żyć nie potrafi, mus? 
więc wstąpić do jadłodajni „na silną".... W  
restauracji karta wielkości ręcznika; potra­
w y  wypisane tylko po niemiecku. Nieszczęs­
ny turysta momentalnie zatraca swe zdolno­
ści lingw istyczne i najczęściej „wpada". Bądź 
że tu m ądry człeku i zgaduj, co ua tej płach­
cie wydrukowali. A  z drugiej strony niełatwo

z cenąf » v. rę.‘ j f r y y
Ideał! W iem  nielylko, co zjem, ale za ile f 

świadomość ta dodaje apetytu i uszlachetnia 
sniak' potrawy i Chleb dostaje Się do obiadii 
bezpłatnie.

A le co' tam chleb. W ięcej jest rzeczy, za! 
które w  Berlin ie się nie płacie do-papierosów 
np! dodają zadarmo zapałki. Na płasaiem pu-1 
dełku umieszczona naturalnie reklama... W; 
lepszych hotelach co rana przynosi boy gratis; 
gazetę, za wstfy) do muzeów nic się nie płaci.

Pamiętam] jak mnie oburzył zwyczaj, w  
którymś z większych teatrów paryskich, gdzie 
w szatni zażądano osobnej opłaty za każdy 
przedmiot tj. za parasol, okrycie i kapelusz. 
W  Paryżu widza w y z y s k u j*  zanim wszedł1 
na salę. W  berlińskiej operze m iejskiej przy 
Bismarckstrasse nie tylko niema żadnych na­
piwków, ale wejść można z okryciem i kape­
luszem w  ręku na salę. Coprawda wygląda to 
nieco zabawnie, gdy wysniokingowany gentle 
man stawna pod krzesło swój szary kapelusz, 
a na ODaicie zarzuca palto. Za program y W’ 
teatrach nic się nie płaci. A jak pięknie są 
w , dane!

Berlińczycy mają humor. Przekonałem się 
o tem dobitniej niż kiedykolw iek, słysząc te­
raz w  okresie przedwyborczym, wzajemne do; 
rinki kolporterów pism różnych orjentacyj po 
litycznych. Jak greccy bohaterowie, m ierząc/ 
się przed rozpoczęciem walki, na słowa —  tak’ 
oni wychwalają swe dzienniki, miażdżąc do­
cinkami przeciwników Dziennik w ieczorny] 
skrajnej prayyncy, nacjonalsocjalistów, ma, 
szczególnie gorliwego i wyszczekanego kolpor. 
tera, który ogłasza z tunetem: „A n g r iff Goeb-j 
belsa —  przyszły organ rządowy donosi, że 
rząd Papena jeszcze przed wyboram i poda się 
do dym isji". Umundurowany sprzedawca kon 
cernu Ullsteina odpowiada: „B. Z. informuje 
Berlińczyka o zaniku partji H itlera !" Stojąc 
naprzeciw siebie wykrzyku ją swoje pisma, ob 
rzucając się w  międzyczasie żartobliwem i d o ­
cinkami...

Charakterystyczne, że coraz częściej podają 
napoje w  tekturowych białych szklankach, u- 
mieszczonych na metalowych podstawkach. W  
ten sposób powiększają arm ię bezrobotnych, 
albowipm nie trzeba zatrudniać drogiej siły 
roboczej do mycia szkła, a po każdem użyciu 
tekturowe naczynie kończy swój żywot.

Zaznaczyć muszę, że w „dem okratycznych" 
Niemczech nie istnieją w  restauracjach na­
p iwki, gdyż dolicza się je do rachunków.

Dr. S. W iesal

Po wakacyjnej przerwie życie sjońskie rozpo­
czyna się powoli budzić z uśpienia. Z ramienia F 
gzekutywy bawił w Wieliczce tow. A. Hofstattei 
przy którego pomocy zreoiganizowano Lok. Kom. 
Org. Sjońskiej. tak że w skład jego wchodzi poło 
»'a stam-sjonistów. a połowa rewizjonistów. Lokul- 
idy Kumitet ukonstytuował się następująco: prezes; 
M. Klinghofer: sekretarz: A. Salamon: członkowie: 
A. Fbindler. M Rom. Mar H. Kdnigsberger. E. 
Liclit. K. Neiger i M. Wilder. Nowy Lok. Komitet 
stan: niewątpliwie na wysokości zadania i popro 
wadzi intenzywną pracę sjońską spełniając temsr 
metr pokładane w nim oadziejp.

'Przed iredawnym czasem powstała w nnszem 
nieście orj anizaeja ..Brit Trumpeldor", lieząc» o-

becnie przeszło 50 członków. Hebraizacja gniazda 
posuwa sie w szybkiem tempie, kursy hebrajskie 
spoczywają w wytrawnych ręka.ch. tow. L. Kiiehle- 
rówmy. Wszyscy członkowie bez wyjątku uczą się 
hebrajskiego, co należy podnieść z pełnem uzna­
niem.

W  ubiegłym tygodniu bawił w kopalni wielic­
kiej. przywódca rewizjonistów palestyńskich. Acbi 
Mei-r. Na stacji oczekiwał gościa oddział umundu­
rowanych członków „Brit Trumpeldoru". Po wyjcź 
dz'e z kopalni podejmowany był podwieczorkiem 
u tow. R Sprngerówny. gdzie omówiono szereg 
aktualnych kwe>lyj sjońskich.

W  najbliższych dniach zostaje z powrotem reak 
•rywowane „Stów. młodz. żyd. im. A. Hirscha". — 
•'twarcie nowego Irkalu spotka sir z odpow:edńipm 
nrzyjęęiem w miejscowych sfernch sjońskich. któ­
re powinny poprzeć tę organizację kulturalną.

Z<?te»

Samobójstwo w czasie rozmowy 
telefonicznej

Z Bukaresztu donoszą: Znana aktorka rumuń­
ska, Florica Marga, artystka bukareszteńskiego 
Teatru narodowego, pozbawiła się onegdaj życia w 
sposób niesamowity Zadzwoniła i poprosiła do te­
lefonu przyjaciela swego i w czasie rozmowy tele­
fonicznej strzeliła do siebie z rewolweru. Florica 
Marga wyzionęła ducha na miejscu. Powodem sa­
mobójstwa znanej aktorki rumuńskiej była tragedja 
mdosna. Florica Marga żądała mianowicie od przy­
jaciela żeby się ż nią ożenił, czego on jednak uczy­
nić nie chciał. Kiedy w czasie rozmowy telefonicz­
nej z pizyjacielem, ten trwał na negatywnem sta­
nowisku. arry«tka strzeliła do siebie z rewolweru. 
Przyjaciel jej dokładnie słyszał przez telefon śmier­
cionośną detonację
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Miasto, które nie ma bezrobocia. stępnych cen, powinna publiczność bardziej 
popierać teatr i um ożliw ić w  przyszłym se­
zonie wznowienie zespołu operowo operetko­
wego, a nie zmuszać dyrekcji do ciągłych' 
dalszych likw idacy j i redukcyj. Sezon d ra ­
m atyczny rozpoczęto kom edią Tadeusza R itt- 
nera ..Głupi Jakób1'. w  sobotę zaś wchodzi na 
afisz św ietna kom cdja ,,Roxy“ .

* 9 <

'Jedyna, która jeszcze tkw i w śnie w aka­
cyjnym  i nie rozpoczęła sezonu zim owego, to 
niestety Organizacja Sjonistyczna w naszem 
mieście. Przesilenie w  naszej miejscowej or­
ganizacji ,.Przedświt-Haszaehar“ oraz w Ko­
mitecie Lokalnym  trwa już zbyt długo je­
żeli nie zlikw iduje się w  najbliższych dniach, 
może doprowadzić do zupełnego rozpadu. W  
tym  tygodniu jeszcze ma nastąpić w znow ie­
nie prac Komitetu Lokalnego, który zwoła 
wkrótce zebranie wszystkich członków m ie j­
scowej organizacji sjonistycznej i wystąpi z 
apelem podjęcia pracy partyjnej. Niestety ca­
ła praca spoczywa u nas od lat w  rękach 
kilku tylko kierowników Komitetu Lokalnego 
bez jakiegokolw iek poparcia członków orga­
nizacji. którzy w  w ielu wypadkach rekrutują 
się z dawnych doskonałych pracowników w  
partji w  dawnych miejscach swego pobytu, 
tutaj niczem się nie interesują. Rzeczywiście 
wstyd, by tak w ielk ie i żywotne miasto jaK 
Katow ice nie mogło się poszczycić Hardziej 
owocną pracą na niw ie sjonistycznej! N a j­
wyższy czas, by ocknąć się z letargu i rozpo­
cząć całą parą pracę, bv nietylko kontynuo­
wać dawną działalność organizacji, lecz po­
większyć szeregi sjonistów w  naszem mieście. 
W e wszelkich statystykach" wydawanych przez 
Egzekutywę Katow ice figurują na szarym 
końcu, może to nareszcie w yw oła  rumieniec 

| wstydu na twarzach miejscowych sjonistów 
j i pobudzi ich do dalszej pracy, by  dotrzymać 

kroku pracującej drugiej śląskiej organizacji 
w Bielsku!

Katowice, w  październiku. Dr. A. S.

ZE Ś W IA T A  M E D YC YN Y

SU K C E SY  SZC ZEPIEŃ  PR ZE C IW - 
W E N Ę R Y C ŻN Y C H ?

W  monachijskiej „Muncliner Mećlizinische W o . 
chensehrift" informuje jeden z lekarzy wiedeńskich, 
dr. Ludwik Spitzer o sukcesach uowej metody sto­
sowanej przez siebie pizeeiw syfilisowi i objawom  
wtórnym tej choroby. Metoda dra Spitzera opiera 
się na wskazówkach nicdawnG zmarłego serologa 
dra Rudolfa Kra-ussa. a wspomniany lekarz wie­
deński stosuje ją podobno już od lat 30-tu. Metoda 
dra Spitzera polega na. zaszczepianiu pacjentowi 
unieszkodliwionych kultur bakteryjnych syfilisu. 
Badania nad tą metodą —  wywodzi dr. SpiUer —  
utrudnione były tak długo, dopóki dyr. pruskiego 
instytutu higjeny, prof. Hilgermannowi nie udało 
się uzyskać czystej kultury bakteryj syfilisu „spi- 
roehaeta pallida“ .

Co się tyczy metody dra Spitzera. zauważyć trze­
ba, że stosowanie szczepień ochronnych także prze­
ciw syfilisowi nie jest bynajmniej rzeczą nową; 
jednakże wyniki otrzymane tą metodą na licznych 
klinikach wencrologicznyeh nie były dotąd —  w e­
dle opinji fachowców —  zbyt zadowalające. Natu­
ralnie. że nad metodą szczepienia przeciwsyfilistycz 
nyeh pracuje się wciąż celem ich udoskonalenia. 
Również hodowla czystych kultur syfilistyeznych 
nie jest też dopiero, aniteż wyłączną zasługą prof. 
Hilgermanna. ho przedtem już sprawę tę naprzód 
ruszył rosyjski uczony Bonaczewski. a niezależnie 
od niego lekarz japoński Nogaszt. uczeń a później 
i współpracownik prof. Ehrlieha. Obecnie używa 
się czystych kultur syfilistyeznych znanych pod 
nazwą ..Luetińj nietylko w  celach diagnostycz­
nych. ale i terapeutystycznyeh.

PROF W A G N E R  JAU R E G G  ZANIEM ÓGŁ.

Znany neurolog wiedeński prof. dr. Juljusz W ag - 
ner-Jauregg zaniemógł ostatnio. Z tego też powodu 
prof. Jauregg nie mógł wziąć udziału w zjeździ© 
lekarzy austrjaekieh w Linzu. Prof. rli. W agner- 
Jauregg zawrócił z drogi do Wiednia.

Małe miasteczko Reppen k. Frankfurtu nad Odrą liczy tylko 6.000 mieszkańców, ale nie zna w  zu­
pełności klęski bezrobocia, gdyż dzięki wysiłkom  w ładz miejskich, wszyscy mieszkańcy mają pra­
cę. JNa zdjęciu widzimy ratusz w  Reppen, obok burmistrz Crymmek, wreszcie rzadko dzisiaj spo­

tykane ogłoszenie: Poszukuje się robotników rolnych.

Pcd znakiem sezonu zimoweso
List z ICafowic

W akacje skończyły się, lato minęło. Ludzi­
ska pozjeżdżali się z powrotem, wszystko za­
czyna biec w  dalszym ciągu normalnym try ­
bem, zbliża się znowu sezon zim owy zapala­
jący niejednego do nowej, usilnej pracy w 
nadziei, że może ta zima przyniesie przecież 
tak utęsknioną poprawę i że kryzys gospo­
darczy nareszcie się skończy i ustąpi miejsca 
powracającej fali konjunktury. • O ile popra­
w y  jeszcze niema, bezrobocie się nie zm niej­
sza, to pocieszającym objawem jest ten trochę 
różowszy nastroi, ta nadzieja poprawy dająca 
niejednemu, który zw ą  tu ii 
poprawy, świeże, gorączkowe siły do pracy. 
Ohv ta u wielu ostatnia już nadzieia. lanso­
wana zapowiedziam i poprawy przez prasę 
wszystkich kolorów, nie zawiodła znowu, bo 
dalszych sił już niema skąd 
czka obecna, o ile do poprawy nie doprowa­
dzi. gotowa strawić i tak już osłabiony orga­
nizm gospodarczy naszego społeczeństwa.

m •

Charakterystycznym objawem dla Katowic, 
to brak jeszcze stabilizacji kupiectwa tutej­
szego, nie mającego jeszcze tej zdeklarowanej 
i jednolitm formy, co kuniectwo w miastach 
starych. Tu ieszcze, jak wszystko inne. jest 
i stan kuniecki in statu nascendi. panuje cią­
gły przypływ  i odpływ kupców, inleresy tw o ­
rzą się i likw idu ją bezustannie. Z dawnego 
niemieckiego kunioctwn niewiele onznstafo. 
a nowe powoli sio krystalizuje, jak zresztą 
wszedzie w  nowych miastach tego typu co Ka 
towice. I tak przechodząc przez główne han­
dlowe ulice Katowic, nie można nie zwrócić 
uwagi na liczne tak zwane tuta i ..nowootwar- 
cia“ sklepów, remonty i przebudowy porta­
lów. nadające starym sklepom piękne, modne 
i w ielkom iejskie oblicze.

Jak już w  jednym z moich poprzednich 
listów doniosłem fest ostatnio modne w  K a ­
towicach zakładanie tąk zwanych „dom ów je ­
dnolitych cen“ . P ierw szy z nich powstał mo­
że 3 miesiące temu, a teraz mamy ich już aż 
pięć w  samych Katowicach, wszystkie w  cen- i 
trum miasta położone, wprost jeden przy dru­
gim. W  dawnym gmachu zlikw idowanego 
Banku de Silosie otworzono w ubiegły ponie­
działek nowy taki dom towarowy, urządzony 
z w ielk im  rozmachem i przypom inający już

bardzo, o ile jeszcze nie rozmiarami, to już 
urządzeniem zagraniczne sklepy tego rodzaju. 
Mam na myśli Dom towarowy pod firm ą 
WT^OT.F. ÓYOłłTpf rn no polsku ma oznaczać 
„pełną wartość" oferowanych po niskich ce­
nach towarów, pozatem zaś ma przypominać 
tak na Śląsku łubiany dom towarowy w  B y­
tomiu pod firmą W oolworth. Otwarcia do­
konano z w ielk im  rozmachem, ba nie zapo­
mniano nawet o przyjęciu dla w ładz i prasy, 
gdzie przy zakąsee i wódeczności starano się 
zapoznać zebranych przedstawicieli opinji nu 
blicznej z celami i zamiarami tej nowej pla­
cówki gospodarcze:. dającej zatrudnienie du­
żej ilości pracowników.

Jeżeli mowa o rozpoczęciu sezonu, to wspo­
mnieć należy o otwarciu w  dniu 1 bm. no­
wego sezonu zimowego przez Teatr Polski w 
Katowicach, pozostaincy pod opieką T ow a­
rzystwa Przy jaciół Teatru Polskiego i w v - 
trnwnem kierownictwem dyrektora Sobań­
skiego. Operetkę w  sezonie tym zlikw idowa­
no, pozostaje zespół dramntvezno-komedjo- 
\vy. który jednak od czasu do czasu będzie 

; dawał i wodewile. Przewidziane jest wysta­
wienie w od ew ilów  Ułani Księcia Poniatow ­
skiego i Królowa Przedmieścia. Z nowych 
artystów, zaangażowanych na obecny sezon, 
wspomnieć należy doskonałego reżysera w a r­
szawskich teatrów Szyfmanowskich i Bogu­
sławskiego. p. Jana Kochanowicza, dalej da 
■'•nego artystę teatrów szyfmanowskich wy­
stępującego ostatnio w Poznaniu n. Stanisła­
wa Brylińskiego, z artystek p. Biesiadeckn. 
żone tutejszego reżysera Riesiadeckiego. który 
nadal iako reżyser pozostaje (występowała 
dawniei w Krakow ie jako Urbanowiczówna). 
oraz młodą artystkę łódzką p. Marecką. Z da­
wnego zesnołu zostały tak w mieście łubiane 
panie Piaskowska i W erniczówna. zaangażo­
wane na szereg gościnnych występów. Tak u 
nas wreszcie popularne bajki dla dzieci, bę­
dzie w  dalszym ciągu reżyserował p. Zby- 
szewski. Szkoda, że odszedł od nas m iły reży­
ser i artysta Artur Kw iatkowski. którv wola' 
przenieść się do stolicy. Podkreślić niestety 
należy brak należytego zrozumienia przez 
nubłiczność katowicką dla teatru polskiego 
o tak doskonałym zespole. Korzystając z do-



Sk. t e -N O W Y  DZIENNIK" sobota S. X - 1932 Nr. 21*,

Tornado nad Riwierą
(Korespondencja .własna)

N itea, w  październiku 
Podróżni pociągu pospiesznego, zdążającego 

x Paryża do Nicei, zbudzeni zostali koło sta­
cji Trejus silnym  wstrząsem wskutek nagłe- 
|f> zahamowania ekspresu. Droga była prze­
cięta, a tor kolejow y zalany wodą na 2 m etry 
.wysokości. Gwałtowny w iatr wstrząsał w a­
gonami, deszcz siekący przenikał do przedzia- 

iłów, tworząc kałuże wody. Po dłuższym do­
piero czasie nadszedł pociąg ratowniczy z Tu 
łonu, który zabrał zziębniętych i zdenerwowa 
nych podróżnych z powrotem do M arsylji, 
Szalejący huragan odciął od świata Lazuro- 
:w y  brzeg, Od Sainte M asim e do Nicei w y ­
brzeże przedstawiało się jak łańcuch zburzo­
nych domów, zerwanych wichurą mostów, 
przewróconych w  zatokach portowych stat­
ków, zalanych dróg. Jedna noc wystarczyła, 
aby „kraina marzeń", kw ietnik palm i pną­
cych róż, zamieniła się w  zniszczone siłą ży ­
w iołu  pobojowisko. Drogi kolejowe i automo­
bilowe, łączące wszystkie miejscowości w y ­
brzeża i niemal ocierające się o tak spokojne 
zw yk le fale morza Śródziemnego. znikłv pod 
naporem wody, na której p ływ ały szczątki 
dachów, mebli i najrozmaitszych przedm io­
tów. W iosk i opustoszały, w innice zostały zn i­
szczone, stadjony sportowe zam ieniły się w  
jeziora.

Huragan przypadł podczas pięknie rozpo­
czynającego się sezonu jesiennego na R iw je - 
rze, zareklamowanego niezawodnym atutem 
„ostatnich promieni letniego słońca". Stro­
skani hotelarze kazali śpiesznie w ypom pow y­
w ać wodę z piwnic, ustawić nowe budki ką­
p ielow e na piasku i starali się robić „bonne 
m inę au mauvais jeu ‘“ . Obawa o utratę z tru­
dem  zdobytych gości, których moglyDy w y ­

płoszyć przedłużające się deszcze, była g łów ­
nym powodem ich troski. A le goście nie pod­
dali się panice. Dzięki istnieniu kabla pod­
ziemnego w  Nicei, Cannes i Antibes, kom u­
nikacja telegraficzna i telefoniczna nie zo­
stała przerwana. Anglicy i Am erykanie mogli 
rozsyłać depesze, że „są cali i nic im  nie za­
graża". Przeżyć tornada, gdy się spało wtedy 
w  wygodnem łóżku hotele wem, jest także 
sensacją. Ty lko ktoś przesądny przypomniał 
przepowiednię jakiejś wróżki o mającem 
niezadługo nastąpić zalaniu Jasnego Brzegu 
przez morze. Sceptyk udpaił, że przepowie- 

' dnia ta była wym yślona przez przedsiębior­
ców m iejscowych i m iała skłonić turystów 
do zwiedzenia R iw jery , zanim zniknie ona z 
powierzchni ziemi.

Najbardziej ucierpiało wskutek katastrofy 
wysunięte na zachód Saint Raphael, n a j­
mniej —  część wybrzeża koło granicy w łos­
kiej. od Nicei do Mentony. Dzięki temu gra­
cze kasyna w  Monte Cario mogli nie przery­
wać przez całą noc maichu z losem o skrom­
ną sumę kilkudziesięciu tysięcy franków. 
Szczelnie zasłonięte okna nie dopuszczały b la­
sku błyskawic, a wytężony słuch graczy, 
chwytając słowa krupiera, nie rozróżniał r y ­
ku wiatru na dworze.

Akcja ratunkowa, zorganizowana przy po­
mocy strzelców alpejskich odbywała się szyb­
ko i sprawnie. Uruchomiono natychmiast ko­
munikację samolotową. Trzeba jednak wielu 
miesięcy i wielu m iljonów , aby straty zosta­
ły wyrównane. Słońce południa, które za św ie ­
ciło już na drugi dzień po burzy, będzie n a j­
lepszym sprzymierzeńcem wysiłków  ludz­
kich. M. C.

'%4CIK DLA GOSPODYŃ.

Kontuary i sałaty octowe 
z  zielonych pomidorów

Zielone pomidory, pozostałe na krzakach po 
nastąpieniu chłodów jesiennych (nie mrozów), 
stanowią wyborny materjał na ładne konfitury, 
niezastąpione przy dekoracji ciast i legumin i na 
wykwintną w  smaku słodką sałatę octową.

Na konfitury bierze się owoce jaknajdrobniej- 
sze i zupełnie twarde. Każdy pomidorek przekra- 
w a się na płask dla usunięcia ziarnek, poczem w 
koszyczku drucianym zanurza na chwilę w  gotu­
jącej wodzie, osącza natychmiast z tej v\ ody, prze­
lewa bardzo zimną (najlepiej z lodem) 1 w  sala 
teree zalewa lekkim syropem, zrobionym z 2 szklą 
nek cukru i pół szklanki wody na kilo owoca. 
Syrop ten powinien być zupełnie ostudzony. Na­
zajutrz syrop się zlewa z owoców, dodaje szklan­
kę cukru, przesmaża i zaledwie letnim zalewa  
pomidory. Zabieg ten powtarza się jeszcze trzy 
razy. za każdym razem dodając szklankę cukru. 
(Piec szklanek cukru odpowiada mniej więcej i- 
lości jednego kilograma.) Ostatnim razem do 
wrzącego syropu wrzuca się pomidory i gotuje 
bardzo wolno, co dziesięć -minut odstawiając na 
pięć minut konfitury od ognia, aby owoce dobrze 
się przesyciły syropem. Aby pomidory zachowały 
łądny, zielony kolor, należy je smażyć w  mosięż­
nym rondlu.

Gily owoee się staną przeżroczysle, a syrop 
zgęstnieje, należy dodać na każde kilo konserwy 
pół pastylki benzoesu, rozpuszczonej w łyżce go­
towanej wody. Nazajutrz dopiero: po zupełnem
wystygnięciu, składać trzeba do słoików . Do u- 
bi.erania tortów należy osączye dobrze owoee na 
sicie lub cukierniczej siatce drucianej. Pomidory 
Zielone mają w łaściwy sobie zapach, ktoby jed­
nak wolał aromat wanilji lub skórki cytrynowej, 
może jednego lub drugiego zapachu dodać przy 
smażeniu.

Specjalnie wykwintną w  smaku i oryginalną w  
wyglądzie sałatę octową można zrobić z nieco 
większych lecz jesz.cze zupełnie zielonych i tw ar­
dych pomidorów. Z cytry.iy ściągnąć żółtą skór­
kę i pokrajać w  cieniuchne paski. Każdy pomi­
dor naszpikować paru takiemi paskami i jednym 
gwoździkiem lub kawalątkiem cynamonu Pomi­
dory złożyć eto wazy lub słoja, na dno naczynia 
wrzucie kawałek imbiru i kilka ziaren pieprzu

angielskiego (ziela). Na dwa kilo pomidorów za­
gotować pół litra niezbyt mocnego octu z dwu­
dziestu pięciu deka cukru Zuoełnie ostudzonym 
zalać pomidory. Po dwudziestu czterech godzi- 
nnch ocet zlać, dodać parę łyżek cukru, ocet po­
wtórnie zagotować, ostudzić, znów' zalać pomido­
ry. T o  zagotowywanie i zalewanie powtarza się 
kilka razy, zależnie od rozmiarów pomidorów, 
gdyż należy uważać, aby owoce doskonale sie 
przesyciły octem.

Dopiero, gdy widzimy, że są doskonale napojo­
ne, zagotowujemy jeszcze raz ocet, dodajemy tyle 
mocniejszego octu, aby owoce były pokryte i tyle 
cukru, aby syrop był dobrze słoditi (około pół ki­
lo cukru na litr octu). Do gotującego się syropu 
wkładamy pomidory, smażyć bardzo w-olno kw a­
drans najmniej. Pomidory wyjmujemy po ostu­
dzeniu, wkładamy do sloji, syroo jeszcze wysm a­
żamy i ostudzonym zalewamy pomidory. Ta w y­
borna sałata specjalnie się nadaje do sztufady i 
wszelkiej zwierzyny.

UŚMIECHNIJ SIĘ! (
ZM IEN IŁ  SIĘ.

Dwóch wieśniaków odpoczywa podczas pracy i 
przy orce w południe. Siedli sobie na miedzy, po- i 
silili się, pykając z fajeczek. Słoneczko przygrzewa. ! 
Filozofują.

—  Tak, tak... Życie ludzkie, to jak ta mgla: jus 
jest. a jus go nima.

—  Powiedzta mi. kumie, co tys to ze mną be- 
dzie, jak ja umrę, ale tak na hamen?

—  Ano, co ma być? Pogrzebią was w  ziemi i 
tyła.

—  No, a co potem?
—  Zgnijeta i basta!
—  No, a potem?
—  Co ma być potem? Zrobi się z was gnój i tyła.
—- No, a potem co ze mną?
—  Co potem? Potem... potem... wyrośnie na tym 

gnoju trawka zieloDa.
—  No, dobrze, a potem co?
—  Et, dalibyśta, kumie, spokój! Co może być 

potem? Psyńdzie krowa, pożre trawę i tyła.
—  Ale oosik musi być i potem, ale co?
—  No, co? Wiadomo, krowa — bydlak, stworze­

nie boskie, swoje potrzeby tys ma. Wsendy ślad 
ostawi. Ja będę psechodził. popatse na to i powim: 
ojejku, jakże się ten kum Bartłomiej zmienili.

Najn ow sze w ykopaliska w Herculanum

Na zdjęciu widzimy artystycznie wykonany front 
domu, odkopany ostatnio w  Herculanum

PIĄ T E K , 7 P A Ź D Z IE R N IK A .
Kraków  (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Prze­

gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,10 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 13,50 Chwilka 
morska i kolonjalna, 13,55 Komunikat L. O. P. P.
10.15 Lekcja angielskiego (metodą Linguaphone), 
10,30 Gramofon, 10,40 „Nowy kodeks karny" —  
prokurator O. Missuna, (W arszaw a ), 17 Koncert 
Filharmonji łódzkiej, (dyr. Pietruszka): Lincke, 
Oiicnbach, Morena. —  W  przerwie komunikaty 
dla rybaków, 18 Muzyka lekka (z płyt), 19 Roz­
maitości, 19,10 Giełda zbożowa, 19,15 „O starym 
K rakow ie" —  dr. ,J. Dobrzycki, 19,30 Feljeton inż. 
Porębskiego „Towarzysz Iljin". 19,45 Dziennik 
piasowy, 20 Pogadanka muzyczna, 20,15 Koncert 
Filharmonji warsz.: dyr. B. Scheinpflug; Ada Sa­
ri (sopran): Mozart, Donizetti, Rossini, Ravel, 
Offenbach. — W  przerwie feljeton literacki W ł. 
Koryckiego „O M arji Konopnickiej", 22,40 W iado­
mości sportowe i dziennik prasowy, 23 Muzyka 
taneczna.

W arszaw a (1411,8 11,58— 19,10 p. K raków, 19,20 
Z prasy rolniczej, 19,30— 24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,58— 14 p. K raków  i muzyka.
14.15 i 14,25 Komunikaty gospodarcze, 16 p. W a r ­
szawa, 16,15 Pogadanka „Ogrodnik Śląski", 16,30 
Bajeczki dla dzieci, 17— 19 p. Kraków, 19 Prof. 
dr. Simm „Życie zwierząt pod równikiem", 19,1.' 
Rozmaitości, 19,25 Komunikaty sportowe, 19,30 — 
23 p. Kraków, 23 Skrzynka pocztowa francuska.

L w ó w  (380,7) 11,58—16 p. Kraków, 16 p. W a r ­
szawa, 16,10 Gramofon, 16,15— 18 p. Kraków, 1 S 
Koncert muzyki polskiej: M. Kisielewska (sopr ). 
I. W eber (skrz.), T. Szymonowicz (tenor), 19 „Syl­
wetki z dawnego Bizancjum" —  dr. K. Zakrzew ­
ski, 19,15 Rozmaitości, gramofon, 19,30 „Sąd nad 
polskim filmem" —  B. Lewicki, 19,45—24 p. K ra­
ków.

Sztuttgard (360,6) 10 , 12 i 17 Muzyka. 20,05 Kon­
cert symfon. (m. in. Erika Morini —  skrzypce): 
W agner, Mendelsohn, Reger, 23,15—24 Słuchowi­
sko: melodramat (wg. noweli japońskiej).

Rzym (441,2) 13, 17,30 Muzyka, śpiew. 20,45 Kon­
cert.

Praga (487) 15,30 Obój, 17,05 Koncert (Mozart, 
Schubert), 19 Muzyka lekka, ''9,30 Harmonja, 20 
Koncert śpiewaczy Zdikowej. 20,30 Słuchowisko, 
22,30 Muzyka lekka.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet. 17 Muzyka au- 
strjacka, 19,50 Tyrolska audycja ludowa, 20,40 
Koncert symfon. (dyr. Kojjrath): Wagner, Grieg, 
Czajkowski, Nedbal.

B IA Ł Y  SPORT W  RADJO.

W  sobotę, dnia 8 bm. o godz. 15,35 transmitują 
wszystkie stacje polskie match tennisowy zawo­
dowców z udziałem Tildena, który odbędzie się 
w  W arszaw ie, jak również match pokazowy Til- 
den— Tłoczyński w  dniu 9 bm. o godz. 11,40 do 
12,10.
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J)ary dla krakowskich muzeów
i Dzięki ofiarności pułk. dra Bronisława Hack- 
'beila, muzea krakowskie otrzymały pewną ilość 
(okazów muzealnych, archiwalnych, rycin i ksią- 
ien. Rozdzieleniem daru zajęło się —  według ży- 

-ezenia ofiarodawcy —  Muzeum Przemysłowe,
! które część archiwalną przeznaczyło dla Archi- 
|WUm Krakowa, papierowe monety dla Muzeum 
,im. Czapskich, okazy przemysłu artystycznego 
|dla Zbiorów  a książki dla Bibljoleki Muzeum 
(Przemysłowego. Pewną ilość rycin otrzymało Mu 
Izeum Narodowe, a okazy z działu krajoznawcze 
igo —  Muzeum Etnograficzne.

Uwadze wyjeżdżających
na studja zasranicę

'Akademickie Biuro Informacyjne w  W arszaw ie  
:P lac Żelaznej Bramy Nr. 6/II, teł. 253-68 zaw ia­
dam ia, że zapisy na Wyż. licz. Zagr. trw ają je­
szcze na rok akademicki 1932/1933, przeto zaleca 
się zainteresowanym wcześniejsze załatwienie za 

1 pisu, by nie narazić się w późniejszym terminie 
na ewentualność odmowy przyjęcia na rok aka­
demicki 1932/1933.

Biuro załatwia przyjęcia na wszystkie Wyższe 
lUczelnie w  Europie i poza Europą, zaiatwia le­
ga lizacje świadectw przyjęcia w  polskich Konsu­
latach zagr., wydaje dowody Międzynarodowej 
.Konferencji Studentów (C. I. E., uprawniające do 
otrzymania ulgowych i nezplatnycli w iz ) i udzie­

l a  wszelkich informacyj, związanych z wyjazdem  
'na studja zagr.

Wzorem  lat ubiegłych biuro urządza ulgowe 
grupowe przejazdy kolejowe doi Niemiec, Belgji, 
Francji i Włoch, w  wagonach specjalnie zarezer­

w ow anych  w  następujących terminach: 12, 15, 19, 
22, 26 i 29 października, oraz 2, 5, 9, 12, 16 i 19 

'listopada.
Informacje na miejscu udzielane są bezpłatnie, 

pisemne po przesłaniu znaczków pocztowych na 
pokrycie kosztów porta.

,  0f)O------
—  DZI.ś N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul. Grodz­

ka 22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rako­
wicka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

—  P R E Z E Z  K RAK O W SK IEGO  SĄ D U  A P E L A ­
CYJNEGO W E  L W O W IE . Prezes sądu apelacyj­
nego w  Krakowie p. Parylewicz baw ił w  spra­
wach służbowych we Lwowie. Prez. Parylew icz  
złożył wizyty p. wojewodzie Rożnieckiemu i p. 
prezesowi sądu apelacyjnego Zielińskiemu.

—  z m i a n y  w  s ą d o w n i c t w i e , w  dalszym
ciągu zostali przeniesieni np emeryturę w  sądzie 
okręg, cywilnym i karnym w  Krakowie sędzio­
wie: Warzeszkiewicz, Morus i dr. W archałowski; 
w  sądzie apelacyjnym s. ap. dr Greger. Prezesem  
sądu okręgowego karnego w  Ki akowie zostaje 
w  rmejsce prez. dra Schwarzenbtrg- Czernego, 
wicepr sądu okr. karnego ot. Hubl, —  o czerń 
już w  swoim czasie donosiliśmy.

—  PO S IE D ZE N IE  M IEJSKIEGO K O M ITETU  
PO M O CY B E ZR O B O T N Y M  odbędzie się dziś o 
godz. 18‘30 w  sali posiedzeń Rady miejskiej, ce­
lem zorganizowania akcji niesienia pomocy ro- 
.dzinom dotkniętym klęską bezrobocia.

—  U T R Z Y M A N IE  W  P O R Z Ą D K U  U L IC Z N Y C H  
K R A T E K  ŚC IEK O W YCH . Magistrat przypomina 
przepisy o używaniu i ochronie ulic oraz o ruchu 
ulicznym w  Krakowie, zakazujące zatykania i 
uszkadzania ulicznych ścieków i kratek ścieko­
wych przez zaśmiecanie ich jakiemikolwiek przad 
mrotami stałemi. Rozporządzenie powyższe na­
kłada również na dozorców domowych, względnie 
właścicieli realności obowiązek utrzymywania w  
czystości ulicznych kratek wodościekowych oraz 
oczyszczanie ich w  razie zatkania. Niestosujący 
się do powyższych przepisów, pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności.

—  P O Ż A R  W  M IE SZK A N IU . Nocy onegdajszej" 
, wybuchł pożar w  mieszkaniu Marjana Szlamki. 
zam. przy uh Szerokiej 33. Zapaliła się bielizna 
trykotowa. Szkoda 500 zł.

—  W Ł A M A N IE  DO SK LE PU . Nocy onegdajszej 
włam ali się nieznani sprawcy; do sklepu Abraha-

Nawy rok akademicki na W. S. H.
(rg ) Wczoraj prizeJpcJiudnieni odbyła się na W yż  

szum Studium ilamdilowem w  Krakowie uroczystość 
mausuigfcjij roikiu akademickiego 1932/33. Na uroczy­
stość przybyli liczni przedstawiciele władz, świata 
naukowego, przemysłu i handlu, prasy oraz rzesze 
studiującej młodzieży.

Uroczystość zagaił dyrektor W SH , prof. dr. Boł- 
iand, kitóry w  prze mówi emu swem przedstawił pra­
cę ucizefaii w  roku ubiegłym i jei program naukowy, 
odpowiadający potrzebom współczesnej sytuacji go 
spodarczej państwa 

W  ubiegłym roku akademickim zapisanych było 
na W SH  1110 osób. W  tej liczbie było studentów 
rzeczywistych z maturą szkoły średniej ogólnokształ 
cąicej 1068, t.i. 96.2 proc., słuchaczy wolnych, z ma­
turą seminarjalną, przemysłową, handlową było 42, 
to jest 3-8 proc. Z  tych ostatnich część uzyskała 
uzwyczaijnienie przez dodatkowe złożenie matury 
gimnazjalnej. Na Kurs Abiturientów przy W SH  wpi 
sało się osób ]9.

Mężczyzn stiudijowało w  ub. roku 7140 proc., ko­
biet 28-6 proc. Wyznania rzymsko-katolickiego było 
ponad 82 proc., mojzesziowego 10  proc., grecko-kato 
licikiego 5 proc., ewangiellcktiego 1.5 proc. 

Przechodząc do możliwości, jakie diaje współcze-

Bolłand podkreśla doniosłość umiejętności myśtenia 
i dziuiianda gosipodiarozo-twórczego, któremu o bole
wynalazczości technicznej ludzkość zawuzięeza 
wszystko na polu gosipodairczem.

Ostatnio wydany rocznik statystyczny Polski 
wykazuje, że w  Polsce było zatrudnionych w han­
dlu i ubezpieczeniach 3.7 proc. ludności, podczas gdy 
w  Czechosłowacji 6 proc., w  Szwecji 8 proc., Bęlgj- 
i Danii prawie 11 proc.. Norwegii, Szwajcarii, Niem 
czech i Holandii ponad 11 proc. Z tego możnaby 
wnosić, że z rozwojem gospodia^.ozym Mość ludności 
zatrudniona w  handlu i "bezpieczeniach mogłaby w  
PoJsce wzróść, że ilość absolwentów 4 wyższych 
szkól handlowych w  Polsce wynosząca zaledwie kil 
kaset osób rocznic nie jest zadnią, jałbowiem 3.7 proc. 
ludności to około 1.200.000 osób. Taka Mość osób 
zatrudnionych w hąndhi. i ubezpieczeniach wchłonąć 
może i wchłonąć winna corocznie choćby i proc. 
ludzi o gospodairczem wykształceniu akadcmiekiem; 
Prócz togo poła pracy pozostaje ponadto riidżność 
tejże w  przemyśle, samorządach, w  zawodzie nauczy 
cielsióm. a przedewszystikiem przez stworzenie sa­
modzielnych warsztatów pracy.

Następ,n:ie prof. d,r. Smoleński wygłosił odczyt 
5niauguirr.icy.iny p. t. „Zadania i metody geograf}! go-

sne życie gospodarcze wychowankom W SH . dyr. sp-odarczej".

Utopiła dziecko w e Wiśle
Wczoraj zgłoszono w Urzędzie śledczym w Kra­

kowie, iż wyłowiono z W isły zwłoki kilkumiesięczne 
go dziecka.

Jak się okazuje, Franciszek Bujak, saper V. Bao 
nu Saperów, zauważył w  Wiśle, naprzeciw piacii 
ćwiwzebnegio saperów, unoszące się na lalach zwło­
ki dziecka.

Po wydobyciu z wody stwierdzono, iż są to zwłoki 
dziecka, liczącego 6— 7 miesięcy. U szyli dziecka 
przywiązany był kamień.

Zwłoki dziecka przewieziono do Zakładu Medy­
cyny Sądowej, a za wyrodną matką prowadzą wła 
dze policyjne dochodzenia.

Z n o w u  w *  s t e p  n o ż o w n i k a
Ostatnio donosiliśmy o kilku napadach, jakie mia 

ty miejsce na ulicach miasta. Fala napadów nie u- 
s.t.ajo i w  dniu dzisiejszym notujemy zmów podobny 
wypadek, jaki miał miejsee na ul. Za błocie*

Onegdaj wieczorem przechodził ulicą Zabłocie 
Francuzek Gawlik (lat 34), robotnik, zam. przy ul 

, Wielickiej 71.

W  pewnej chwili napadł na niego jakiś osobnik, 
kitóry zranił go nożem w plecy.

Napastnikiem był brat jego Jan Gawlik (lat 25), 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Ranny udał się na pogotowie ratunkowe, gdzie 
udzielono mią pierwszej -pomocy. Po opatrzeniu udał 
się do domu.

Ohydny gw ałt na Sikurniku
fóck więzienia za zniewoEenie

(rg) Miasto nasze alarmowanie było nieraz napa­
dami na bezbronne kobiety, którycn dopuszczano 
się przedewszysffktom w  okolicach podmiejskich. 
Sikoirni '̂, —  czy. też inne przedmieścia Krakowa —  
bywały terenem, gdzie .różnego rodzaju apryseik;:. 
dokonywały pud osłoną ciemności nocnych kary­
godnych napaści. Surowe wyroki sądowe poskromi 
ły ostatnio zakusy podmiejskich „donzuanów‘. za­
pewniając spokój i bezpieczeństwo przechodniom.

Na tem tle toczyła się wczoraj rozprawa sądo 
wa, przeciw trzem osobnikom, oskarżonym o zgwal 
oemie młodej kobiety, Chany R.. która w  towarzy­
stwie swego narzeczonego wybrała się na spacer na 
Siikornłlk. Było to w dniu 25 maja br., gdy na piźe- 
chodzącą parę napadło czterech osobników. Po u- 
bezwl a dnieniu narzeczonego napastnicy rzucili się 
na R., poczerni dwóch z nich zgwałciło ją.

W  wyniku dochodzeń zasiedli wczoraj na lawii.e 
oskarżonych: Annom Powojewski (lat 42), murarz, 
oskarżony o zbrodnię zgwałcenia, oraz M aran Śli­
wiński (lot 25), murarz 1 Franciszek Polak (lat 42) 
cieśla^ oskarżeni o ułatwianie mu zbrodniczego czy­
nu. Czwarty napastnik, kapral 20 pp. Stanek, stanie 
przed Sądem Wojskowym.

Po pi ze.prowadzo.iaj rozprawie, która toczyła sdę 
przy drzwiach zamkniętych, zapad! w yrok  zasądza­
jący Powojewski ego iia 1  rok więzienia, z zalicze­
niem aresztu śledczego. Śliwiński i Polak zostali u- 
niewinnlem.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Stuhr, weto­
wali s- o. Dunikjewioz i s. o. Warchałowski, oskarżał 
prokurator dr. Przyiulslki, bronili ad:w. dr Knoehe., 
dir. Spiegel i dr. Woźniakowski.

„ U s y p ia ć *”  u lic zn y
(ig ) Kronika krjminalna. notująca poszczególne 

kategorje świata przestępców, poświęca npec-jalny 
.rozdział specjalistom ,,usypiaczom‘‘- W  luksuso­
wych przedziałach dalekobieżnych pociągów, w ele 
ganckich koliach hotelowych, wśród tłumu spacero­
wiczów przelewającego się ulicami głośnych tr‘el~ 
scowości kąpielowych, spotykamy zazwyczaj ten 
rodzaj przestępców, szukających tufai ofiary.

Toteż dziwnem trochę wydaje się, gdy na ławie 
oskarżonych zasiada 224et,ni chłopak wiejski, oskar­
żony o dokonanie napadu rabunkowego, zapomocu 
papierosa ..usypiającego".

Rzecz działa się 18 czerwca br. Na drodze w !e; 
sklej do Gorzkowa pod Krakowem, widzimy wleśni? 
ka Frańuiszka Szparę, "dącego w  towarzystwie 22 T 
imiego robotnika, Jana Chachlicy.

ma Kołatacza w  Skale pod Ojcowem i skrad'i 
większą ilość towarów  blawatnych i kożuszków 
baranich. Szkoda około 4.000 zł.

W  pewnym momencie Szpara zapala papierosa, 
podsuniętego mu przez towarzysza. Jeszcze kilka 
kroków, Szpara upada nieprzytomny na ziemię i tra 
ci przytomność, zapadając wreszcie w  twardy sen. 
Gdy się budzi, kieszeń wycię+a, brak portfelu z pie 
niędzmi j zegarka.

W  czasie rewizji w  domu Chachlicy znajduje się 
skradziony zegarek- Wynikiem tego wczorajsza roiz 
prawa przed Sądem Okręgowym Karnym.

ChachJłca wypiera sie winy. twierdzi, iż zegarek 
znalazł na drodize. Zaprzecza, by poczęstował Sznji 
rę usypiającym papierosem. Po preprow adeonej roz 
prawie zapadł wyrok uwalniający. Prokurator zgło­
sił apelację.

Rozprawie przewodniczył s- o dr. Stuhr, oskar* 
żał prokurator <Jt. Stuhr, hrotrł adw dr. Ples®ow«1e3

m a  w i n —  i m  1 1  ■  ■  u i i i  g m B  m rzm m w a m  s m m m m a a ą ę

— ZA M IE S Z K A L I ,.VOD TELEGR AFEM ".
\Vi’ 7crni  ar e sztowano w  K r a k o w i e  Głowackiego 
Jana (lat 22) za kradzież kieszonkową. Szaraja
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'Jana (la i 38) zam. Cmentarna 1. 7, jako podejrza­
nego o oszustwo pierścionkowe. Dudziaka Jana 
(lat 20) robotnika podejrzanego o kradzież ma­
rynarki na szkodę nieznanego właściciela. Pole­
skiego Stanisława (lat 24) robotnika zam. K ra ­
kowska 43, za współudział w  k-adzieży aparatów  
fotograficznych z wystawy sklepowej przy ul. To  
masza 24.

—  W  GM ACH U P. K. O. Lewkowiczowi Izrae­
low i zam. Syrokomli 5 skradziono w  gmachu 
PKO z kieszeni m„iy.ia.nk; 100 zł.

—  O F IA R A  OSZUSTA. Szupek Alojzy zam. w  
Pogorzanach pow. Lim anowa kupił od nieznane­
go osobnika pierścionek za 170 zł, który był z ma­
ło  wartościowego metalu.

—  K R A D Z IE Ż  B IE L IZ N Y . Sokół Wojciech zam 
przy ul. Topolowej 1. 30 zgłosił do policji, że nie­
znany sprawca skradł mu wypraną bieliznę po­
zostawioną chwilowo na kurytarzu przy ui. Grze­
górzeckiej 1. 31. W artość bielizny 70 zł.

: —  CO D Z IA Ł O  SIĘ W  K UCH NI? Ratsztein Izy
jdor zam. Starowiślna 51 zgłosił do policji, że w  
czasie chwilowej nieobecności skradziono mu 
z niezamkniętej kuchni torebkę ̂ damską z zaw ar- 
tcścią 29 zł i przyborami toaletowymi ogólnej w ar  
tości 50 zł.

—  R O W E R  Z M IE N IŁ  W ŁA Ś C IC IE L A . Kieru- 
szynowi Janowi zam. Barakow a 5 skradziono na 
tu. Lw ow skiej row er wart. 70 zł, który chwilowo

, pozostawił na ulicy bez dozoru.
 C?c.------

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBALM, DIETLA 45

OgO '
—  BUDYŃ OETKERA naprzykład znajduje zawsze 

fadosne przyjęcie, jest bowiiem smaczny, pożywny i 
»ieonog-i. Zawartość paozfll wystarczy na 3 do 6 o- 
sób, zaosizczęJizćć więc można drobny ten wydatek

.łatwo na ozem inmem. 963kr
,1 — o-O-o —
; —  MORIJA (ul. Krakowska, gmach Kaha fu. II. p.) 
'Jutro, w  sobotę, o godz. 7 wiecz. seminarium.

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
;ATI A N T IO : „Trzech ze stacji benzynowej" (L i ­

lian Harvey, Henryk Garat).
A P O L L O : „Król to ja "  (V lasta Burian).
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Niebezpieczny romans"
PR O M IEŃ : „Szalony książę* (Joan Grawford, 

‘W illiam  Haines).
S Z T U K A : „Musisz być moją" (Roger Treville).
SŁO ŃCE :„Student z Pragi** (Konrad Veidt, 

Uzeskie opracowanie dźwiękowe).
U C IE C H A : „Człowiek, którego zabiłem".
W A N D A : „Kobiety bez przyszłości** (Joan

Craw ford).
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 6. 10.\ 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe; 4 i pół proc. listy zasta­

wne Banku Krajowego.
, Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o-
*ÓI utrzymaną. Chęć kupna mim'malna. Ruch pa­
nował ospały. 3-pioc.. Pożyczka Budowlana w  za­
ofiarowaniu po kursie 39 w  płaceniu 38.50 i 4- 
proc. Prem. Pożyczka inwestycyjna w  żądaniu 
98 bez notowania. Reszta efektów w  zastoju. W  
małych pozycjach robiono 4 i pół proc. 1. zast. 
Bankn Krajowego po kursie ustalonym.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5-prec 
Pożyczkę Konwersyjną 40.30.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój spokojny. Podaż dostatecz-
u. . W  Krakowie dolar gotówkowy 8.80 i pół do
8.01 i pół, czeki bankowo 8.91 i pół do 8.92 i pół, 
Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka 211.75— 
212.50. Funt szterling 30.80— 31 Frank szwajcar- 
*ki 171.90— 172.40.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 6. 10. PAT. Akcje: Bar.k Polski 89 

i pół, 90, Starachowice 9.25, Haberbusch 46, tend. 
mocniejsza. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 97, 
5-proc. konwersyjną 41, 41 i pół, 6-proc. dolaro­
w a 55 i jedna czw., 55 i pół, (53 — setki), 7-Droc. 
stabilizacyjna 53.38. 10-proc. kolejowa 100 . Listy 
zast. BGK. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.83, 12416, 123.52. Gdańsk 
172.45, 172.88, 172.02, Londyn 30.82, 30O7. 30.67. 
Now y Jork 8 917. 8.937. 8.89/. telegr 8.922, 8.942 
8.202. P a ry ż  34.95 i pół 35.04. 31.87 P ra sa  26 42. 
26 48. 26 36, Szwajcarja 172.03, 172.46, 171.60, Ber 
lin nienot.

huczne n u n iw r j  iriirircKic 
na pcnrćniczn

Kato\vice. 6. 10. (K) Ubiegłej nocy odbyły się na 
terenie ltaji kolejowej Miedairy— MJkufczycc nocne 
ćwiczenia niemieckiej ochrony kolejowej, fzw. Bahr.- 
pofeei. Biorący udział w  ćwiczeniach byli uzbrojeni 
w hełmy stalowe, karabiny maszynowe oraz spe- 
cijałne wyekwipowanie do waDki nocnej. Ćwiczenia 
rozpoczęły się gęstą strzelaniną, która była tak sM- 
na, iż wśród mieszkańców pogranicza .powstała z 
początku mata panitka. Reflektory i rakiety, którem: 
posługiwano się, nzucaiy tak silne światło, że mo­
żna je było zaobserwować na terenie polskiego 
Górnego Śląska. W  czasiie tych manewrów kurso­
wały na tej Wm-ji pociągi panceirne.

Równocześnie odbyły siię wczoraj wtielkie mane­
wry wojskowe niemiieckiej Sohuitzpotoea między 
Pyskowicami a Gliwicami z udziałem kawalerii, wo 
zów pancernych itp. Manewry te imitowały atak 
oddziałów polskich na granicę niemiecką i sposóo 
obrony.

SPÓLNICZKA OSZUSTA PRZED SaD EM  
Kałowlce. 6. 10. (10 Sąd Okręgowy w  Katowicach 

rozpatrywał w  dniu wczorajszym sprawę Marji Ła­
szcz a kówny, kochainiki głośnego oszusta Kellera, 
który naciągnął szreg banków i firm na sumę prze­
szło 1 miiłion złotych, poczem zbiegł zagranicę. Jak 
się okazało, podpisy na różnych dutementach : 
weksiiadh sfałszowała oskarżona. W  wyniku rozpra 
w y sąd skazał Łaszczakównę na 2 lata więzienia z 
zawieszeniem wykona,ria ka.ty na 3 lata.

W  SOBOTĘ W YR O K  W  PROCESIE  
KOM UNISTYCZNYM

Sosnowiec. 6 - 10. (K) Wczoraj o godiz. 6.30 został 
zariikniely przewód sądowy w  głośnym procesie 
komunistycznym. Z pośród oskarżonych nikt do w i 
ny się nie przyznał prócz Szymańskiego. W yrok  
będz e ogłoszony w  sobotę.

ŚMIERTELNY W YPADEK  W  K O PALNI
Król Huta. 6. 10. (K) Na kopalni ,,Niemcy" w  

Świetochowicadh wydarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek. Wskutek oberwania się węgla na jednym z fila! 
rów  doznał z.mia tdżenila kręgosłupa i ogólnych po­
tłuczeń Alojzy Trzysiok. Rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarł.

SEZON TEATRALNY W  SO SNO W C U
Sosnowiec. 6. 10. (K) W  sobotę, dnia 8 bm. na­

stąpi uroczysta inauguracja' sezonu teatralnego w  
Sosnowcu. Na inaugurację dana bęazie świetna ko- 
medja Stefana Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra". 
Role główne spoicizywa.ią w rekach pp. Haliny Dro- 
hoekiej. Marji Szczęsnej. Heleny Tańskiej, Bolesła­
wia Orlińskiego, Wojciecha Wojteckiego i Romana 
Tańskiego, który jest zarazem reżyserem szituki. 
Ceny mifSisc łącznie z wszelkim i dopłatami od 90 gir. 
ao 3-50 zł.

TEATR POLSKI W  K ATOW ICACH
Sobota. 8 wierz: „Roxy“ (pr-e-mje-ra).

Teatr Polski z Katowic w  Rybniku
Piątek, 8 wiecz.: „Głupi Jakób"

rrn rtrs T  papieski c y l z l n y  
z  Meksyku

Nowy Jork 6. 10. (R ) Na mocy uchwały par 
lamentu meksykańskiego, rząd meksykańsk' 
wydalił z granic kraju nuncjusza apostolskie­
go w  Meksyku. Nuncjusz wywieziony został 

, pociągiem specjalnym w  otoczeniu urzędników 
policyinyeh do miasta Laredo na pograniczu 
Meksyku i Teksasu.

Wełenka koszfnje...
La  Paz 6. 10. PAT. Rząd zapowiedział nowe 

specjalne podatki wojenne, obowiązujące na 
okres 5 lat. W pływy z tych podatków będą zu­
żytkowane na wojnę z Paragwajem.

—
GIEŁDA POZNAŃSKA  

Poznańska giełda zbożowa z dnia 6. 10. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 15.40, ceny orjen­
tacyjne: jęczmień browarniany 17 i trzy czw. ao 
19 i jedna czw. Reszta bez zmiany. Ogólne usp >  
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 6. 10 PAT. Paryż 20.32 i trzy c z w , 

Londyn 17.90 i trzy czw., N ow y Jork 5.18 i pół, 
Belgja 71.97 i pół, W łochy 26 60, Berlin 123.20, 
Praga 15.34, W arszaw a 58.05, Bukareszt 3.07.

GIEŁDA WIFDFNSKA
Wiedeń, 6. 10 PAT. W aluty i dewizy: Berlin

168.80- 169.80, Budapeszt 124.295. Lunjyn 24.55— 
24.75, N ow y Jork 709.20—713.20, Par/z 27.82- - 
27.93, Praga 21 i pół do 2112 i pół, W arszaw a  
79 40— 79.94, Zurych 136.80— 137.60, Amerykańskie 
706 i pół 712 i pół, Niemieckie 168.20— 169.40. 
Angielskie 24.38—24.62, Francuskie 27.70— 27.90. 
W łoskie 36.96— 37.24, Polskie 79.30—79.90, Rumuń­
skie 4.22— 4.26, Szwajcarskie 136.30— 137.50, Cze­
chosłowackie 20.98 i pół do 21.11 i pół.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 17, Ko­
lej Południowa 14.25, Kolej Północna 870, Kolej 
L w ó w  Czerni owce 22.80, B row ary  L w ó w  20 i je­
dna czw., Karpaty 1.35, Galicja 12.70, Alpiny 11.90

P O Ż Y C ZK I T O LSK IE  W  N O W Y M  .TORKU 
Now y Jork, 5. 10. Dillonowska 58.625. Stabiliza­

cyjna 52. Dolarowa nienotowana. W arszawska  
nienotowana. Śląska 41.25. Tendencja mocniejsza

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w  Paryżu Fr. fr. 1745 (bez zmiany), 
w  Londynie L. 77 (utrzymana)

G IE Ł D A  M E T A L I W  L O N D Y N IE  

Londyn, 6. 10. Cynk dost. natychm. 14 7/8, ter­
min. 151/8, cyna natychm. 1491/8--1491/4. termin. 
1501/2— 1503/4, Banka 1581/1, Straits 1551/4, o-

Fonury bilans trzęsienia ziemi 
w Grecji

Ateny. 6- 10- P A T  W edług oficjalnych, osta­
tnich obliczeń, straty materialne i w  ludziach 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi na pó łw y­
spie Chaloedyjskim wyrażają się w cyfrze 149 
zabitych. 403 rannych, 3.400 domów zniszczo­
nych doszczętnie I oltoło 20.000 mieszkańców 
pozbawionych dachu nac głową*

Plaga szararczy w Argentynie
Buenos Aires 6- 10- PAT- Ukazała się tu sza

rańcza,! która zniszczyła całkowicie 450.000 ha 
zasiewów  lnu i 250 0u0 ha zasiewów  zboża-

NiettiFaly siar! rrhiefy
Królewiec. 6- 10- (R ) Na mierzeji Fryskiej 

podjęto dziś pierwszą próbę startu rakiety 
| Winklera, która zakończyła się katastrofą- P o  
‘wzbiciu się rakiety na wysokość kilkunastu me 
trów, nastąpiła gwałtowna eksplozja, wskutek 
czego cala tylna część rakiety została rozerwą 
na na strzępy. Przyczyna katastrofy nie zo ­
stała .neszcze ustalona-

Z  hronfkf h?f?slreV
Rzym 6. 10. (K I) W  Alpach Weneckich w y­

darzyła się wczoraj katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padło 3 zabitych i 4 ciężko ran­
nych.

Morawska Ostrawa 6. 10. P A T  W  fabryce 
papieru w  Morawskiej Ostrawie-Zabrzegu na 
stąpił katastrofalny wybuch kotła. Wybuch  
był tak silny, że zdemolował część fabryki. 
Dwaj robotnicy, bracia zatrudnieni przy kotle 
ponieśli śmierć, a trzeci robotnik walczy ze 
śmiercią.

Belgrad 6. 10. (R ) Wschodnia część Bośni 
nawiedzona została wczoraj gwałtowną ulewą 
która wyrządziła znaczne szkody. Miasteczko 
Slatina zostało wskutek powodzi prawie do­
szczętnie zniszczone, przyczem 5 osób ponio­
sło śmierć, a ki’kanaście osób odniosło rany.

Berlin- 6 . 10- (Sch) N a pokład z i-e angielskiego 
okrętu m otorowego „Glenamcy" wybuchł dziś 
w porcie hamburskim pożar, który w y rządził 
znaczne szkody- Pożar ztokaiizowano dopiero 
"-o kilkugodzinnej wytężonej akcji ratunkowej

vaźv pożarnej-

łów  natychm. 12 7/16, termin. 1211/16, miedź na­
tychm. 3211/16— 32 3/4, termin. 32 13/16— 32 7/8, E- 
lektrolit 371/4 -37 3/4.
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M i m  mniejszości m  powinna być
nadużywana do celćw polflynznycN

ZitaiAiuRAe oświadczanie delegata Francji w Genewie
Genewa 6. 10. P a T. W  dalszej dyskusji 

! mniejszościowej przemawiał delegat francu- 
|Ski senator Berenger, oświadczając, że Fran ­
c ja  przyłącza się do opinji delegatów Polski, 
;Czechosłowacji, Rumunji, Jugosławji i Grecji 
'Mówca podkreślił, że ochrona mniejszości nie 
ipowinna być instrumemem do celów ponty- 
jcznych, z pośród których jednym  z głównych 
(łatwo m ogłyby być różne zm iany terytorja l- 
jnt. Pod tym  względem zasługują na uwagę 
jpewne wspomnienia historyczne: „W  końcu 
Iwieku X V I I I  Katarzyna II  w trąciła się do 
(spraw Polski pod pozorem ochrony dysyden­
tów . Volta ire zachwycał się wówczas tern, że 
.cesarzowa Katarzyna wysłała do Polski 50.000 
'żołnierzy w  celu zapewnienia tolerancji i wol 
ności sumienia. W yra z ił on przekonanie, że

ten wypadek, jedyny w  h istorji może daleko 
zaprowadzić. „Istotnie zaprowadziło to dale­
ko - kończył mówca. Polska została podzielo­
na pomiędzy protektorów mniejszości dysy- 
denckiej, czy innej. To  wspomnienie w inno za 
cęcić dzisiejszych reformatorów, choćby m ieli 
najlepsze intencje, do rozważenia n ietylko z 
filozoficznego punktu w idzenia zagadnienia po 
lityczne, z którem i interesy polityczne ociera­
ją  się tak blisko o ideały, że nawet człowiek 
tak subtelny, jak Volta ire mógł się pom ylić".

• • «

Genewa 6. 10. (K )  Dyskusja kom isji po lity­
cznej w  sprawie m niejszościowej została dziś 
w ieczór zakończona. N ie powzięło żadnej rezo 
lucji.

H ołd Aeroklu bu  niemieckiego 
dla ś. p. Z w trk i 2 W igu ry

Warszawa. 6. 10. PAT. W  dniu dizisiiejsizym o go­
dzinie 13, delegat Aeroklubu niemieckiego' kpt. Rein- 

; hardit złożył wieńce na grobie śp. por. Żwinkii .i inż. 
Wigury w  obecności rodzin poległych fotlnafców o- 

iraiz szeia departamentu aeronautykii wojskowej plik. 
Rayskiego, dyrektora departamentu lotoicttwia cywil 
nego płk. Fi1 iipowiozą, dyrektora ,.Lotu“ p. Mako­
wskiego, przedstawioieL Aeirokluou R. P-, LO PP  i 

; innych. Podczas uroczystości składania wieńców 
'ikpt. Reiimhardt wygłosił przemówienie następujące: 
, „Aeroklub niemiecki powierzył mi, jako jednemu 
,z najstarszych swoich pilotów zaszczytną misję zło­
żenia wieńca na miejscu wiecznego spoczynku zwy 
cięsców w  Locie europejskim w  r. 1932. Aeroklub 

'nkimiiedki oddaje hołd zmarłemu bohaterowi Żwirce. 
Tcilóiry życie swoje oddał, służąc ukochanemu lotni­
ctw u. W  głębokiej czci dla tego d,zielnego czło w ie­
lka Składam t.em wieniec. Niemieccy lotnicy, którzy 
.mieli okaizje zmierzyć słę z nim w  rycerskiej wal­
ce zachowają o ńlm pamięć i łączą się w  żałobie. 
.Aeroklub niemiecki oddaję hołd genialnemu konstru- 
iktoroiwi Wigurze. Jako wierny towarzysz razem ze 
swoim pilotem zdobył palmę zwycięstwa'. Los zirzą- 
dztt, że zginął z nim razem. Tak ci dwaj mężowie, 

,mogący służyć innym za wzór są i w  śmierci złącze 
• ni. Nazwisika Żwlrikj ; W igury są po wsze czasy

wypisane w  historji lotnictwa. My lotnicy, Ciebie 
WiigUTO nie zapomnimy. W  głębokiej czci składam 
ten wieniec".

Urmimle pamięci*bohaterskich lofniHdw 
tu hrahotushiem rurrzfiin hebratskiEm

W czoraj rano odbjTa się w  gimnazjum ży- 
dowskiem w Krakow ie imponująca uroczys­
tość żałobna ku czci tragicznie zmarłych lot­
ników' śp. por. Żw irk i i W igury. W  jednej 
z sal gimnazjum zebrała się dyrekcja zakładu 
w raz z gronem profesorskiem in corpore, człon 
kow ie komitetu rodzicielskiego oraz młodzież 
szkolna. Sala była pięknie udekorowana. Na 
czolowem miejscu w isiał portret tragicznie 
zmarłego por. Żw irk i, udekorowany festona- 
m i zieleni oraz przybrany krepą. Piękne prze­
mówienie, poświęcone tragicznie Zm arłym  w y  
głosił prof. Feldhorn, poczem uczenica D yw iń  
ska wygłosiła w iersz p. t. „Lotn icy". Podnio­
słą uroczystość zakończyły produkcje chóru 
szkoły oraz orkiestry, która na zakończenie o- 
degrała Hatikwę i hymn pańslw7owy. (rg .)

Syn prez. Franc i nowożeńcem
Rambouillet 6. 10. P A T . Dziś rano odbył się 

tu ślub cyw i’ ny syna prez. republiki p. Jeana 
T.ebrun‘a. Ze strony pana młodego świadkiem  
był prem jer Herriot.

B. min. Groener o konieczności 
zreorganizowania Reicbswebry
Berlin 6. 10. P A T . B yły  m inister Reichswehry 

Groener wygłosił w  Berlin ie dtuższy referat 
na temat aktualnych zagadnień zbrojeniowych 
Mówca zaznaczył, iż sam oddawna bronił tych 
samych żądań, które wysunął obecnie rząd 
Rzeszy w  swym ostatnim m emorjale o rów - 
nouprawnieniu w  zbrojeniach. Równoupraw­
nienie to niezbedne ma być Niemcom —  zda­
niem Groenera —  dla obrony granic i polegać 
musi nietylko na zmianie w  ilości i rodzajach 
broni, lecz przGdewszystkiem na zmianie u- 
stroju Reichswehry. Niezbędne jest obok 
Reichswehry utworzenie m ilic ji, opartej na 
powszechnym obowiązku służby wojskowej 
zwłaszcza na obszarze pogranicznym. Czas słu 
żby w Reichswehrze musi być skrócony, a 
osiągnięte tą drogą oszczędności poświęcone na 
dokonanie wspomnianych zmian w  ustroju 
Reichswehry. Przeforsowanie niemieckich żą­
dań wojskowych należy do zadań czynników 
politycznych i zależne jest od ich zręczności.

„NEUE FREIE PRESSE" PRZESZŁA W  RĘCE 
FRANCUSKIE

Z Wiednia donoszą, że wielki dziennik wiedeński 
„Ne-iie Freie Presse“ przeszedł na własność pary­
skiej ,-Agence Econoimiąue et Firaaneiere", która sku 
piła w  swem ręku 51 proc. akcyj przedsiębiorstwa.

—  OflO1 1
W arszawa 6. 10. W  sprawie strajku w ga­

zowni warszawskiej w  dniu dzisiejszym nie 
zaszły żadne zmiany. W ojsko obsługiwało za­
kłady w  dalszym ciągu. Po lic ja  nie dopuściła 
do zebrania robotników gazowni.

Stanisławów. 6- 10 - W  powiecie tluimaek>em wie­
śniak Bazyl KJejnuta na tle niesnasek rodzinnych za­
strzelił żonę i teściową, oraz ciężko poranił teścia, 
poczem popełnił samobójstwo.

KOM UNIKATY

—  S. K ! S. R. „EL-AL". Dziś, o godz. 3.30 A C. 
Po A. C szermierka.

 ogo-----
_  W IELICZKA, Stów MI. Żyd. lin. A. Hirseha, 

(lokal Brith-Trtuimpeldor ul] Szpunara). Dziś, o go­
dzinie 8 wiecz. plenarne zebranie członków. Sprawy 
organizacyjne referuje tow. dr. Jakób Damm.

—  7EBRANIE REORGANIZACYJNE ZW , SJON. 
REW IZ. W  KRÓL. HUCIE postanowiło przystanić 
do iintenzywnej pracy, wybierając następujący za­
rząd: prezes —  B. SpyraJ sekretarz —  J. Abra-mson. 
smrbnilk —  I- Scłwiaps. referent ,,Bejtani“ —  J. 
Rrańdt referent ,.Bmith Acoarn“ —  I- Rozenbhim. — 
W  plą^ek. 8 bm.. o godz. 8 wiecz. odbędzie się zgro 
madzenle w lokalu gminy żyd. przy ul- Kaaknterzi ■

i m i Z O U M I A

Tenisiści polscy w Heranie
Meran. 6. 10. PAT. Rozpoczął się tu doroczny mię 

dzynarodowy turniej tennisowy z udziałem czoło­
wych rokiet włoskich, czeskich, francuskich, ndeirie 
pkłch i auisfcaickjeh. Z Polski biorą udział: mistrz 
Polsku Hebda, mistrzyni Polski Jędze.iowska i wice- 
biiątrzyni Dubieńska. W  rózgi ywkach wstępnych 
Hebda pokonał Niemca Piocarda 6:1. 6 :0, a nastę­
pnie Wiocha Sertorio 4:6, 6 :2 , 8 :6, kwalifikując się 
do ćwierćfinału. Dubieńska spotkała się w  pierw­
szym meczu z Niemką Honn, z którą przegrała 2:6, 
4:6. Jędrzejowska w rozgrywce tinalowej odniosła 
ładny sukces, bijąc mistrzynię Czechosłowacji 
Deutsch 6:2 6 :4 .

PA Ń ST W O W A  o d z n a k a  s p o r t o w a

W  dniach 9, 17, 18 i 19 hm. organizuję Ośrodek W F  
■w Krakowie wraz z Krak. Okręg. Związkiem Kolar­
skim całkowitą próbę o Państwową Odznakę Spor; 
tową. Zgłoszenia przyjmuję Ośrodek W F  pnzy Ul. 
.Zwierzynieckiej 26, do dirtia 13 bm., w  razie zaś wv- 
.boru jazdy na rowerze na trasie 20 km do dnia 
.7 bm', gcdz. 12 .

Zbiórka ubiegających się o P.O.S. do jazdy na ro­
werze w  dniu 9 bm. o godz. 10 rano na Bielanach 

. (koło restauracji p. Garzla) i w  din»u 17 bm., o go-, 
darnie 15. na Stadionie Wojsk. (Małe Błonia).

t r e n i n g i  G im n a s ty c z n e  ż k s  m a k k a b i od­
bywają się w  gimnaiausń żydowskiem.. przy ul. Brzo­
zowej. W pisy na dhuigii kurs pań pnzyjumtje się w sa­
li gimnastycznej gilmmazjum żyd. w  poniedziałki, śro 
.dy i czwartki od 7— 8 wlecz. Kursy panów rozpo­
czną sie w  przyszłym tygodniu.

SEKCJA PING PO N G O W A  ŻKS MAKKABI. 
W  najbliższych dniach nastąpi otwarcie lokalu se­
kcyjnego. W pisy nowych członków przyjmuje się 
codziennie w  lokalu klubowym, Mikołajska 6, od go­
dziny 7— 9 wiecz.

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO. W  nie­
dzielę. 9 bm. urządza Krakowski Okręgowy Zwią­
zek Kolarski zamknięcie sezonu kolarskiego oraz 
„pieczenie ziemniaków" na Bielanach. Zbiórka klu­
bów o god:z. 8 rano kolo Magistratu. O godz. 9.30 
defilada przez miasto i wyjazd na Bielany, gdzie od­
będą s;ę wyścigi na trasie 20 km. Specjalny bieg 
dla niestowarzyszonych o nagrody w  żetonach, kitótr.; 
zostaną rozdane na miejscu.

SEKCJA PIN G -PO NG O W A ŻKS „HAKOAH" 
przyjmuje wpisy oodz. od 7— 9 wiecz. w  lokalu w la  
s.nym, św. Sebastiana 30, parter (wejście przez re­
staurację p. Rosego).

Wycieczka do Rosii sowieckiej
W  okresie świąt Bożego Narodzenia Stowa­

rzyszenie Inżyn ierów  w  W arszaw ie organi­
zuje wycieczkę trzytygodniową do ZSRR dla 
członków swoich, inżynierów  niestowarzyszo­
nych i osób postronnych, pracujących w  tech­
nice i przemyśle.

W ycieczka ma za zadanie zaznajomienie się 
z poważniejszem i zdobyczami techniki w  Z.S. 
S.R., zbadanie ewentualnych możliw ości na­
w iązania kontaktu handlowego m iędzy Rosją 
Sowiecką a niektóremu gałęziami przemysłu 
naszego. Specjalnie wycieczka ma na wzglę­
dzie te gałęzie przemysłu, które kiedyś dla Ro 
sji głównie pracowały, a od 1916 roku straci­
ły  wszelki kontakt z dawnym swym  odbior­
cą na korzyś. państw zachodu.

Stowarzyszenie Inżynierów  LakŁuje w ycie­
czkę tę jako in form acyjno- techniczną i zgo- 
dniem z tern założeniem został opracowany od 
powiedni program wycieczki. Koszt wyciecz­
ki został zredukowany do m ożliwego m in i­
mum. aby y. dzisiejszych ciężkich czasach mo 
gły w  niej przyjąć udziaf również osoby o 
źródłach ograniczonych.

Bliższych in form acyj udziela Stowarzysze­
nie Inżyn ierów  w  W arszaw ie ul. Bielańska 18 
codziennie m iędzy godz. 5-7 wiecz. oraz w 
P.B.P. „O rb is" przy ul. Marszałkowskiej 153 
od godz. 9-tej rano do 9-tej wieczór, telefon 
*164 -11.

KPT. KARPIŃSKI W  TEHERANIE  
Teheran. 6- 10. PAT. Dziś o godz 15 wylądował 

tu po 5-godżjiinyn! iKró^hwym locie kpt. Karpiński. 
Dnia 8 bm lotnik polski wystartuje w dalszy lr,t 
do He.radu.
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T a l «  o t o  w i o ś n i e  p i e c z e  i g l k o
lir. Oeikera proszek do pSeczcniCo

Trzeba sobie uprzytomnić, że od więcej niż 30 la. pracuje się nad udoskona­
leniem tego jedynego x  swoim rodzaju proszku Jo pierzenia. „Backin“ byl 
już dobry przed 33 laty, i dlatego wialnie było tak trudno go ulepszyć. 
Niezmordowane badania i niezliczone doświadczenia wydały obecnie produkt 
ostateczny, o którym można powiedzieć

f « . s t  - o n a  n i e z r ó w n a n y ?
Każda gjspodyni domu wie o teir. Dlatego piekę one podług przepisów 

Oelkcra i chronię się temsamem przed niepowodzeniami.
Mnóstwo praktycznych przepisów pieczenia zawieraję „Re­
cepty Dr. Oetkera" wyd. P. (cena 40 gr) oraz „Dr. Oetkera 
Książka Kucharska" (cena 85 gr). Do nabycia w składach 
żywnościowych, pozatem za nadesłaniem znaczków w firmie 
Dr. August Oetker, Oliwa.

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER biłansista,
polsko-niemiecki kores­
pondent. ma jesze-ze 2 do 
3 godzin dziennie wol­
nych. Zgłoszenia pod 
„Nowa ustawa" —  do 
„P a i“, Kraików, Rynek 
gł. 46. B52kr

MASZYNĘ do pisania 0- 
kazyjnie kupię. Zgłosze­
nia: Kraków, Biuro ogło 
szeń, Sienna 12 , pod ,,Do 
Łłra maszyna". 440g

CHCESZ mieć pewność 
dobrej, nowej, czystej 
książki i wieltóego w y ­
boru —  tylko w  „Alfie", 
wypożyczalni, JaigiełiLoń- 
ska 8 . róg Szewskiej.

964kr

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ną książeczkę Kasy Clio 
rych na nazwisko Nacs 
Dawid Leito. 442g

G U STA W  Friihs uni.ew.a 
ani a zgubioną legityma­
cję szkolną z Giimn. He­
brajskiego w  Krakowie.

44 Ig

[W  -gp dla absolwentek szkół średnich i 'powsze­
chnych codziennie od godz. 11— 1 w  szkole za­
wodowej dla diziewoząit żyd- „Ognisko P ia cy "  
w  Krakowie, uh StoHrska 15, I. p- Telcf. 158-21. 

i Nauka odbyw a się raz w  tygodniu- W pisow e 
~Zi 4. —  Opłata miesięcizaia wraz z prowiantem 
Zł- 5-________________________________________________

Ofakim (Horyzonty)
Miesięcznik Pedagog czny
wyd. przez Zarząd UłOwny T-wa „Tarbut" w  
Polsce- 

Redaktor: Dr. Zwi Zohar.
Adres red. i adm-: W arszawa, Nalewki 2 a- —  

Cena egz. Zł- 1‘50. Czasopisma hebrajskie na 
europejskim poziomie, niezbędne dla każdego 
nau:zyciela żydowskiego-

|  Przetargi publiczne |
Urząd Wojewódzk Krakowski ogłasza publiczny 

przetarg ofertowy na wykonanie ogrodzenia żelazno 
betonowego w  Polu Doświadczalnym U. J. w Prą­
dniku Czerwonym.

Odnośnie foirmularze ofertowe nabyć można w  Od­
dziale budów anym Urzędu Wojewódzkiego w  gma­
chu Krzysztofory (Rynek Główny) w  biurze Nr. 23 
na III. piętrze, gdizie też wyłożony jesit dio wglądu 
projekt ogrodzenia.

Oferty a cenach stałych, sporządzone ściiśle we- 
dłhig obowiązujących przepisów, składać należy w  
biurze kierownika Oddziela Budowlanego, Krzyszto­
fory, 111. piętro, do c’n:-a 1S października do godz. 
10 -tej.

O w arcie ofert nasitąpf w tym samym dniu i loka­
lu o gcd.z, 1 I-tej.

Do oferty należy dołączyć dowód n.a złożone w 
Kasię Skarbowej wadium w  wysokości 5 p,nc ofe­
rowane* sumy.

5 Okr. Urząd Budownictwa w  Krakowie, plac św. 
Magdaleny 2, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie żelbetonowego osadnika ścieków w ko­
szarach 75 p. p. w  Królewskiej Hucie.

Wsizellkde informacje oraz dirukii ofertowe można 
otrzymać w  5 Okr. Urzędzće Budownictwa w  godzi­
nach urzędowych, począwszy od dnia 5 b. m.

Wadium 3 proc. oferowanej kwoty w  gotówce lub 
papierach wartościowych winno być bezwzględnie 
złożone w  Kasie Skarbowej, a kw-iit włączony do 
oferty.

Druki o fe rtow e  w  1 egzemplarzu w  podwójnych 
zalakowanych kopertach, opatrzonych odpow iednim  
tytułem Toboty, n a leży  składać w 5 Okr. Urzędzie 
Budownictwa, w terminie do dni a 10 października 
1932, godziina 12-ta. po-czem nastąpi ich komisyjne 
otwarcie.

Ważne dla gospodyń domu
Chcesz jeść dobre i t a n i e  
koszerne mięso więc przyjdź 
do f-y Kukurutz, K rzytia l 
Dostaniesz 1 kg I jakości za

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Kra­
kowie rozpisuje przetarg puk lóc-zny na rozwóz w ę­
gla i drzewa deputatowego dla pracowniiitoów kole­
jowych ze składów Parówozówini w  Krakowie ptrzy 
uf. Bosacikiej na przywóz węgia i orzewa z tych 
skfladów do budynków adminisitracyjnych i Wywóz 
śmiieU z tyclhże.

Termin składania ofor.t upływa dnia 28 padzier- 
nika 1932, o godzinie 12-tej w  połmJiniie. PuMfozne 
a  twarde ofent nastąpi dnia 29 paźdiziea nilka b. r. o 
godzinie l(Hej.

Przy składaniu ofert należy zozyć obowiązkowo 
poręczne (wadjum) w  wysokości 300 Zł.

W  razie otrzymania rozwozu składa oferent obo­
wiązkowo kaucję w wysokości 300 Zł.

Wadrum i Kaucję można skiładać tylko w  gotów­
ce, w  akcjach Banku Polskiego, w  państwowych pa­
pierach wartościowych lub w  innych papierach pu- 
pcłarnych

Bliższe szczegóły przetaroui, jak również szczegó­
łowe warunki rozwozu otrzymać można w  Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Krakowie, po uprze dniem wpłaceniu w  Kasfe Dyrc- 
kcyjnej 1 Zł za formularze, lub pocztą po nadesłaniu 
powyższej kwoty i znaczków pocztowych na porto- 

•  *  *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra­
kowie rozpisuje nrzetarg publiczny na dostawę w 
okresie rocznym: około 8.500 kg. siatki żelaznej dru­
cianej tkanej.

Termin skadania ofert upływa diua 2 listopada 
1932 r. o godzinie 12-tej w  południe. Publicznie 0- 
twarcie ofert nastąpi dnia 3 listopada b. r. o godzi­
nie :0-tej.

P r i;/ składaniu ofert obowiązuje poręczne (w a- 
djurń), a w |azi,e otrzymania dostawy kaucja.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również sizczegó- 
łowe warunki dostawy otrzymać można w  Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w  
Krakowie, po uprzednlem wpłaceniu w  Kasie Dyrek- 
cyjnej 1 Zł. za formularze, lub pocztą do nadesłau-in 
powyższej kwoty.

NAUKA
I W Y C H O W A  J

STUDENTKA 111 roku 
filozofii, rutynowany pe­
dagog, może udzielać le- 
kcyj w zakresie szkół 
średnich, klas niższych i 
wyższych, za pokoi lub 
obiady, ewentualnie nu 
całe popołudnie. Daje zpj 

pełną gwarancję. Zgło­
szenia pod .,Kor?pety:or 
-ka“ do Adm. „N. Dzien­
nika". 43óbp

L O K A L E

POKÓJ z utinzymaniicm 
1 — 2 panienkom (panom), 
wynajmę: ul. Beirnard.yń 
sika 8, m. 7.

POKÓJ umeblowany ui. 
Z j bi'kie wiozą 9, m. 7 do 
wynajęcia zaraz 439g

POKÓJ dła 2 panów lub 
pań z utrzymaniem lufo 
bez — bietlowska 111 
drzw i 7. do wynajęcia.

PODAJEM Y DO W IADOM OŚCI
P. T- KUjentek, że przenieśliśmy pracownię 
bielizny

n a  ul. Stolarską 1F P. p.
i przyjmujemy wszelkie zamówienia z zakresu 
szycia i haftu —  w  godz- m iędzy 11— 1- Eony 
„Ogniska P racy " chętnie przyjmujemy.

Zarząd „Ogniska Pracy" szkoły zawodowej 
dla dziewcząt żyd. w  Krakowie-

D Y W A N Y ,  C H O D N I K I ,  F I R A N K I ,  P O l T  

T J fE R Y , N A  R Z U T Y ,  O B R U S Y ,  M A T E R J A Ł Y  

M E B L O W E  i D F I  O R A C Y J ^ E
w e w ielk im  w yborze . Ceny n r d e r  n iskie

A . F I  S C  H f*  A N N
UPAŁÓW', UL. CKCDZKfl 31

Książka —  to jeayny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mille.

. t e d y r ą  w y p o ż ^ c z s l r l ^

w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie i angiel­
skie jest

B I E I J O T E K A
W S P C Ł C Z E S l i A
CtlZELI KAKFEKCWEJ

KRAKÓW
iEEALTJf_N£ L. 23

R E k L f H A
L IV  lO :(£  I lTNDLl  !S

k F M  VU P \ 1 A u Krskt-wjL ty o w  miesłęczn Zl. t ‘W3 rstartai. ZL 181'f
w Krakowie 1 rdroszen dr dom . „  „ 6*2C „  „ 18*6<"
Na prowinci’ 1 przesyłka ąocztcrwa m „ 6‘6C „ „  19'v
Zr-rraircE •, -'-ze-.tłkfi prc/fcws „ „ 10‘00 „ »  30'0'

f ‘W >  r> 7 T F W K ‘  -rycłw'<j7 codzretinte faltźę w  p rr  ■ I d rf po«,<

OGŁOSZENIA. Podstawa ohŁtzeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Serom * 
tekście f nad-esł: nem mą 3 Lamy po 74 miLm. Strona »  tekstem t ta 
mów po 37 tnSUtn — Najmniejsze ogtoszeok drobne liczymy xa 10 słów.

C F N Y  w  złotych: 1. strona 1*25. —  Tekst V— . Nadesłane 0 '7Ł —  Za tekstem 
6Zfi. —  Drobn od stówa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  CłTatnla- 

efe 12*50 —  2a M s T z r łe r fe  m ie ^ a  dolicza v e  2596.
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